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Co oznacza solidaryzowanie sią
ze stanowiskiem gen. Żeligowskiego

Publikujem y dzisiaj ośmodczeme 
podpisane przez 33 przedstawicieli m  
teligencji rolniczej. Treść oświadcze
n ia mówi sama za .siebie. Ocenia do
statecznie dobitnie Klan rzeczy, jak i 
się w ytworzył w życiu -miejscowego 
rolnictwa.

W  całej serii dotychczasowych ak 
•łów solidarności miejscowego społe
czeństwa ze stmiowrSkiom [gen. Żeli 
gowslkiego oświadczenie to jest aktem 
najdonioślejszym. Jest 10 tak jakgdy 
r>y konpus oficerski jakiejś armii, 
chwilowo pozbawionej naczelnego do 
wodziwa, ńkrzykinął kogoś swym wo
dzem.

Pisaliśmy już o tym niezbyt da 
wno (5 bm.), że „w łaaza dusz“  na W i 
Jeńszczyźnie należy do gen Żr ligow- 
skiego. Należała do niego już od tej 
chw ili, w której zadecydował on o 
losie naszego uniaśta, ale zwiększyła 
,-ćę wielokrotnie jeszcze później, gdy 
się okazało, że jest on równie dobrym 
gospodarzem jak dzielnym wojowni 
kiem.

iid y  gen. Żelig.m-Kki opu.->cił Za- i 
r/ijd Izby Rolniczej w W iln ie , nie mie 
bśmy wątpliwości, że na ten krok mu 
sia ł sit,- zdecydować pod wpływem 
bardzo ważnych przyczyn. W idocznie 
t y ło  konieczne zadanie tego ciosu 
rt prezentacji roluicz.ej.

M am y liczne dowody, że społeczeii 
s iwo rolnicze jest tego samego zdania.

Razem z gen. Żeligowskimi auto
matycznie ustąpił jego zastępca prof. 
Staniewicz i w > cofał się z Zarządu Iz 
bv Jan  Trzeeiak, znany działacz rolni 
e ry  z Nowogródczy/.ny. W ybrany ma 
jego mtiejscc do Zarządu prof. lagmiii 
r.ie przyją ł wyboru.

W a ln y  Zjazd O T  i K II w W ilejce 
uchwalił rezolucję wyraźnie m anife
stującą solidarność ze Lstan.iwis.kiem 
Generała. Dnia 13 marca w  „S ło w ie '*  
rolnicy gminy graużyskiej i lurgiel 
skiej opublikowali podobnej treści 
lisi otw arły do rolników Ziem Pin. 
W sch 16 marca uczestnicy Ogólno 
polskiej i\onferemcji Iniarśko-kano- 
piane,, manifestowali sw e  uczucia dla 
gen. Żeligowskiego. Wresizcie mamy 
d z i s i e jS z e oświadczenie.

Tego chyba wystarczy, aby u/.-nać 
’e trafnie oceniaMsimy decyzję gen-sra 
la Żeligowskiego, jako fakt o dużym 
zmaczeniu. k ló ry  liędzie m iał bardzo 
szerokie echa.

wowego, aparatu rozporządzającego 
egzekutywą i przymusem.

Konkurencja pomiędzy obu imeto 
darni pracy odbywa się w nierów 
nych warunkach

Oczywiście współdziałanie czyn
nika administi acyjnogo zapewnia o 
wiele szybsze i łatwiejsze sukcesy, 
sukcesy czysto zewnętrzne, ale mie da 
j.* pewności, czy cały rozbudowany 
pięknie gmach organizacyjny n i" 
pry.śmie z chw ilą, gdy ingerencja czyn i 
nika administracyjnego usianie. |

Cała wartość organizacyj dobro- |

wolnych i cała wartość samorządu od 
pada, o ile nie ma pewności, że to co 
się na tych terenach dzieje odpowia 
da rzeczywiście woli osób, którym w 
tej sprawie decyzja prawnie jest za
strzeżona.

Byw ały  wypadki, że pewni ludzie 
uzasadniając to względ imi 
społecznego ze starosty chcieli zrobić 
coś w rodzaju „Madchen fur alles“ , 
osobę, -którą by można było się po
sługiwać, ktÓTa by obok wielu innych 
norm alnych czynności, ponadto była 
jeszcze organizatorem określonej wię

W hołdzie Marszałkowi Jozefowi Piłsudskiemu

O ś i f j  a c f c z  enie
Od -dłuższego czasu rzec/owa i apo 

lityczna praca społeczno-rolnicza na
trafia na poważne przeszkody i sztu 
cznie piętrzone na każdym odc.nku 
trudności, wynikte z nieustannych 
rozgrywek politycznych których te
renem staje się najmniej odpowied
nia płaszczyzna organizacyj roln i
czych, w  szczególność i zaś samorządu 

I lotniczego.
1 Komlbinacje personalne i grupo 
i we, towarzyszące niemal każdemu.
! nawet czysto gospodarczemu posunię 

cm, uniemożliwiają nie tylko działa 
o  om ideowy m, lecz nawet rolnicze 
mu personelowi fachowemu prowa
dzenie spokojnej i planowej pracy.

Stan ten wytwarza warunki, w 
k io rych  nie znaj luja już miejsca je 
dnostk- mawret najbardziej s-a służono 
iii tylko dla miejscowego rolnictwa, 
ale dla rolnictwa całej Polski i Pań 
stwa Polskiego.

Ze smutkiem: i zdziwieniem kon 
slatnjeniy fakt ustąpieniu Pana Ge- 
iii rata Lucjana Żeligowskiego / 
władz samorządu lotniczego woje- 
w-od/tw północno-wschodnich. Żle 
się u nas d/ieje jeśli Człowiek który 

jak nikt inny —  symboli,,u je i ren 
li uje polską rację sianu na rubieżach 
Rzeczypospolitej, nie zdajeluje sp-rzy 
jajacycli warunków działa lo ości.

Wyrażania Lzeigorlnemu Pnmi 
Generałowi nasz głęboki żal z powo 
elu okolic: no.śe i, które zmusiły Go do 
chwilowego nie’ wąlp in iy w to — 
wycofania się z czynnej pracy w zor 
g; i n i z. o w a n ym i rolnictwie.

Oświadczamy, że będziemy z całą

W i lki rezonans tej decyzji nie 
naje się wytłum aczyć 'tytko popular
nością nazw.ska Żeligowski, bez 
wniknięcia w jego programowość. P i 
sfdi.śmy. li uważamy Żeligowskiego 
za symbol określonego programu nic 
tyllko igo.sp darczogo, ale społecznego, 
a wobec tego manifestu jacy swą soli 
naniosę z gen. Żeligow.-kim nie tylko 
składają lołd osobie, ale i podpisu ją 
p ‘wien program.

N ie  czas lu na ro z w ija n ie  tych  r/.c 
czy w ystarczy podkreślić  m om en l 
n a jw a ż n ie jsz y , m om ent d e cyd u ją cy , 
jtże-li chodz i o p o pu la rn o ść  p ro g ra 
mu.

łsiniejące na naszym Icrenie orga 
ni/acje —  i ludzie działający wr łych 
organizacjach miejscowe samorządy ; 
gospodarczy i terytorialny i działa 
eze samorządowi dzielą się na takich 
■ytórzy przywykli i umieją działać sa 
niedzielnie. K tó rym  w ys ta r c z y  neu
tralna prj-.\cliylnośc czynnika admini 
slracyjncgo na to, aby robota szła do 
brze i lakieii. kUśnzy nic mogą .pow 
M izym ać się w swej pracy społecznej 
od wciągania do niej aparatu pańjit

energią walczyć o zdrową atmosferę 
pracy społoezn a-rolniczej w prze
świadczeniu, że stanowisko nasze 
spotka się ,’ze zrozumieniem tych 
wszystkich, którym  n ic politykowa- 
nie, lecz dobro rolnictwa polskiego 
istotnie leży na sercu

Aniberg Wwjuer inż. roln. 
Bortkiewiczów nu Anna inż. roln. 
Bu jn iek i Bolesław inż. roln. 
Buriiardt-Kcpeiowa W anda inż roln. 
Golimont W ito ld  inż. roln.
Kam iński Eugeniusz mgr. robi. 
Kłnjewska Irena inż. roln. 
kemu-, Bolesław inż. roln.
Ronopaeki Czesław inż. roln.
Koźlinski Edw ard inż. roln. 
Kraszewski Mieczysław inż. roln. 
Kopeć Bohdan inż. roln.
Choniawko Czesław inż. roln 
Lepieszkiow iez Zbigniew inż. roln 
Mareinkiewiez-Zyżniewska 1. inż. roi. 
Mcjor Eugeniusz inż. roln.
Mor a w sk a -1 logu szew s ka d r 
Obuehow iez Karo ł inż. roln. 
Odlanieki-Poezobutt St. inż. roln. 
Orda -Stanisław inż. roln. 
Oziewiez-Porzanowska łłe l. inż. polu. 
Perzanowski Stanisław inż roln.
1'lewa ko Czesław'
Przcgałiń.-,ki Aleksander inż. roln. 
Rączko Jan  inż. roln.
Sidinonuwirz Leon inż. ruin.
Slepikas Alfons 
Śliw iński Adam inż. rotn.
W ierzbicki Romuald inż. roln. 
W ysock i P io tr inż. roln 
Zanke-wicz Teodor inż. roln. 
Zawadzki W ładysław  inż. roln. 
Żyżoiewski Micezysław inż. roln.
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kszości na zebraniach samorządów i 
.gminna ch, czy organizacyj rolni- f 
czych

Normalną i kierującą się zdrowym 
rozsądlkiem walę obywateli ayypacza 
nr, w ten sposób, że uzależniano ją 
oil punktu widzenia w p ływ ow ym  

do] u a j osób. Powstawała paradoksalna sytua 
cja, że mało kto myślał o istocie -rze 
czy, a natomiast tworzył się jakby 
nieprzerwany łańcuch od najniższych 
dołów do najwyższej góry ludzi, usi
łu jących odgadnąć punki widzenia 
ganizacyj —  to bluff, opierający się 
n i oportunizmie członków.

Zło trzeba naprawić. Trzeba od
budować zaufanie obywatela do same 
go siebie, do 'wagi własnej decyzji w 
k j  sprawie, która prawnie jest mu

a»
Pan Prezydent Rzeczypospolitej ptof. dr Ignacy Mościcki składa wieniec na stop-

i niach Belwederu.

r~  w

oddana. T rzeb i mieć odwagę powie
dzenia sobie, że wiele istniejących or 
ganizacyj —  tu bluf, opierający się 
na oportunizmie członków

Generał Żeligowski właśnie wciela 
ideę odwołania się do szeregowego 
•obywatela, nadania mu waloru czyn 
nika decydującego bez żadnych zew 
nęfrznych naciskową w sprawach naj 
drobniejszych i na jbliższych temu o- j 
bywatelowd. f

Zagat.oienie to —  dostatecznie na i 
brzmiule i dojrzałe do realizacji. Ad 
mb.istracja ma dosyć mało zaszczyt 
ntgo niańczenia życia organizacyjne 
go. -Społeczeństwa z utęsknieniem 
'czeku  je momentu porozcinania
ov ych tysiącznych nici, jak ie oplątu 
ją je siecią najprzeróżniejszych wpły
wów i zależności personalnych.

Jest wreszcie i ten trzeci czynnik, 
pomoc przychodząca z góry, to jest 
akcja płk. Koca. Społeczeństwo, ufa 
jąc pfk, Kocowi, odnosi wrażenie, że 
w reszcie przyszedł moment odnalezie 
nia samego siebie w tych formach ży 
ciu organizacyjnego i samorządowe
go, które dotychczas często były mart 
we.

Myśl o łym wszystkim bardzo wy
raźnie zarysowuje w wyobraźni miej 
scowcgo społeczeństwa postać genera 
ta Żeligowskiego, czyniąc z niej sym 
hol całego programu. P  Lemiesz. 
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Złożenie wieńca w Beiweoerze przez Marszalka Poiski Edwarda Sir-głego-Rydz.

Mm. Beck bądzie reprezentować 
Polskę na koronacji w  Lcndynie

W A R S Z  S W  A, fP.itJ. .Nu ui-oczy stoś 
eiaeh koronaeyjnM*h króla Jerzego 
\ i  Pana Prezydenta R. P. reprezento 
wać będzie minister spraw zagraniez-

nyeli J .  Beck. któremu brda to n a rz y  
szyć kontradm irał f itrug i m inister 
pehiomneny .Mieliai Mwśckki.

Bnhuega zajęły wojska rządowe
M A D RYT . (Pat). Komitet Obrony 

i i  ulicy * r f’ < ia lnie zavyiadamia u zaję 
<<ii Briiiuega. Komunikat dodaje, iż 
w ręee w->jsk rządowych dos-tały się 
ważni- dnkumenty, dotyczące uddzia- 
ł »w wł.rskieh. Wzięto licznych jen 
eóvr. Wszyscy' są mtritdowośei m ł as
kiej. '

Jeden z dezerterów, klóry zbiegł 
na stronę rządową oświadczył, iż ko 
huiina wojsk powstańczych operują- 
•i na odcinku Po;fo Błsinco liczy 14 

h  s. żołnierzy nariułowriści włoskiej.
PA R Y Ż , (PaS). Ila- as dmiosi z Ma 

drySn: wojska rządowe operujące \v 
prowincii (iuadalujara posunęły- się 
od chw ili rozpoczęcia kontrofensywy 
o 36 liii,, naprzód i dziś nad ranem 
osiągnęły punkt z którego rozpoczęła 
się ofensywa powstańców w dniu 8 
marca. W o jska rządowe, po zajęciu 
miejscowości 5. wzgórz donrnująrych 
w Icrenie, posuwają się w kierunku 
mi. Siguauza i znajdują się ohcenic w 
odległości 10 km. od tego miasta.

-MADRYT, (Pat). W i dług ostatnich 
w iadoino.ści, wieczorem toczyły się 
walki na ulicach PadiJla dc H ita, znajm ’
dującej się o i l  km. od Brihuega ust 
prawo od drogi Aragońskiej.

W Ł O S I P O N IE Ś L I  D l Ż E  
ST R A T Y .

| A L G E L IR A S , JP .it ). Reuter dono
si. iż ju^en z oficerów jmw.słani zych, 

który przybył tu z frontu (biadałaja

ca przyzna e, iż kolumny' włoskie na 
łym  odcinku doznały bardzo poważ
nych strat i były zmuszone do wyro 
lan ia się.

Problematyczne
z w y c ię s tw o

S E Y IL L A ,  (Pat). Gen. (Jneipo dr 
L iano w swym wezorajszym przemó
wieniu przez radio oświadczył: 
..wszystkie operacji- zostały zawieszo
ne, eo dało marksistom okazję ogła
szania wiadomości o zwycięstwie. Ko 
izysf.ijąe z wstrzymania operacji na 
odchiku (iiiadnhi.,ara, mówią, iż nale 
ży to tłumaczyć niebywałym  zwyeięst 
we m. zajęciem Brihuega. W  rzi czy w i

siu.śei sytuacja przedstawia sie w na- 
stępnjąej- sposób: wioska położona w 
Łdu-ęhie pierwszych* lin ii była gwał 
townie bombardowana. K iedy prze 
tiw fłik przystąpił do ataku nii mielić 
aiy żadnych powodów, by- poświęeae 
gwardię cyw ilną i członków falang: 
hiszpanskicj, którzy zajmowali w io 
skę. Rozkazaliśmy więc ewakuacji 
wioski, nie ustępując jednakże na po 
zostałyni froncie ani piędzi ziemi. 
Oto do czego sprowadza się wielkie 
zwycięstwo marksistów-.

Gen. Mola, który przyjął dzienni
karzy oświadczył im, że wstrzymanie 
działań należy tłumaczyć niepogodą. 
Zostaną one wznowione, skoro tylko 
naczelne dowództwo u -ir.i to za właś 
cl we.

Scliuschnfgg objął jeszcze 
resort bezpieczeństwa w Austrii

W IED EŃ  (PAT). —  Dziś popołudniu na I 
wniosek kanclerza Schaschriigga prez *- i 
dent Austrii zwolnił ministra fcezpie-zeńst 
wa Ncustaedter-Stuermera z jego stano
wiska, wyrażając mu jednocześnie po 
dziękowanie za jego dotychczasową pra 
cę.

/gency ministerstwa bezpieczeństv/a 
przejął sam kanclerz Sehuschnigg, na 
wniosek którego mianowany zosfał pod- 
sekretarzem stanu tegoż ministerstwa do 
iychczasowy pri zyaenr policji dr. Michał 
Skugt.

W  związku z odejściem Neustaedfera-
Sljc-m-.ara w kołach poinformowanych 
podkreślają, ie  odejście jegc oczekiwa
ne było oddawna ze względu na rolę, 
jaką odgrywał w rządzie, mia. owicie ja 
ko protektor rucht nacjonalistów niemie 
cklch, dzięki czemu popasał w konflikt 
z kanciarzem upadek jego zapowiadany 
był _asz'cze przed przyjazdem vc.n Neu 
ratłła Fakt ten kortetfowany jest jako 
zejjowiedź zaostrzenia knrsu wobec na
rodowych socjalistów w Austrii.

CERA TtUfTA

Zwycięski atak powstańców pod Arganda
N A V A L  C ARN ERO , (PAT) _  W ys 

łannik Havasa donosi, że w sobotę rano 
wojska powstańcze podjęty niespodziany 
atak na pozycje rządowe w pobliżu A r
ganda.

Po zaciekłej walce wręcz oddziaty

powstańcze wyparły nieprzyjaciela z zaj 
mowsnych pozycyj i utrzymały się na 
nich, mając pod bezpośrednim obstrza
łem doniosłą arterię komunikacyjną, łą 
czącą się z drogą prowadzącą do W a 
lencji.

Pcsłowie i senatorowie u P. Premiera
W A R S 7 A W A , (PAT). —  W  związku j 

z kończącą się sesja zwyczajną Sejmu i 
Senatu, prezes rady ministrów gen. Sta

woj-Sktadkowski przyjmował wieczorem 
20 bm. w prezydium rady ministrów czton 
ków izb ustawodawczych.

Eksplozja petardy w  mieszkaniu prof 
Górskiego nastąpiła w takich okoliczno
ściach, że mimo, iż śledztwo w tej spra 
wie nie jest ukończone można już pal
cem wskszywui  środowisko przestępców 
i domagać sie kary.

W  południe zapadł wyrok na bojów 
Karza wszechpolskiego Nanowskiego wv 
daiający go do końca roku z Uniwersyte 
tu. W  gbdzinach popołudniowych dele 
gacja młodzieży Wszechoolskiej prosiła 
kekiora o złagodzenie wyroku, a w go 
dżinach wieczo-nych w mieszkaniu profe 
sora, który przewodniczył sądowi dyscy
plinarnemu miał miejsce akt, wstyd po
wiedzieć, akt teroru

Hajgorsi zbrodniarze których się na 
wet skazuje na karę śmierci, nie mają 
zwyczaju mścić sic na sędziacn

Można oczywiście i w  tej chwili jesz 
cze stawiać hipotezę, że podłożenie pe 
tardy w mieszkaniu prof. Górskiego nie 
zosle.ło aprobowane przez kierownictwo
Vv szechpolaków i t. zw „frontu bloka
dy", że raczej był fo w ybiyk rozwydrzo 
nycb bojówkarzy. Za tym przypuszcze
niem przemawia peprosfu zwykła wiara 
w to. że przecież młodzież musi miec 
jakieś zasady etyczne chociaż o grani
cach zbyt szerokich no i oświadczenie 
Wszechpolakow w „Dzienniku W ileń 
skim Mimo *o od odpowiedzialności 
moralnej nikt już ich nie zwolni. Nic więc 
dziwnego, że ów wstrętny akt zemsty w 
stosunku do sędziego sorawia, że nie tył 
ko starsze społeczeństwo, ale i większość 
młodzieży odwraca się ze wstrętem od 
tych, z którymi dotychczas ryła na stopie
koleżeńskiej
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C Z Y Ś C I  W S Z Y S T K O
O o p rz e d m io łu w  m alow onycH  
u b yw a ć  V im  n>a ob fic ie  zwilżo- 
nei szm atce. Vim  nie rysuje i 
rue d ra p ie , p o r ie w a /  ro z 
puszcza brud, o

Fundusz kultury N.irodawej 
Józefa Piłsudskiego

Opieka nad uczestnikami walk o niepodległość
f.iczne u s ś a w y  u c h w a l o n a  n u  plenunf Se/mc*
Korespondent „I. K. C.“  nie 
ma wstępu do gmachu Sejmu 

i Senatu
W A R S Z A W A , (PAT). —  0*iś o god*. 

11 m. 15 rozpoczęto się plenarne pośle 
dzenie Sejmu w obecności czlonkow rzą 
du z p. premierem gen. Sfawoj-Składkow 
skim naczele. Na wstęp.e pos idzenia p. 
marszałek Sejmu Stanisław Car ośw iad
czył co następuje

„W  numerze 78 „I. K. C ." z roKu oie 
1 iactgo  zasłał zamieszczony artykuł p. t. 

„Sejm przed sądem przysięgłych... opinii 
polskiej'

Artykuł fen wysoce tendencyjny pod 
względem treści a niedopuszczalny w 

’ swej tormie usiłuje podważyć w opinii

455 zabitych i 94 rannych
d z i e c i  i n a u t z y c i e h

LO.\I)1 \. (Pat). Hf u It r  donosi z New zostały już wydobyte * pod grotów.
I  o o d c n ,  że  m  h ic  i u  tam te  js z e j s z k o le  p o  I a t n > j ą  p o d e j r z e n ia ,  iż  k a t a s t r o w i  z o o ta

ir»4U*ń. *t.ągnie za wedle asheiiAeh doniesień,
setki irriur loi.zkieli. Wedle ostatecznych 
cyfr, miarą w j  bm-iiu jimi-.o 455 zabitych, 94 
nannych i 2 zaginionych. Wszystkie 'zwłoki

la spowodowana przez wybuch nitrijglictry 
ry, której ślady znaleziono t.a ruinach szko
le . Sprcftę tę ma zba lae sprcjalitu wojsko
wa komisja śledcza.

Fałszywe pogłoski o zamachu na Hitlera
BKHI.1N. (Pat). Niemieckie biuro Infor

macyjne zaprzec-a urzędowo [i.głoskom opar 
|vm na prasie iranensKiej, które pojawiły 
się w niektórych dziennikach katowickich 
o nzekoinycb aresztowaniach w otoczenia

kanclerz' Hitlera i o rzrJminjm zamachu 
„a  kanclerza.

Tc ni. prawdziwe wiadomości —  stwier
dza N. B. I. —  perjrnwily się kilka unl remu 
w prasie francuskiej

Hiszpania będzie państwem totalnym
PONT£VE2>Ra . [Pa TJ. —  Tutejsza ra 

diołtacja ogłasza wywiad z gen. Franco, 
który oświadczył, ie  falanga hiszpańska 
pracować będzie dla dobra Hiszpanii za

Hiszpania będzie państwem totalnym, 
lecz w organizacji państwa uwzględnione 
będą potrzeby narodowe, tak te o naśla 
dowaniu organizacji państwowej portu

społecznej opinię Sejmu.
Wobec tego w porozumieniu z p. mar 

szałkiem Senatu —  postanowiłem unie
ważnić legitymację sprawozdawcy parla
mentarnego tego pisma (huczne oklaski] 
oraz wydałem zakaz wysławienia kart 
wstępu do gmachu izb ustawodawczych 
przedstawicielom „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego".

Debaty
Po odesłaniu w pierwszym czytaniu 

do odnośnych komisyj projektów ustaw, 
pos. Pochmarski zreferował rządowy pro 
jelet ustawy

O SW IĘC iE  11 LISTOPADA.
oświadczając, że projekt ten odpowiada 
uczuciu powszechnemu i jako taki może 
t>ył przedłożony wysokiej izbie bez 
szczegółowego uzasadn.enia.

Po .przem ówieniu‘'referenta marszałek 
Car zarządził głosowanie kto jesł za 
przyjęciem ustawy zechce powstać (stoi 
cala izba). Stwierdził, że Sejm usławę jed 
nomyśln.e uchwalił (Huczne i dtupoirwa 
łe oklaski).

Fundusz Kultury Narodowej 
J. Piłsudskiego

Z kolei pos. PEŁCZYŃSKA zretarowa 
ła rządowy projekt ustawy o Instytucie 
kultury narodowej Józefa Piłsudskiego.

Wskazała ona, ie  rządowy projekt 
usrawy srwarza srałe formy opieki pansf 
wowej nad kulturą narodową i rozwija 
dalej dzieło zapoczątkowane przez Józe 
fa Piłsudskiego.

Punkiem wyjścia w naszych dzisiej
szych rozważaniach słać się winny słowa 
nyarszałka, które dla wszystkich, komu 
na sercu leżą sprawy kultury i potęgi du 
chowej Polski, mają wartość naczelne] 
prawdy: „czeka nas wielki wysiłek, na 
kłory my wszyscy, nowoczesne pokole-

kaju. być nie może.

Minister J. Poniatowski wśród osadników

równo w < asie wojny, jak i w czasie do galskiej, włoskie] czy niemieckiej mowy „|ei 2dobyć się musimy, jeśli chcemy ©-
brócić tak daleko koło historii, aby wlel 
ka Rzeczypospolita Polska była najwięk 
szą potęgą nfe rylko wojenną, lecz tak 
że kulturalną na całym wschodzie. — 
Wsknreslć ją musimy ł postawić w sile 
i w mocy, w potędze duclia ( wielkiej 
kultury, aby mogła ostać się w rych wiol 
kicn być może przewrotach, które ludz 
kość czekają".

W  1928 r., gdy zapadła decyzja po
wołania funduszu kultury. Marszałek pod 
nosił wagę | dwuch czynników potęgi 
Polski: kultury I silnej armii. W  życiu 
swoim, w którym tworzył pracą I męka 
zwycięstwo ojczyzny —  oddawał hono
ry nie tylko sztandarom pułków, ale rów

W  tych dniach baw ił w Nowogródku minister Rolnictwa i Refo-m Rolnych Juliusz 
Pdniatowski. Podczas pobytu p. minister odwiedził miejscową bursę dla młodzieży 
szkolnej, tTzymywaną przez osadników woj kowych. Na zdjęciu widzimy p. mm. 
spożywającego w gronie dz atwy osadniczej śniadanie w jadalni bursy. —
m w — ......tsmeamm— — i r*M ’r

Szczegóły afery Gajlowej
W czoraj podaliśmy notatkę o ska 

zaniu za defraudację dokouaną w 1 1 
blinie skarbniczki tamtejszego ZPO K .

Gajlowej.
W  związku z tą wiadomością usta 

liliśmy. że winowajczyni, pocrewizji 
dokonanej przez Zarząd Główny Z. 
P  O K., która ujawniła hrak w kasie 
12000 zł., pokn  ła tę •.sumę miczwłócz
nie. ZPO K . nie poniósł więc struty 
materialnej.

Gaj] >wa mimo to została skreślo- 
rn  z listy członkiń i jej sprawę pa zeka 
zano prokuratorowi .

W  związku ze spraw ą powyższą 
jToszani jesteśmy o stwierdzenie, że 
winowajczy ni na Ju żyć  nie ma nic 
wspólnego z mułż-onką p. Antoniego 
Gajla. naczelnika W ydzia łu  Społecz
no-Politycznego w Nowogródku p. 
Heleną Gajtową.

nis insygniom uniwersy eckim i prochoi. przy słacji ko|ejowej w Sarr.ach( 
wielkiego poety W ierzył „w  idealne
pierwiastki kultury" narodowe]".. Dlatego 
w r. t9 l9  wśród toczące] się jeszcze woj 
ny wskrzesił Uniwersytet Stefana Batore
go, dlatego wznowił dawne tradycje 
liceum krzemienieckiego, w r. 1921 wiaie 
uczelnię warszawską z wielkością państwa 
i podnosi je] splendor przez uroczyste 
nadanie ins/gnii, a w latach 1923— 26 
przeznacza swa pensję naczelnika państ
wa dla młodych uczonych w uniwersyte
cie wileńskim, troszcząc się w ciszy sule 
jówkowskiego domu ,,by fala oszczędno 
śei nierozumnej nie odbiła się na losie 
asystentów i asystentek tak mało płatnych 
i tak mato zabezpieczonych". Wyznając 
prawdę „o  przeważającej ważkości sil nie 
ważkich" sprowadza do kraju I na W a 
welu składa prochy umiłowanego poety,

j równą ustawie .o obronie Rzeczypospoli
tej.

Celem funduszu kultury narodowej 
jest badanie i zaspakajanie potrzeb nauki 
i sziuki przez popieranie twórczości nau 
kowe] i artystycznej. Instytucja ta nie ma 
zadań popularyzacyjnych, propagando
wych, czy wreszcie oświaiowycn. Akcent 
leży na słowie „twórczość". Opieka nad 
rozwojem twórczości jest dziś konieczno 
ścią narodowa. Mamy głębokie przeko
nanie, źe mimo różnych przeciwieństw 
wytwarzać się będą w naszym pańsiwie 
coraz lepsze i szczęśliwsze warunki pm 
cy naukowej. Aby to nastąpiło, nie wy
starczy wstawienie do preliminarza bud 
żelowego miliona złotych na łundusz kul 
tury, nie wystarczy nawet uchwalenie us
tawy —  na to trzeba wytrwałych dążeń 
wtadz państwowych i całego społeczeńst 
wa. Zdrowy Instynkt każdego narodu ka 
że wzmacniać źróoła twórczości. Duchem 
ustawy jest to, by na fundusz nie nakłu 
dać więzów biurokratyzmu, by nabrał 
wielkiego znaczenia w dziejach naszej 
kultury. W  każdej dziedzinie ducha ma 
my dziś ludzi wysokiej miary —  mówi 
dalej referentka. —  Słyszymy o zdoby
czach polskiej nauki, muzyki, patrzymy 
na rozwoj polskiego malarstwa, rzeźby, 
archiiekfury Proza, poezja przynoszą no 
we talenty. Trzeba tylko dbać, by ju i 
nigdy żaden wielki kompozytor nie mu 
siał tak jak Chopin zarabiać lekcjami ma 
zyki, bo któż zdoła przeliczyć bezcenną 
wartość godzin jego ź/wota, wyrwanych 
jego pasji twórczej !

Nowoczesne życie wymaga współdzia 
łania uczonych i artystów z kierownika
mi państwa. Obok teoretyków muszą isf 
nieć zastępy badaczy. Zagadnienia ko
munikacyjne, budowlane, elektryfikacyj
ne, uprzemysłowienia wsi, unowocześnie
nia przemysłu, wymagrją wszelkiego ro
dzaju warsztatów pracy naukowej. Armia 
ze wzrastającą tolą wojsk recnnicznych, 
z problemem lotnictwa i wojny chemicz 
nej w/maga wytężonej pracy wielu móz 
g vw [ zorganizowanycn laboratoriów. —  
Państwo, które na bok oasuwa sprawy 
nauki i sztuki morduje własną przyszłość.

Komisja uchwaliła zmienić nazwę 
„Instytut Kultury Narodowej Józefa P ił
sudskiego" na „Fundusz Kultury Naro
dowej Józefa Piłsudskiego", żeby zacno 
wać brzmienie pierwotne, nadane przez 
Marszałka.

Proszę o uchwalenie ustawy. (Oklaski).
Po dyskusji Sejm przyjął projekt us

tawy w brzmieniu komisyjnym w drugim 
i trzecim czytaniu jednomyślnie.

. Po uchwaleniu rządowego projektu 
ustawy o sprzedaży gruntu państwowego

Sejm
przystąpił do debaty nad projektem us-

OSItf \ D €  ZTIMMŁ
flin.ejszym donoszę, źe wystąpiłem z firmy „L&NTFcOOPAŁ", 

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Wilnie, ul. Zamkowa 18 
kieruję obecnie firmą „K R E S O O P A Ł ", spółka z ograniczoną od

powiedzialnością w Wilnie, ul. W ie ik a  Ib.
J e r Z o n n

Firma ZYGMUNT NAGRODZKI w  Wilnie
Z rtW flL r lt I I  a poleca pierwszorzędnej jakcści

NnSION<\ roślin pastewnych, ogrodowych i kwiatów;
PRC PflR fllY  CHEMICZNE do zwalczania cnorób i szkolntkow rosunnycn; 

RO ZPYLAĆ?E uraz różne inne przybory i narzędzia ogrodnicze. 
Nowe cenniki wysyłane są na żądanie.

nicach 800 mil. zł., z czego około 22C 
miln. ziiajdujc się w  ręku obywateli pol
skich

Po dyskusji izba przystąpiła ao  g ło 
sowania. Przyjęto poprawkę rząaową, aby 
w pkt. 6 art. 1 skreślić trzy ostatnie w ier 
sze. Po czym przyjęto ustawę w drugim 
czyianiu, a na wniosek sprawozdawcy 
przystąpiono natychmiast do trzeciego 
czytania i ustawę przyjęto także w trze
cim czytaniu.

Z kolei pos. Oardecki przedstawi! 
zmiany Senatu cfo usrawy o układach 
zbiorowych pracy.

W  głosowaniu Sejm przyjął wszystkie 
poprawki, które uchwaliła przyjąć komi
sja sejmowa.

Pos. Sikorski zreferował proiekt usta
wy p. ks. Downara w spiawie

W YTW A RZA N IA  I HANDLU D EW O C JO 
NALIAM I I PRZEDM IOTAMI KULTU 

RELIG IJN EG O
Ustawa dąży dó tego, aby przedmio 

ty kultu religijnego —  dewocjonalia, kłó 
re dla wiernych są przedmiorem specjał 
uego pietyzmu, nie przechodziły przez 
ręce .r.owierców, tak przy wytwarzaniu, 
jak i przy dystrybucji. Referent zaznacza, 
że słyszy się częstokroć od pielgrzymu
jących na Jasną Górę, że napywanie 
przez nich łam przedmioty kultu, które 
stanów.ą dla tych pątników pamiątki na 
całe życie, otaczane głęboką czcią, są 
wyrabiane przez żydów. W prowadza to

O c h v s h  Senatu U.S.6. w  op raw ie  
napada  r a  prot. Górskiego

Ja k  s?e dowiadujemy, senat I M L  
nu posiedzeniu w dn :u 20 bm„ ih hu a 
lii wyrazić oburzanie z pou udu za- 
maeliu na mieszkanie profesora k im  
i ja a  Górskiego i wyrazić współczucie 
prof Górskiemu oraz wypowiedział 
nadzieje, że władze potrafili w ykryć 
sprawców i pociągnąć leh óo surowej 
odpowiedzialności,

Studenci potęp  a j *  s p r a i c ó w  
w m a a a  n a  m i e w a n i e  

prof. G ó rsk ie g o
W  związku z zamachem petardu- 

wym na mieszkanie iprof. Konrada 
Górskiego, poza unegdajszą rezolu
cja, wczoraj młodzież wszechpolska 
ogłosiła komunikat, w którym  oświad 
cza, że „z zamachem tvm nic ma mc 
wspólnego’1 i że „uw ażają za swój 
obowiązek surowo potępić wybryk, 
popełniony przez nieznanych spraw 
oów“ .

Uctiwałę potępiającą sprawców za

nych wczoraj, Związek Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej.

ę o a p irc liftu e  £ u c h u n jc u n & ll

WSZYSTKO

lawy
0  KO NW ERSJI I ZAM IAN IE O BL IG A CY J 

PO ŻYCZEK PASTW O W YCH,
samorządowych i gwarantowanych przez 
skarb, a wypuszczonych w walutach, oo- 
cych.

Bardzc obszerny referat wygłosił pos 
huifen-Czapski M ówca obszernie przed
stawił stan zadłużenia Polski, wskazując, 
iż zarówno trudności kapitalistyczne, jak
1 zniszczenia wojenne sprawiły, że Po l
ska musiała siać się krajem aiużniczym

Przez d ługi czas staraliśmy się jak 
najlojalniej wyw iązywać się z naszych zo 
bowiązań dlużniczych, przy czym szcze 
golnę starania w  tym kierunku czynił b. 
wiceminister skarbu p. Koc. Niestety rzad 

u w latach kiedy jako prezes rady mlnisf widział się zmuszonym do zawieszenia
rów dzierży w swym ręku całość polityki transferu i wtedy weszliśmy na drogę
państwowe], tworzy lundusz kuftury na- układów z wierzycielami zagranicznymi,
rodowej, poddając go bezpośrednio pod 1 w bód  kłórych wierzytelności amerykań- 
opiekę Prezydenta, aby uniezależnić pra skie stanowią główną pozycję. Ogólna su
ce funduszu od zmian ministerialnych, bo ma papierów, wchodzących w  grę przy

MYJE i PIERZE
Wyrób Law „D O BPO L IN  waozawa

państw*-

Kranika tygodniowa

P riiJ  wiosennym sezonem 
turystycznym

lak mogliśmy wyczytać przed pa- 
i dniami w prasie wileńskiej, w 
osła wach odbyło się zebrani' pos- 
:ęcoaie turystyce naroczańsk iej. Nie 
ety w sprawozdaniu była mowa tyl 
r* u propagandzie. Ma się więc uka 
ić szereg plakatów, odezw Ltd. Z 
rutfyra wezwaniem p. I. „Przyjeżdżaj 
v nad Naroez!’ .

Mam  nadzieję, że na owym zebra 
u b fła  iie  tyliko »nw a o propag.m 
ńe W  ogóle zaczynalmy już w tej 
Vyważnej zresztą dziedzinie, robie 
aże postępy. Nie należy jednak za- 
"ninać. że propaganda jest nne- 
:cm obosiecznym i że turą sta zwa- 
iony syrenim  głosem propagandy, 
e zrażony na miejscu, Manie się po 
iwrocie narzędziem kontr-propugan
y-

Trzeba więc przede wszYstkuu po

myśleć zawczasu o usumęciu braków 
Zadowolony letnik i turysta to naj 
u pszv p lakat propagandowy.

Niewątpl iw ie z roku. na rok nasza 
turystyka czyni postęp] Jednakże 
jeszcze ubiegłej jesioni napłynęło spo 
ro skarg na niedotrzymanie warun
ków, zawartych w rek'amach i anon
sach. Tu i ówdzie ,,łódki“  okazały się 
w liczbie pojedynczej i to dziurawej. 
Las był . ale został wycięty pode/as 
W o jny  Światowej. „Kon ie  darmo ka 
zeły sobie płacić iid. itd.

Otóż te wszystkie drobiazgi sta
nowią kontr-propagandę b. szkodliwą 
i b. niebezpieczną dla interesów całej 
Ziem i W ileńskiej. Kontrola nad ścis
łym  wvkonvwaniem  przyjętych zobo 
wiązań i unikanie przesady w  rekla 
mie, ieżv niewątpliw ie w interesie 
wszystkich solidnych właścicieli let-

sprawy kultury nie mogą być pisane na 
marginesie polityki

idąc śladami myśli ko.nendanfa, mu 
simy zdać sobie jasno sprawę — oświad 
cza pos. Pełczyńska —  ie  uchwała kto 
rą dziś pdweźnitmy w sprawie rozbudo
wy wielkości państwa odegrać ma rolę

n:sk i pensjonatów.
Oczywiście jest to tylko skromna 

cząstka, tego co by można nazwać 
pianom turystycznym Ziemi W ileń 
skiej. Przede wiszysttkiim W ilno  jest 
zup lin ie  pozbawione miejscowości 
week end'owych. Obie wymarzone
pod tym \vzględem m iejscowość i 
Trolki i Narocz nie posiadaja pemsj »- 
nałów. Schroiiiska -nie są odpow ied- 
r.ie dla ludzi starszych Wszędzie 
brak jest tanich restauracyjek pod 
m iejskich umożliwiających wyciecz 
k i jednodniowe. <

Nasze rzetki i jeziora są absolut 
nń nie wyzyskane. Na całym  świecie 
statek parowy jest ulubionym ś-rod 
kicin lokomocji szerokich mas. Od 17 
lat nasze statki, zresztą bardzo po
pularne, nic wyruszyły poza W e rk i 
S-odek jeziora N a ro c  z braku statku 
parowego jest um iej dostępny niż 
środek jeziora Czad W Trokach, do 
których wciąż brak kolei, trzeba wal
czyć ma pięści o możliwość powrotu 
w autobusie.

Kolej żelazna do brzegu Naroczy 
teoretycznie umożliwi spedzenie n ie
dzieli nad Naroczą, ale t\lko teore- 
t\czmie. Juz w ub roku nie mogłem

ewentualnym nowym układzie z w ierzy
cielami amerykańskimi, ob.aca się w gra

podrażnienie Komisja uproścua a o  pew  m a c h u, powziąt oprócz w ym iem t 
nego stopnia projekt złożony przez pos. 
ks. Downara, wyjmując z pod działania 
usrawy przedm.oty kultu i dewocjonalia, 
przeznaczone na eksport

W  głosowaniu przyjęto ustawę w  dr u 
gim i trzecim czytaniu w  brzmieniu k o 
misyjnym

Po przyjęciu pro,ekłu ustawy, złożo
nego przez pos. Pyza o doręczaniu pism 
urzędowych, przystąpiono do obrad nad 
projektem ustawy

jSkśi. *“ Któk’'*-""-
0 zapewnieniu pracy 

uczestnikom walk 
o niepodieało<f

Referentka pos. PEł CZYNSKA  pod
kreśliła, że omawiana ustawa zapewnia 
pracę uczestnikom walk o niepodległość, 
odznaczonym krzyżem I medalem nie
podległości. Gwarafuje inr pierwszeństwo 
przy obsadzaniu stanowisk, ustala, źe na 
50 pracowników powinien być zatruanfo 
ny jeden uczestnik lub uczestniczka watk 
o niepodległość, nakłada na urzędy poś
rednictwa pracy obowiązek zatrudnlenfa 
przede wszystkim tej kategorii osób. —
Uczestnikom walk o niepodlegołść, któ
rzy ukończyli 55 lat lub utracili 50 proc. 
zdolności do pracy, wdowom i rodzinom 
zapewni zaopatrzenie ze skarbu państwa, 
o ile są odznaczeni krzyżem, niepodległo 
łci.

Należy oczekiwać, ie  w miarę polep 
szenia się sytuacji finansowej, zniknie róż 
nita czyniona w tym punkcie między od 
znaczonymi krzyżem a odznaczonymi me 
dałem. Komisja stanęła na stanowisku, że 
natęży określić termin zarejestrowania u- 
czesfnikow i uczestniczek wrlk o nfepod 
ległość, wychodząc z założenia, ze za
kończenie tej sprawy leży w interesie 
państwa i uczestników walk niepodległoś 
ciowycn.

Pos. KARSNtCKI proponuje rezolueję 
która wzywa rząd do złożenia ustawy, 
która by zabezpieczała rezerwistom i o- 
iicerom armii polskiej z czasów walk r.
1918— 1920 równe z uczestnikami walk 
o niepodległość pierwszeństwo w otrzy

mywaniu stanowisk w służcie 
wej, samorządowej i t. p.

Sprawozdawczyni pos. PEŁCZYŃSKA, 
zapytana przez marszałka czy zgadza sig 
na przyjęcia tej rezolucji do laski mar
szałkowskiej, oświadcza, ie  rezolucja ta 
stoi w sprzeczności z dopiero co refero 
wanym wnioskiem. Ze służby wojskowej 
przy jej powszechności I obowiązkowości 
nie może wynikać źadcit tytuł do zasługi 
(ud do jakiegoś specjalnego uprzywile
jowania. Dlatego referentka - sprzeciwie 
się proponowanej rezolucji.

Pos. W a G N E R  wskazuje, ie  naieży 
podziękować rządowi, szczególnie p, 
premierowi Skfadkowskiemu za opiekę 
nad uczestnikami walk o niepodległość 
lOktaski). Zanim ustawa zacznie działać, 
minie kilka miesięcy, trzeba więc zn„ieźc 
środki na pokryce bieżących potrzeb poi 
rzebujących. I tu apeluje mówca do całe 
go społeczeństwa, aby po przez wszyst
kie stany oyło właściwe nastawienie do 
tego problemu, abyśmy nie myśleli o e- 
goizmach klasowych. (Oklaski).

W  głosowaniu przyjęto ustawę w 
brzmieniu komisyjnym jednomyślnie w 
drugim i trzecim czytaniu.

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek dnia 23 bm. o godz. 15.30.
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wyj ech* t nad Narocz, ponieważ miej 
aca w schronisku zamówiono na kilka 
tygodni z góry. Konieczna jest budo 
wa pensjonatów w  pobliżu stacji, je 
żeli inwestycja kolejowa nia odnieść 
jakiś skntelk. Samorządy i Trok i Na- 
roezy powinny 'W pierwszym rzędzie 
rozwiązać zagadnienie lokaty. Jeżeli 
nie ma chętnej in icjatywę prywatnej 
może się znajdzie in icjatywa społecz 
na. Moż>' o budowie pen s jo n a tó w , 
względnie chociażby drewnianych 
d u mik ów campingowych, pomyślą na 
sze hardziej liczebne i zasobniejsze 
organizacje społeczne, których tyle 
przecie posiadamy.

Szczęślivv\ iiiieszikuiiiec Lwowa, 
Krakowa, 'Gdyni itd. zawsze a najdzie 
w okolicy, jakąś możność spędzenia 
c/asu od soboty do poniedziałku. Je  
dvnie W arszawa i W ilno  są pod tym 
wvg]edem upośledzone. Jedne W e rk i 
i Zielone Jezńira, mogą od biedy w y 
starczyć dla m iejscowych nie zaw
i ł e  dla przyjezdnych, którzy już kil 
ikakrofcnic odwiedzili W ilno .

Zagadnienie taniej i wygodnej lo 
katy, motoryzacja rzek, oczywiście 
najważniejsza na Polesiu, oto pTuble 
mat turystyczny nie mniej ważny od

propagandy. Kajak  nie może wszyst 
kiego rozwiązać.

Kajak jest za drogi dla szerszych 
mas, ii nas jeszcze mało zarabiają
cych. Za drogi i za powolny Musimy 
uczyć się rozwiązywać rówimeż pro 
Łlemat turystyczny w ramach 2 nocy 
i jednego dnia, a więc zbiorowych 
wycieczek statkiem parowym.

Upr,zemyfdow i. nie Polsk i Zachód 
niej, stworzy po pewnym czasie licz 
ną rzeszę takich właśnie turystów i 
letników'. Postęjr w szybkościach ko 
lejowych, oraz (przysposobienie tury
styczne brzegów Niemna i W ili i,  mo
że spowodować skuteczną ryw aliza
cję naszych ziem z innymi.

W arto  więc zawczasu pomyśleć 
nie tyllku o propagandzie, ale i o za 
spokojeniu potrzeb turysty. A potrze 
by te rosną z każdvm rokiem i to co 
było dobre k ilka  lat temu, nie jest 
już dziś wystarczające. W ystarczy 
wym ienić chociażby brak dostatecz
nej liczby autobusów.

Oczywiście te ws yistlkie p lany tyl 
ko wówczas n ie okażą się zawodne, 
jeżeli będzie dóbrze działała i stacja 
wysyłająca turystów tj. głównie W a r  
szawa Pisałem  ju i w swoim  czasie

w Gazecie Polskiej, że wycieczki pół- 
nocno-amerykańsk;e, powinny się u- 
dawać z Gdyni nową Unią pomorską 
wprost uu W ilna . Jest to dla nas po 
stulał niesłychanie wa/ny, a dla tu 
rystów obojętny, gdyż i w jsdnvm 
i w drugim w ipadku Ubogą odbyć j,o 
dróż nocą. Tymczasem W arszawa 
zwykle rozprasza turystów, i którzy, 
pochodząc przeważnie z Zi.mr Zacho 
dnich, nie zaglądają już później na 
Wschód.

Sądzę również, że nie należy za- 
dawralniać się nrzędową reprezentac
ja naszej turystyki W  W arszaw ie po 
winien stale rezydować przedstawi
ciel naszych instytucyj turystycz
nych Oto jest minie j więcej garść u- 
v.-ag, do których można zapewne do 
rzucić drugie tvle Szkoda, żc nasze 
powiaty turystyczne tak mato piszą 
o swoich zagadnieniach w prasie I- 
tość ludzi szukających co roku od 
poczynku letniego szybko wzrasta, ale 
jakże jest jeszcze daleka od przecię
tnej norm y czeskiej, czy niemieckiej 
Uprzemysłowienie Polski Zach. pocią 
gnie za sobą ggromny wzrost lotnict
wa i turystyki. Trzeba o tym m yśleć 
zawczasu Kazimiera Łęczycki
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Zasady demokratyczne v/ ryciu 
codziennym Joachima lebjwela

Bojownik o zasady demokratyczne i 
wolność, pojęta w najszerszym znaczeniu, 
Lalewel, w trzyaziestolelnim okresie tułacz 
ki emigracyjnej, stal się w  życiu codzien
nym żywym wcieleniem swoich przekonań. 
N.ezaiezność materialna, swoboda wyz
nań, pogaroa wykwintu życia, wprowadza 
ifcego nierówność, ptaca bezustanna, ja
ko wspólny dla wszyslk.ch wykładnik za
sad demokratycznych, tryb życia, n.eprze 
kraczający wydatków przeciętnego roDoi 
fiika ,jak największe wymagania od siebie, 
i najmniejsze dla siebie, królewska nato 
miast hojność dla biedniejszych —  oto 
wytyczne, wyjęte z najgłębszych przeko 
nań politycznych i socjalnych Lelewela, 
a zastosowanych w życiu prywatnym z 
bezwzględną konsekwencją.

Zanim osiadł „w  usironi brukseisk.ej", 
ten największy u nas w owej epoce, a 
pierwszy euopejskiej miary historyk- zna
ny byt całemu światu. Znany mężom uczo 
nym zachodu, którzy zwracali się doń po 
wyjaśmeniw zaanie i radę, jak do wyrocz 
ni, bo wedle ich własnego OKreślenia był 
on „in fer erudiłissimos orbis łerrorum prin 
ceps ' , znany rządom despotycznym, jako 
ich nieprzejednany wróg —  sfąd po dow- 
slamu listopadowym skazany przez Mosk 
wę na karę śmierci przez powieszenie, ów  
n a jw iększy  n.eprzyjaciel Rosji"; przez 
Meternicna .jakobinistą" przezwany, przez 
rząd francjsk, wydalony z granic Francji, ; 
początkowo niepewny nawet na gruncie 
belgijskim, znany wreszcie ludom europej 
skim, wówczas na wolność się wybijają
cym, przez swoje plom.enne w  duchu de- 
mokriityczno-wolriościowym odezwy, mo
wy i adresy.

Otoż wielki ten człow.ek, wyobrażają
cy w  swej ustroni Polskę, przez lud bruk 
selski zwany nawet królem polskim, oto
czony niezmierną czc.ą i szacunkiem, żył, 
jak nędzarz prawie.

W  Bukselli zamieszkał począłkowo w 
hotelu Gołam inet de ł  arsovie, którego 
nazwa przypominała mu Ojczyznę, a na- 

‘ stępnie przy ulicy Esperonniers, gdzie 
przezył prawie trzydzieści lat, dopóki go 
w  r. 18ó1 na trzy dni przed śmiercią nie 
zabiali stamtąd do Paryża dwaj jego 
przyjaciele Zajm ował mieszkanie dwupo- 
kojowe na pierwszym piętrze. O d  sklepu 
golarza ciemne, strome scnoJk i prowadzi 
ty do drzwi, na których w idniała ręką 
Lelew ela przyczepiona kartka z napi
sem- „P-oszę wchodź,ć bez pukania". 
Ceremonii pukania Lelewel nie lubił w  
przekonaniu, że u niego jako demokraty 
drzw winny być ołwarte o każdej porze 
i dla wszystkich. Pierwszy pokój wycho 
dził na wąskie, wilgotne podworze i jl- 
kierzykiem łączył się z drugim, wycho
dzącym na ulicę. W  łym mieszkaniu, 
gazie Lelewel, według pamiętników 
„w łaściw ie  nie mieszkał, aie chował się" 
Dokojem, ogniskującym jego życie —  
był pierwszy. W  nim —  stół miedzy ok
nami; na prawo pó*ka zapełn:ona ksiąz 
kami, udekorowana zwykle wielkim bo 
chnem chleba, kawałkiem m:ęsa suro
wego, lub rvbv, oraz licznymi aarnuszka- 
mi ła ;en?owymi porcelanowymi z mle
kiem. reprezentowała równie dobrze 
kreden?, czy spiżarkę; dalej we framu
dze ł c 4ko, pod nim skrzynie ze zbio
rami numizmatów i medali; następnie sto
lik z maszynką i przybo^ami do kawy, 
wreszcie szafa na ubranie, stolik i parę 
rozchwianych krzeset —  dodaimv do te
go  stosy cennych i bardzo rzadkich fo
lia łów  i dzieł, mieszczących się na pod
łodze, połamanych kizesłarh. stoliku, w 
szafie ubraniowej i na szafie —  a w y 
czerpuje sie umeblowanie tego pokoju 
Służvł on Lelewelow i za pracownię, sy
pialnię, jadalnię, kuchnię, salon do przyj 
mowania gości, kłórzy siadając „a d z it  
i jak by ło  można", czuli się przecież u 
swego „z iom ka" bardzo swoisko. Drugi 
ookói by ł w łaściw ie niemieszkalny; słu
żył w wyiafkowych okolicznościach

Leiewel pracował, ryfując i p-szac, 
przy stoliku, w  szlałroku, niegdyś płasz
czu za czasów warszawskich, lub popro- 
słu lałem w  koszuli, bądź lez, jeśli zimno 
dokuczało, owinięty w  kotdry wełniane, 
albo siedząc w  łóżku. Zimno zaś panow a
ło  w  izbie dotkliwe, w pokoju bowiem 
palić nie pozwolił. Okresami tylko, gdy 
obiady jadał u Siebie, dwa razy tygod
niowo rozpalał ogień, by zgotować cie
płą stwae; w  pozostałe dni obiadował na 
zimno. Jedna z pań polskich, powodo
wana litością, kazała podczas jego nie
obecności wstawić piecyk do pokoju. 
Lelewel, kłóry nie znosił sprzeciwu swo
jej woli, a czuł sie mocno dotkniętym 
choćby najmniejszą oznaka współczucia.

zasławszy piecyk u sieb e, wyrzucił go 
za drzwi. Aż wreszcie pozyskany dla tej 
sprawy gospodarz wym ógł na Lelewelu 
zgodę, jakoby ze względu wyłącznie na 
mieszkanie, że pozwolił przeprowadzić 
przez swój pokój ruię, idącą od pieca w 
kawiarni, Jednak i wówczas, podczas gcfy 
gościowi przywykłemu do c iep łego ko
minka, ręce drżały od zimna, nasz ana- 
choreta odrywał się od rytowania jakie
goś drobnego pieniążka, spoglądał na 
łermomełr i mrucząc gniewnie, ze dziś 
tak mocno napalili w  kawiarni, ołw ierał 
okno i nie zamykał go wcześniej, aż z 
dziesięciu termometr spadł na sześć 
stopni R.

W  myśl swych zasad sani sobie był 
Danem i sługą zarazem; sam przynosił z 
miasta potrzebne wikłuaty i wodę, sam 
gotował. N ie mógł się łylko przyzwy
czaić do słama łóżka i sprzątania izby. 
W yjątkow o zezwalał fo uczynić parora- 
zowo w łygodniu słarej w iwandierce, 
która pamiętała doorze czasy napoleoń
skie i przechwalała się często, że z jej 
flaszy ks. Józef poraź osłałni wychylił pa 
rę łyków, zanim sie rzucił do Elsłery.

Zycie prowadził Lelewel bardzo skrom 
ne; „g łów ne  i jedyne wydatki na siebie 
samego roczne są —  notuje uczony 
swoj budzef jesiemę 1859 r. — mieszka
nie 240 fr, świeczka 60 fr, chłeb 30 fr, 
frikade, czyli mięso siekane 25, podwój
na kawa 200, dodać do tego cos na pra
nie ełc. z 15 franków, ło  i wszystko 
570 fr".

Śniadanie jego składało się z malut
kiej filiżanki kawy, Iud  mleka i pó ł bu
łeczki; na obiad, jeśli nie przyrządzał go 
u siebie, pędził w  podskokach, mają
cych dlań równe znaczenie z gimnastyką, 
oKoło 12-ej godz. ao  gancuchni. Stale 
jaoał obiaoy najtańsze, a w ięc złożone 
z zupy, kawalątka mięsa z jarzynką i kiom 
kę chleba, o ra i szklaneczki wina. Poczem 
systematycznie każdego popołudnia za
chodził do kawiarni na czarną i na ga- 
zeły Gromadzili się fam Polacy, jego 
przyjaciele i w ielbiciele, a częsło i goście 
przejezdni, ciekawi zobaczyć sławnego 
męża, wszyscy witając wchodzącego Le 
lewela przez powstanie z miejsc; w  łen 
że san sposób zegnarb wychodzącego. 
W ydatek na kawę popołudniowa uważaf 
za luksus; nie by ł jeanak w słanie odmó 
wić jej sobie, lubił ją bcwiem  namiętnie i 
p ił „m ocną po polsku". N igdy natomiast 
nie pozwolił sobie na kosztowniejszy o- 
biad —  uważał się łen ideowy proleła 
riusz za wvrobnika i żyć chciał jak zwykły 
wyrobnik. Czułe na nędzę ziomka damy 
polskie starały się wszelkimi sposobami 
podejść Lelewela, by zmienić jego niedo 
stateczny sposób odżywiania się. Lelewel 
zawsze w  takich wypadkach okazywał się 
bardzo czujnym.

Pewnego np. dnia w łaściciel garkuch 
ni, przepfaroriy przez rodaków uczonego, 
podał mu lepszy ,niź zwykle obiad Pyla 
jącemu, co ło ma znaczyć, tłumaczył;

—  „C en y  w iktuałów spadły znacznie, 
więc mogę za pieniądze, które pan pre 
zes piąci dać lepszy ob iad "

Lelewel na razie uwierzył ,ale posta
w ił twoje weło

—  „M ó j kochany panie! Ja  obejdę 
się i obiadem, jaki doiąd jadłem. Jeżeli 
zaś ceny tańsze wiktuałów, to w  miarę 
tego i łaniej płacić przyjdzie. Proszę mi 
podać obiad po dawniejszemu".

Nazajutrz sam sprawdził ceny na łar 
gu i znów jadał i ptacił jak dawniej.

Za każdym podobnym objawem współ 
czucia, czuł się w  swej niezależności i 
wyniosłej dumie bardzo dotkniętym i dłu 
go urazę pamiętał, choć przecież, gdy 
pierwsze wrażenie minęło, opow.adał o 
łych historiach z humorem, jak o dob 
rym dowcipie.

Szczególnie głęboką i łym razem na 
prawdę szczerą urazę zachował do nr. 
Moszczeńskiej. Hrabina oawiedziwszy Le

lewela w jego mieszkaniu, zapragnęła 
przyjść mu niewidocznie z pomocą w 
tej jego „licnocie ". M im o stanowcze 
sprzeciwy Sawaszkiewicza, porozumiała 
się z gospodynią i uradzono, by odtąd 
d. iwać Lelewelow i jeść „w ięcej i lep ie j"; 
e w ięc miała dojść do zwykłego obiadu 
leguminka z konfiturami i jajecznica, 
wielkie dla Lelewela przysmaki. Jako za 
datek otrzymała kobieta pięc luidorów; 
zaręczała pożyłem znając muco lepiej 
swego czcigodnego sfołownika, „że  ona 
sama chętnieby i dziesięć oorcyj dawała 
Lelewelow i i dwa razy dziennie ową ja 
jecznicę, ale, że onby się rozgn.ewał i 
nie chodziłby do niej jadać w ięcej".

Le 'ew el po pierwszym „lepszym o- 
biedzie zrzędził na gosposię, że „zby lł i 
czyni". O wa z trudem się wytłumaczyła. 
Drugi dzień jeszcze udał się, choć Lele 
wel energiczniej ła;cil W  frzecon dniu 
uczony zjadł nie zwracając się uż do 
gospodyni, „a le  bardzo się kwasił słroił 
grymasy twarzą i mruczał machając tęka

• I#mi .
Czwartego dnia rano uskarża! się Se 

Waszkiewiczowi, ze gospodyni mu się ze 
Dsuła i nie może już u niej stołować się.

—  Jakto, —  zapytał Sawaszkiewicz—  
czy gorzej jeść daje?

—  Ej, u djabła, —  odparł opryskliwie 
Lelewel —  gdyby ło gorzej, fobym uz 
nic nie mówił, boćby ło było  naturalnym’ 
Za łe  pieniądze już mi za aobrze ,eść da 
je, —  ale widocznie ło  babsko mię zdia 
dza! Przez łrzy dni daje mi omlety i 
większe porcje i ,akoś smaczniej!... To 
widoczna zdraaa! M nie się wszystko wi 
dzi, że się dało  przekupić przez tę babę 
Moszczeńską... a ło mi Laba!!... N ie! już 
dosyć tego! Ja  tam jeść nie pó jdę !"

Powiadomiona przez Sawaszkiewicza 
gospodyni przybiegła natychmiast, rzuci 
ła  się do nog Lelewelow i i wyjaw iła ca 
ły  spisek. Z łrudem udało się obojgu 
rozchmurzyć Lelewela, który przyjmując 
gospodynię do dawnych łask, posławił 
przecież ze swojej strony warunki od za 
raz mające ją obowiązywać: przyjęła do 
p ła łę  za popizednie łrzy dni, zwróci- 
miała złoto hr. Moszczeńskiej, zapewr.i 
ła Lelewela, że na przyszłość nie da się 
przez nikogo przekupić, i że może mu 
dawać „gorzej jeść, ale nigdy lepiej .

Oprócz gospodyni, dostało się rów
nież pełne wyrzutów kazanie „za zdradę 
i spisek" Sawaszkiewiczowi, poczem na 
słąpiło przebaczenie „p o  raz t-statrr"; Le 
lewel łegoż dnfa, jak zwykle pogalopo 
wał na codzienny swoj obiad.

Rozdrażniony łym zaiściem długo pa 
mięłał hr. Moszczeńskiej owo „przekup
stwo" i odgrażał się „  tej paskudnej ba 
bie, że ją ze schodów zepchnie, jeżeli się 
poważy raz tu leszcze pokazać' A jak 
zawsze podobne hisforj‘e, fak i tę, wspo 
minając później, kończył zwykłym swoim 
refrenem: „Te  głupie baby! głupie ba
b y !"

W  obawie, by nie zetknąć się z wyra 
zem litości ze strony ziomka, czy obce 
go, Lelewel nie lubił nic przyjmować, 
nawet ofcradu. Sama propozycja wpra
w iała qo w  gniew. Jeśli udało sie jakiemu 
szczęśliwcowi, że Lelewel przyjął coś cd  
niego, dziękowano uczonemu za tak nie 
zwykłe wyróżnienie, „uważano to za za 
szczyt, rozpowiadano sobie". Jeg o  przy 
jaciele chwalili się między sobą.

—  „Le lew e l bywa od czasu do cza 
su u mnie na ob iedzie".

—  „U  mnie łylko kawę pije —  lecz 
ja i tym jestem zadowolony, bo nie czyni 
on tego całemu światu".

K iedy J2ewneęj° razu Lelewel przyjął 
kolację, zaproponowaną mu przez Cho- 
fomskiego, odjeżdżającego do Polski, o- 
gólne zdziwienie rapanow ało  po jego 
wyjściu przy słoliku. Poprostu zazdrosz 
czono Chofomskiemu: —  „W idocznieś 
oczarował starego"! —  dziwił się maisza 
łek Staniewicz, z pochodzenia Żmudzin,

m

w  wielkich u Lelewela zostający łaskacn— 
„Toć ło  najwyższy fawor, jakiego tylke 
po nim się mógł kto spodziewać! U- 
ważając się za robotnika, skrupulatnie 
przestrzegał, aby nie pozwoli- sobie na 
żaden w jego pojęciu luksus. Do biblio 
tek, na przykład oddalonych czasami o 
12 mil, odbywał drogę pieszo. Gianiczy 
ło  to już z przesadą, bo laki sposob po 
diożowanie, uwzględniwszy nocowanie 
w  drodze, wynosił łrzy razy w ięcej niż 
koleją.

W ie lk i uczony, wolnomyśliciel, ak 
dla znacznych osooistości miał dom swoi 
zawsze otwany ,tak również dobre i ży 
ezliwe przyjęcie znajdowali u n ie g o ju  
dzie najniższych warstw, rzemlaś icy, 
biedota, nędza, bez różnicy narodowości 
i wyznania. Dla nich miał dobre słowo 
pokrzepienia, a częściej jeszcze w miarę 
potrzeby datek pieniężny, kłóry dla unik 
nięcio drażliwej sytuacji, zwał tylko „p c  
życzką" ,oczywiście bezzwrotną przeważ 
nie. Takich ubogich, wspieranych przei 
niego pożyczką dwu więcej frankową 
bardzo wielu bywało. Przez nich Lelewel 
za bogacza uważany, dla nich by l wiol 
kim królem polskim, człowiekiem świę
tym.

Bezustannie zajęty pracą, a pracować 
unrał i jak powiada Śliwiński „znał war 
tość czasu ,jak może nikt w  Polsce", sie 
dząc przy świecznikach J o  późna ,a nie 
kiedy i nocami, ustawicznie, bo  nawet 
nie obrywając się przy gościach, pochyło 
ny nad pieniążkiem drobnym ,!ub ryto 
waniem mapy, wyczerpywał wzrok, a i 
zdrowie przy nędznym odżyw .aniu się, 
coraz bardziej odm awiało mu posłuszeń 
stwa. Jedyn ie  siła żelazne woli, nieznają 
ra  ustępstwa dla dolegliwości fizycz
nych, utrzymywała go do ostatniej chwili 
w  gotowości J o  p iacy umysłowej. Choć 
przecież ten starzec siedemdziesięciokil 
kuletni u senyłku życie zdawał sobie spra 
wę, że kres się zbliża i z żalem konsta 
tował, że jeszcze niew iele dat społeczeń 
stwu od siebie, a już pracować nie mo 
że.

—  „Już  nie mogę w ięcej czytać i juz 
nie mogę nikomu w ięcej usługi świad
czyć" —  to była jedyna jego skargi, na 
krótko przed zgonem

A  jak zasadom swoim w iem y pozo
stał w  życiu, tak pragnął, by ostatnie, | 
pośmiertne chwile jeqo pobytu r.a zie 
mi by ły  konsekwentnym zakończeniem 
ziemskiej pielgrzymki.

Testamentem polecał swoim przyja
ciołom: „obrócić całą swą troskliwość ku 
zachowaniu moich ruchomości, owocu 
pmc moich, które mogą być użyteczne 
i zadosvć uczynić w ielu zobowiązaniom, 
zaciaanionym w moim życiu". „W /p ro w a  
dren ie  moich zwłok —- wyrażał następ
nie swoja wolę —  ma- być stosowane do 
moich lat uptvnionych i sposobu życia. 
Ponieważ zamykają zwłoki dla złożenia 
ich w  jamie, trumna ma być jak najpre 
stsza, w łożona na wóz i zawieziona jed 
nvm koniem do jamy. Na wydatki nie 
zbędnie potrzebne przezraczam 2*> fran 
ków, i zdale mi się, że ta suma jest aż 
nadto dostateczna". Zmarł w  Paryżu dn. 
29 maia 18ń1 r. „w ie rn y" Koścroiowi 
rzyrrs,-katolickiemu, ir-dnak „z  wc'nością... 
własnego, . sumienia"

Niestety ,ostatnie życzeń.e zmarłego 
nie zostało spełnione. Pogrzeb staraniem 
przyjaciół odbył się wspaniale. Za łrum 
ną szły niezliczone rzesze, składające się 
z wszystkich obecnych w stolicy Polaków, 
w.elu uczonych i nieobjętych okiem tłu 
mów robotniczych, o sztandar dla których 
walczył przez cale życie len wielki Po 
lak. Przy trumnie przemawiali: członek 
Instytutu, ,ako przedstawiciel nauki, na
stępnie rabin żydowski i '•c~ofnik francu 
ski w bluzie. Zabalsamowane ciało złożo 
no w  grobie Polaków na cmentarzu Mont 
martre.

A . K f&ZYSZKO W SKA. 
■ r w n m H M n n

Pafmy wileńskie
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Chorobą rat a m o żn a  le c zy ć  dietą?
W  totku badań naukowych przy 

jioszuikiwaniu skutecznych środków 
łuczniczych przeciw chorobie raka. 
panoszącej się coraz bardziej, zwłasz 
cza w społeczeństwach cywiiizowa 
nych. lekarze stwierdzili, że rak jest 
cierpieniem działającym na cały u 
strój, wpływającymi między l-n. bar 
dzo w ydalinę na przemianę materii.

W iadom o, że chorzy na raka w 
stadiach dalej posuniętych wybitnie 
chudną. Na podstawie tych ob-serwa 
cyj i badań lekarze austriaccy i szwaj 
carscy przystąpili do eksperymentów 
nad sposobami leczenia raka przez 
wpływanie na przemianę materii. Ek  
sperymenty polegały w  pierwszym 
rzędzie na zastosowaniu odpowied
niej diety Podawano więc chorym na 
raka w stadium nie nadającym się 
do operacji dietę obmyśloną prz^z dr. 
Ereunda, a zawierającą mało węglo 
w i.danow tłuszczów zwierzęcych i po 
traw, wywołujących lak znaną kwaś 
ną fermentację, a obfitującą w po 
traw y alkalizujące. Tłuszcze zwierzę 
ce zastąpiono w tej dieci-.- oliwą. Po 
za tvm  chorzy otrzymywali leki od

1 każająice przewód pokarmowy, nisz- 
t zące bakterie okręż.nicy, znajdujące 
się w wielkich ilościach w jelitach Po 
kilku tygodniach stosowania diety dr 
Erem u! i zauważone u wiehi chorych 
na raka, choć nie u wszystkich, 
/mniejszenie fiię bólów, zahamowanie 
rozwoju guza rakowego, a nawet w i
doczne jego zmniejszenie. Poza iym 
chorzy stosujący się do tej diety, le 
j i ej znosili kurację promieniami Ro 
entgena i radu.

Działanie eliely przeci wrakowej 
tłumaczą badacze w t sposób następują 
c\. Pod wpływom przewlekłej fer
mentacji kwaśnej w jelitach znnjdu 
ją c ° się tam bakterie okrężnicy ule 
„a ją  przemianom i nie są w stanie 
pi zekształcić prawidłowo wprowadzo 
rvch  z pokarmami kwasów tłuszczo
wych. N i ep r a w i d ł o w  i e przerobione 
kwasy zatrzymywane są chciwie 
przez kom órki .rakowe, które używa 
ja ich do obrony przed wprowadzani 
n,i do ustroju lekami'. Ograniczenie 
fermentacji kwaśnej w  jelitach podia 

i w ia więc kom órki rakowe dowozu 
substancy j obronnych, skutkiem tego

organizm daje sobie łatw iej Tadę z 
nowotworem.

Niemniej ciekawe są wyniki ba 
ckm lekarzy Gordnoffa i Ludwiga, 
którzy stwierdzili, że dodanie do ho 
dowli komórek rakowych Witamin A 
i B  wywołuje wzmożony ich wzrost. 
Pożywki bez witamin A i 1> hamują 
rozwój komórek rakowych Doświad 
czenia te umożliwiły zagranicznym 
badaczom odkrycie polskich lekarzy 
Zakrzewskiego i Kraszewskiego, któ 
rz\ przed ł iII u laty pierwsi opraco 
wali sposob hodowania tkanek rako
wych poza organizmem ludzkim W y  
inki tych interesujących badań nad 
redą witamin zastopowane u ludzi n i : 
dały na razie wyników pozytywnych, 
kióre zaobserwowano przy diecie 
Freunda. Podkreślić jednak należy, 
że świat lekarski nie "wypowiedział w 
łych sprawach ostatniego słowa.

M U Z Y K IRutyno*On*
n a u c z y c ie l  
udzl-eła l«kcv' GRY NA F O R T E P JA N ir

— Cenv przys-eDne. — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22. godz. 4—6 pp.

Na Daleki Wschód
I

22.J.27. K ir ó w  (W ia t k a )— P e rm .

Przygotowania do wyjazdu dopro
wadziłem wireszcie do końca. O dkła
dałem wyjazd z początku z miesiąca 
na miesiąc, potym z tygodnia na ty
dzień i wreszcie zacząłem odkładać 
z dnia na dzień- Ostatnie przesunięcie 
ttrm inu wyruszenia z soboły Iii-go 
i,a sTodę 20 b. m. i oto już środa, 
mroźny ranek. W  olbrzymim kożu
chu wchodzę do wagonu na dolnym 
peronie Dworca Głównego w Warsza- 
w ,e, -obciążony skrzynkami z jedze 
niem, których sznury piłu ją mi ręce. 
Tragarz lokuje resztę rzeczy. Mimo 
ograniczenia ilości bagażu ca ły  kąt 
przedziału jest zawalony. Sąsiedzi ko
mentują mój strój; ,,w łym kożuchu 
można na U ral jechać". Pożegnanie 
i odjazd. Na Dworcu Wschodnim  ła 
pie mnie jeszcze znajomy Otrzymuję 
piękny podarek: czerwony, lśniący
termos. —  „Rad  będzie towarzysz Sta 
lin z koloru tego przedmiotu" —  
Opuszczam Dworzec Wschodni. Pola 
leżą zmarznięte, bez śniegu. Gdzieś 
przed Białym stokiem  wyglądam ok
nem: biało, widocznie zbliżam się do 
północy.

Stołpci zaskoczyły mnie przy pisa 
mu listów. Polska kontrola potrakto
wała dość łagodnie mój bagaż, nato
miast innie samego poddała łaskot 
kom w poszukiwaniu walut nie ob
jętych przedstawionym pozwoleniem 
wywozu- Miedzy Slołpeami a Niego- 
riełoje pociąg p rzysiaje kilkakroć. W  
śv iatłach rzucanych przez Okna wago 
nu w idać wieże wartownicze. M ijam y 
długie i niskie domy drewn.ane, jak 
liy jakieś stanice. Nieliczni pasażero- 
vrie przechadzają się po korytarzu wa 
gonu. Granica zawsze jednak działa 
trochę na nerwy. W patru jąc się w ok 
no stoję oparły o poręcz, gdy słyszę 
za plecami głos; „razricszitie wasz 
pa-sport". Robię pół obrotu i obrzu
cam wzrokiem mego rozmówcę. Cie
kaw i mnie to >potikanie. pLrw-sze od 
roku 1919 w W-lnie. Naprawdę ja 
kież zmiany. Spotkałem tylko posz
czególnego człowieika, ale w* tej chw i 
li był on dla mnie przedstawicielem. 
Mundur schludny / surowego polowe 
go materiału, postawa swobodna, zu
pełnie bez w oj.-.kowego szablonu, 
twarz inteligentna, powriedzi:*ibyun 
aawet subtelna. W rażenie nńłe i za- 
i azem bard/o egzotyczne, chociaż wi 
działem nieraz, sowieckie wojsko na 
fotografiach.

Komora celna. Wagon obskakuią 
ludzie w białych fartuszkach, z w y 
glądu coś jak ln  rzeźnicy- To tragarze 
i-zedu celnego, Lądują  bagaż na wóz 
hi. wnoszą do przestronnej sali i ukła 
dają na ladzie tworzącej w ielki pro
stokąt. \\ ' tórego środku czekają u 
.-/ędnicy.

Niew prawnemu oku trudno odróż 
/nić wojskowych od policji ezv u- 
rzędmków kolejowych i celnych, lóde 
rza sw oisty kolory l tych slrojow; są 
barwnie, ale stonowanp. Obszerne ru- 
b;is 'h i i półkożuszki, z dużą ilością 
kolorowych naszywek przy szyi i na 
r imionach, czapki futrzane, okrągłe 
z krótko strzyżonego bryzowego ba
ranka nadające wyraz niejakiej pań- 
zl.ości. bo kroj tych czapek jakby 
hetmański, al-s najbardziej bajkoy e 
są długie białe buty filcowe, walonki. 
udv taki idzie w t tych walonkach bez
szelestnie wzdłuż sali, rzekłbyś —  kot 
w butach.

Rewizja wcale -skrupulatna, n ie
mal wszystkie moje pak u ni i otwarto, 
celnicy' są nasławueni na wyrafinn- 
wan“  sposoby przemytu każde jabł
ko i każda pomarańcza zosta je ogląd
nięta -szczegółowo a specjalny nożyk 
w palcach badającego gotow jest w  
każdej chw ili zagłębić się do wnętrza 
owocu aby wytropić kontrabandę. 
Z kolei wędm ją z walizy na stół ksia 
żki. listy, notatki. Odręcznie rysowa
na mapa Glrin i arkmze zapisane cy f

ram i statystyki, dotyczącej n iektó
rych dziedzin chińskiej gospodarki 
wzbudzają widoczne zainteresowanie. 
Gdy docnodzę do wniosku, że zain- 
h resowanie przerodzi się zaraz w 
chęć zakwestionowania mi prawa 
przewozu łych  notatek, proponują ma 
/łożyć to wszystko do jednej walizy 
i zaplombować, aby uchronić się 
przed rewizją i odebraniem mi tych 
rzeczy na granicy Mandżurskiej.

Sprawdzają ilość pieniędzy, które 
wwożę i wydają m i kw it upoważma- 
r.ający do wywozu lej samej sanny. 
Rewuzju skończona Tragarze wyno
szą rzeczy podróżnych na drugą stro 
nę budynku, gdzie czeka już sowiec
ki pociąg. Sala pustoszcie powoli- 
Snuje się jeszcze ]>o n ie j Japończyk 
suchy i drobny z -lewą ręką wyciąg
niętą naprzód tak, ją łb y  żebrał. Pa 
trzę na zegarek: godzina siódma, m i
nut łrzydzieści wieczorem, jeszcze nie 
tak późno; spogl-ąduiiu na w ielki ze
gar ścienny: pół do dziesiątej. Prze
stawiam nroj zegarek o dwie godziny 
i -robi się prawdziwy w-ieczór. .światła 
ściemniają się, gasną. "Wychodzą Ha 
peron, gdzie oczekuje pociąg jakiś 
większy, masywniej-szy i surowsze
niż nasze pociaigi. Prowadzi mnie tra
garz wi ale notatki na bilecie, dn wa 
gonu opatrzonego tabliczką ,Mand 
cburiii—Espress" Przedział prze
stronny biwaki prosto, ściany obite 
wv'łaczaną w desenie tapetą Rozglą
dam -się podczas gdy moje rzeczy /m 
kaja we wnęce przed drzwiam i prze
działu, do której trzeba wspiąć się po 
pr/ystawianyTh schodkach: ten n.iesz 
o  liński secesyjny deseń oraz ciemno 
zhione schodki i zazdrosłki na oknie 
pamiętają pewnie j«-szcze carskie cza 
sy. Ale jest tu -wygodnie i zacisznie. 
Na -stoliku pod oknem stoi nocna lam 
pa z wcale lrv\vo!nyni różowTym aha 
żurkiem. Wchodzi dobroduszny pnsłu 
gacz i wypakowuje .należną mi poś
ciel. Ro mój bilet trzeciej k 'asv daje 
ni - praw-o do miejsca leżącego w ,.że- 
tkirn" w-agonic, do materaca, koca, 

poduszki i dwu pr/.e.ści ^radeł, ulega
jących w ciągu dwutygodniowej po
dróży przez Z SR R  jeszcze dwukrotne j 
zmianie. Dziewiąta trzydzieści dzie 
więć —  pociąg msza. Chodzę po ko
rytarzu nie mogąc się zdecydować na 
jrołożeuie się spać. Z.igtądam w ciem 
ne szyby za którym i leży kraj dalszy 
od nas. niż gdyby leżał za szerokim 
morzem Mniej o nim wiadomo n ż o 
każdym imp m kraju, m im o ty lu dru
kowanych opinii i lyJu już ludzi, któ 
r/y widzieli Sowiety z bnsika nie umie 
jąo -rozpoznać czy przedstayyiony im 
■obraz jest pozorem czy rzeczywi-stoś- 
<ią. I  teraz rozumiem, że osadzony w 
C7ier--ch .->cianach mego pirzedz-ału 
prześlizgnę -się w/dłuż siedmiu tysię
cy kilo'«e!rów prz3z sam środek tego 
k.nju. doznając tylko powierzchoyy 
nych yrrażeń podróżnika, ł vle tylko, 
iic- łowiecka rzeczywistość zdoła prze 
niknąć przez okna. zasłonięte firanka 
mi.

MAC T l  R E K .
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Salazar— milczący tiyktator
DY K  T A T O K  B E Z  P R G P  AG \ M ) Y

Pośrod wszycstkii'1) dyktatorów, z
jakim i m am y do czynienia w Eu ro 
pie współeze.snej. (•iutcny przywódca 
Portugalii, Salazar, .stanowi zjawisko 
•tk»ć odosobnione.

Przyczyny tego jest jego sposób 
postępowania, diametralnie przeciw
ny praktykowanem u przez H itlera 
czy MussoGimego. W  odróżnieniu od 
tych ostatnich, Salazar jest dyktato
rom cichym  i. można powiedzieć, 
prawie niewidzialnym.

Nie organizuje manifestacyj. nie 
przyjmuje defilw J, nie wygłasza efek
townych przemówień. F ilm  ani prasa 
nie reprodukuje coraz to innych je 
go podobizn.

Zamknięty w swoim gabin.-cie. 
praw idzący życie skromne i niemal 
ascetyczne, wydaje się troszczyć .naj 
więcej o to. aby jak najmniej zw ra
cano nań uwagi.

W  odróżnieniu od innych dyktatu 
rów Salazar nie zdobył władzy przez 
/rmach słaniu, ale stając się dzięki'u 
dzi-ałowi swemu w- życiu politycznym 
kraju coraz bardziej niezbędnym, zdo 
był stopniowo wpływ y, które pozwo 
kły mu na objęcie władzy niemal ab
solutnej. Skora już weszliśmy na dro 
gę porównań musimy zaznaczyć że 
zarówno H itler, jak i Mussołini. opie 
raja się na (karnych j zorganizowa- 
m ch  kadrach. Salazar krocze od
m iennymi drogami- Na ulicach Lizbo 
ny mie zobaczyliśmy ani jednej czar 
t e j  czy brązowej koszuli, żadnego 
-pecjaloego munduru. ,W  Portugalii 
----pisze francuski dziennikarz Recou 
łv  —  matm dyktaturę bez koszuli '.

P O S E Ł  P R Z E Z  24 G O D Z IN  Y .
W  roku 1920, przed zamachem

stanu marszałka Gomez da Gosta, Sa 
lazar został wybrany do parlamentu, 
•lego kariera poseiska była jednak 
prhwdop-odobr.ie najkrótszą w. świe- 
cit. ponieważ łrw a ła  nie mniej nie 
v ięcej, tylko . 24 godziny. Zaraz na- 
.-.lępnego dnia po pierwszym posie
li eniii fśalazar zrzekł się mandalu.

W  związku z tym osobliwym bądź 
< o bądź krokiem Salazar w rozmowie 
z Raymondem Reeouly oświadczył 
,. W  .da piłem  do parlamentu, aby wło 
/yć w <łą pracę wszystkie moje naj- 
h psze siły, aby móc przynieść m il-

mentaryzmu w  Anglii należy przypi 
s <C istnieniu poważnych partyj poli
tycznych, oraz slie zakorzenionej tra
dycji, Która  daje wszelkim poczynią 
ic.om chura ł ter trwałości i ciągłości.

Z drugiej jednak jstrony Salazar

nanse sw-ego kra ju  i pokonać całko
wicie deficyt budżetów'

W A D Y  I  Z A LF .T Y  D Y K T A T U R Y .
Powstanie w ostatnich czasach 

rządów dyktatorskich łub prawie dy-
uważn, że ogromna waga opmu pu- kiatorskich w wielu państwach Eu-
Lliczncj , respektowania jej przez repy Saiazar tłumaczy warunkam i e-
władze jest raczej wadą systemu an- konuimcznymi, jakie wytworzyły- się
gi clski ego, ponieważ utrudnia samo-

i zm oiiejsza spręzy-azielne dz.iałanie 
ul ość rządów.

M IN I S T E R  P R Z E Z  5 D N I ,  
Omawian i przez nas rekordowo 

k ió tka kariera  parlamentarna Sala- 
zara nie by ta w  jego życiu zjawiskiem 
■ dosobnionym. W krótce po opuszczę 
iuu parlamentu został on powołany 
na stanowisko m inistra finansów 

Urząd ti n piastował on całe 5 dni 
puczem podał się do dymisji. Przy 
-zvn\ były t-s same, co i wówczas.
Zorientowałem się szybko, że sytua 

cja rządu jest taka, iż nie ma mowy
0 jakiejś owocnej pracy, ani też o
1 orozumieniu z innynni człontkain,

po wojnie światowej. Racjonalna po 
Etyka ekonomiczna nie jest W d łn g  
jego zdania m o ż lifa  w ściśle parla
mentarnym systemie, i na karb tego
właśnie należy (położyć V i czai e dziś

abinetu, i wobc-c tego, nie chcąc tra-
cić czasu napróżno, wycofałem się, 
jak tylko mogłem najprędzej'1 —  oś 
wu.dczył Salazar Recoulykunu pod
c/as udzielonego wywiadu

Tymczasem podczas dwóch lat 
następnych finanse kra ju  i lak już 
mocno nadszarpnięte, fcnalazły się w | 
sytuacji wprost beznadziejnej, do cze . 
gn przyczyniła się w znacznym stop- j 
i;iw nieumiejętna polityka czynników t 
miarodajnych- Wówczas ponownie ( 
zwrócono się db Salazara. jako jedy 
rego człowieka, k tóry mógł znaleźć 
wyjście z katastrofalnej sytuacji, Sa- 
lazar zgodził się zasadniczo, ale po
stawił swoje warunki, polegające na 
praw ie kontrolowania i prawne veta 
we wszysllkich w \ datkach państwa.
Minister skarbu w okresie kryzysu, 

jak s ir w ii wczas wyraził, musi być 
swego rodzaju dyktatorem1' Warun- 
k : te zostały /aakćeptowane.

S,da/ar na tynn nowytm stanowis
ku zdołał w ciągu 4 lat uzdrowić fi-

bankructwa demokracji i parlam en
taryzmu.

W  dzisiejszych państwach total
nych daje się zauważyć dotkliw ie nic 
raz odczuwane skrępowanie wolnoś
ci, myśli, zabójcze zwłaszcza dla sztu 
ki, oraz skrępowanie opinii publicz
nej, wyrażające się w znacznym obo
strzeniu cenzury, przede wszystkim 
piasov ej.

Na tym punkcie Salazar ma swo
je własne metody Jeżeli chodzi o 
sztukę, a więc poezję, literaturę ozy 
malarstwo uważa on, że znoełmu ich 
swoboda nie stoi byna jmniej w- sprze 
czno.ści z zatsadą silnych i sprężystych 
r;ądów, które yie powinny ns tym 
pc hi krępować indywidualnej twór
czości

Go do prasy, sprawa przedstawia 
się odmiennie Salazar uważa, że za
daniem cenzury est baczenie. abv 
prasa nie uprawiała demagogiczn* eh 
wycieczek osobistych i n ie upraw ia
ła agitacji, uniemożliwiającej pracę 
rządu. Wszelkie j'ediiak dyskusjo ideo 
we i poruszanie spraw o znaczeniu za 
srdniczrm  i  ogólnym są życzliwie w i
dziane, bez v\ zględu na wyznawany
k ie ru n e k ,

W  ten sposób, nie dając s-połeczeń 
et w u odczuć ciężaru systemu totalne
go i obdarzając je jednocześnie jego 
c, yć w jedność wszystkie dobre stro- 
kurzyśeiami, Salazar stara się połą- 
ny tak demokracji, jak i dyktatury

Śledztwo w aferze Paryfewirzcwej
8 s t a n ! ? *  p r z e d  $ < ) d e m

korzyści memu krajowi. K il
godzin wy starczyło mi, aby zdać so
bie sprawę, ż» wszelka poważna pra
ce jest ta.ru iniemożłiwa.. Parlam ent w 
takiej farmie, w jak ie j istnieje on u 
nas i wszystkich krajach  Europy, iz 
\ yjątkiem, być może, Anglii, nie stwa 
iza warunków, pozwalających na ja 
knkolw idk pożyteczną prace Dlatego 
leż musiałbym tracić czaiS i oklarny 
wac się przed samym sobą aby tam 
dłużej pozostać'1.

Śledztwo w  sprawie osób zamie
szanych w  aferę Paryiew iczowej bę
dzie ukończone w końcu przyszłego 
tygodnia. Obecnie sędzia śledczy 
jru zedstawia oskarżonym w yn ik i śle
dztwa co stanowi ostatni etap do
chodzeń.

Akl osikarżenia obejmuje 8. osób, 
gdyż śledztwo przeciw jednemu z os 
marzonych, kupcowi, będzie uiuo-
1 / •lIT.'.

W y  niki sekcji zwłok ś. p. Paryie  
wieżowej n ie są jeszcze snane. gdvż 
sędzia śledczy nie otrzymał dotych 
czas wyniku badań prowadzonych w 
Krakow ie i w Warszawie.

U c z e n i  o p srz flizn y  
ijr^y pomocy w t'.m  nA

4--' 6
P R Z E C IW  N IK  P  A R L A M I N T  A 

R Y Z A IU .
Według osobistego zd mi a Sala/a

ra każdy rząd wy w  iga autorytetu. Po 
atem podstawowym warunkir-m ist

nienia władzy jest możność taktycz 
i.ego rządzenia, które i nie możha so
lili wyobrazić inaczej, jak tylko w 
pc łączeniu a trwałością i niczualen 
no.ścią wobec przem ijających kutii im 
ktur. To wszvslko jest nieosiągalne w 
ilzisiojszych systemach paHamcntar- 
nycłi.

śpi-awne funkcjonowanie parła-

0GŁ0SZEN3A
S W I Ą T E C 7 N E  do

„K U R JE R A  W ILEŃ SK IEG O *1
na warunkach specjalnie dogodnych 

p r z y j m u j e

Biuro Ogłoszeń
Mm Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, tal. 82

— ) Koszto-ysy na żąoanie (—

N a w a ł bez m ięsa można sporządzić 
w ybo rny tosół iub posilną zupę używ ając

KOSTEK B U LIO N O W Y C H
iMiMmwmnwimnn im awa

Nagroda m. Lodzi na rok 1937
przyznana b ęd tle  przedstaw icie low i Sztuk

pięknych

Nio potrz-sba chyha mówić o sfraiznych 
cierpieniach, jakie powoduje oparzepje. 
Codziennie sak i ludzi przeżywa nieludz 
kie tortury po ulegniąciu wypadków, o- 
parzenia. Oslatnie doświadczenia sfwier 
dzity, ża jeanym  ze skutecznych środ- 
fców jest przykładanie do ian piątków 
gazy, maczanej w tłuszczu, pochodzącym 
z wątroby dorsza. W-faminy tej substan 
cji okazały się wproś! cudoiwórcze. Dzię 
ki nim doktorzy: Chevallier, Carcassonne 
i Lucriani uratowrali życ,e pięciu hiszpań 
skim marynaizom, poparzonym w okrop 
ny sposób. —  W ynalezien ie tego medy 
kamentu jest rewelacyjnym ewenemen 
tern w ż.vciu medycyny,

W f  S O U
' W l t L K A N O C

Komunikat Komitetu Krzyża Niepodległości
WARSZ IW A, (Pat). Komitet krzyża i me 

daiu Niepodległości komunikuje że w zwląz 
ku z ustawi}, wznawiając;} jego działalność, 
odbył duia 15 a, 11 i i r. posiedzenie, na 
którym dokona} wylio ru prezydium.

AV pierwszym głosiuwuuiu izastata wybra 
na p. Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
wyboru jednak na ,przewodniczącą nie przy 
jęła, zachowując dotychczasową swoją lunk 
cję zastępczyni przewodniczącego. \V pov 
turuyin gtuspwpniu wybrano na przewoiini- 
czącego Komitetu Walerego Sławka ł na jesz 
cjse jednego zastępcę ma.-.vzałka Senatu Alek 
sandra Prysłora. i

Następnie komitet podaje do wiadomości, 1
że:

1) zgodnie z ustawą będzie pncyjmiowal i 

życiorysy tylko do końca grudnia 1937 r„ 
itadesHnycli zaś po tym terminie nie będzie 
mógł tozpairywać; !

?) o nadaniu odznaczenia przez Pana Pre 
zydenta Iizeczypospt>litej biuro komitetu za 
wiadomi każdego pisemnie. Odznaczeni win 
ni wypełnić kwestionuriusz, który zostanie

g u  — n a —

im wówczas przesiany i  uiścić należność za 
otlziuaezenie i legitymację;

3) wrp!aty za odznaczenia i legitymację 
winni uiszczać tylko ci odznaczeni, którzy 
już otrzymali zawiadom ienic z komitetu. 
W płaty nuleży dokonywać wyłącznie ,przez, 
PKO. na konto komitetu nr. 24.530. łtiuro 
Komitetu wpiat nezpos: eduteli przyjmować 
nie nęduie.

Ani eztonkowle komitetu ani biuro nie 
mają możności przyjmowaniu imeresontów 
w sprawach odznaczeń, ani też utiziclae ja 
kkbkolwick iniormac- g Wszeikie zwracanie 
się osobiście Inb listowne jest bezcelowe.

Dla orientacji komitet informuje, że w 
rlniu 16 marca 1937 r.Pan Prezydent Rzeczy 
piłspolitej podpisał zarządzenie o nadaniu: 
103 krzyży Niepodległości z mieczami, 4,928 
kizyży Niepodległości i 6,850 medali Niepo 
dfegłoścl. Zarządzen:e to bętiizie ogłoszone w 
Monitorze Palskim w dn. 19 marca 1937 n. 
Odznaczeni otrzvmają zawiadomienie z biu 
ra komitetu do potowy kwietnia 1937 r.

Pismo P. A. L  do Związku Dziennikarzy
Zarząd główny Związku Dzienni 

Rarzy Ri* otrzymał od Polskiej Aka
demii Literrdury następujące pismo 
z dnia 18 marca 1937 r.

,,l)o (Szanownego Zarządu Zwiąż 
ku Dziennikarzy Rzeczypospolbej 
ikdskiej w  miejscu.

W  oóiiowiedzi na pismo z dnia Ł  
li tego br. Prezydium P A L  stwierdza 
że rezolucja Polskiej Akademii L ite 
ratury w sprawie W incentego Rzy
mowskiego została zrozumiana przez 
Związek Dziennikarzy 'nie w myśl 
intencji PAL.

Odnośny ustęp rezolucji mówiąc 
o pośpiechu w pracy dziennikarskiej 
im ał jedynie na celu podkreślenie

trudnych warunków pracy dziennika 
T/a w Polsce, mogące w pewnych wy 
p tdkach częściowo usprawiedliw ić e- 
wentua'ne przeoczenia czy pom yłki.

Skoro rezo-lucja Polskiej Akade
m ii L ite ratu ry została tak boleśnie 
odczuta przez Związek Dziennikarzy 
Prezydium P A L  śpieszy oświadczyć, 
że redagując powyższy ustęp, Polska 
Ascademia L ite ra tu n  nie m iała za
miaru nawet w najmniejszy111 stop
niu uchybić czci stanu dziennikarskie 
go, którego zasługi dla ku ltu ry  poi 
sklej wielce docenia.

Prezes (— ) W . Sieroszewski.
Sekretarz generalny 

Ju liusz Kaden-lłandrowski.

Kpt. Zb. BurzyfisXi i pro!. Markiewicz Jodko 
lecą do granic stratosfery

•leden z najlepszych pilotów halo
nowych kpt. Zbigniew Burzyński o- 
iaz pjof. Markiewicz lodko odbędą 
wkrótce lot do granic slratosfcry.

Lot ten, jak poprzedni, ina na ce- 
Ti przeprowadzenie badań nauko
wych, a w  szczególności /badaniu pro 
mieni kosmicznych. Ponieważ prol'. 
Narkiew icz-.Todko zabiera nowe. bar 
d/o czule aparaty, jcsl nadzieja, że

nauka polska odkryje now y rąbek 
tajemnicy prom ieni kosmicznych, 
nad badaniem których pracują obec
nie uczeni całego świat:r

Ponieważ przygotowania Icchmcz 
ne do lotu są już ukoziczone, start na 
stąpi w najbliższych dniach, albo- 
w ienl w końcu marca i początku 
kwietnia granica stratosfery znajduje 
się najbliżej ziemi.

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Węcflin r
/ t .  A T O T » 2 : f f  I H C Z A

Lida, Suwalska P2, te i. 24.
Po leca  na Św ię ta  dobrej jakości najrozmaitsze wyroby masarskie,

a w szczególności SZYNKI wędzone na jałowcu, 
f i Firma nagrodzona złotymi medalami na wystawach we. Włoszech w 1931 roku

i w Poznaniu w 1935 roku.

• ? | c i e
Dziesięć lat temu słynny fizjolog rosyj | psów przeżywających swoje „drugie ży

Tegoroczne nagroda m. Łodzi w kwo 
cie zt. 5.900 przyznana zostanie przed- 
siawicielowi sztuk plastycznych. W o b e r 
tego, iż zbl.ża s.ę termin przyznania na 
grody, zarzad miejski w codzs, opierając 
się na statucie, wystosował do poszcze
gólnych 'nsŁjfucyj pismo z prośbą o dele 
gowanie przeds!av/:ciel! do komitetu na 
grody.

W  myśl paragrafu 5 statutu, w skład 
komitetu wchodzą oprocz przedstaw cie 
li miasta i wydziału oświaty i kultury, de 
legaci ministerstwa oświaty, Polskiej Aka 
demii Umiejętności .uniwersytetu Stefana 
Batorego w W iln ie, Akademii 5ztiA

Pięknych w Krakowie i Warszawie, Insfytn 
tu Propagandy Sztuki w Warszawie oraz 
związków zay/odowych .

Niezależnie od tego prezydent G od  
lewski zaprosił do komitetu trzech wybił 
nych Drzedstawicieb krytyki i historyków 
sztuki 1

Skład jury nagrody m Łoazi di^ nau 
ki, literatury i sztuk plastycznych na r. 
1957 znany będzie już dokładnie w 
dniu 5 kwieinia br. W  ciągu kwietnia 
jury odbędzie swe pos eozenie i przyzna 
nagrodę, nagroda zaś i dyplom honoro 
wy wręczone zostaną laureatowi tv dniu
3 maia-

Ś p i ą c y  p o c  f i f  i
Zarząd główny kolei norweskich 

r;>,patrywał w postępowaniu dyscy
plinarnym  osobliwą sprawę: pociąg 
k óry w ,ruiszvł w nocy ze stacji Ko 
nigsberg, po przejechaniu k i’ku iki 
i< metrów stanął na miejscu i stał tak 
flo rana.

Zdarzyło się to z tej prostej przv 
< /yny, że AV“szyscy w pociągu spali, 
nawet maszynista. Maszynista tłuma 
c,-yt się przed komisją, iż bvł tak nie

wyspany, że, nic mogąc ńę oprzeć n i» 
przepaTtej senności, zatrzymał po
ciąg po przejechaniu k ilku  kifomet- 
rów od stacji w  szczerym polu. Szczęś 
liw ie tej nocy nie przechodziły po za 
jęty m torze żadne poc:ągi tak, że 
sl-ończyło się na tym, iż pasażerowie 
obudziwszy się rano, przekonali się 
ku swemu zdumieniu, że są łam, 
skąd wyjechali.

Luksusowy odbiornik o światowym 
zasięgu. 3 pentody i lampa prosto
wnicza. 3 zakresy fal. 2 obwody. 
Odtwarzanie bez zniekształceń pełnej 
wstęgi częstotliwości. Regulacja bar

wy tonu.
Luksusowe i popularne 2 i 3 lampowe od

biorniki sieciowe i bj.eryjne. 
Głośniki do odbiorninow detektorowych.

ski Sergiusz Brukanenko ,współzawodnik 
w ielkiego Iwana Paw iowa, poruszył 
świat naukewy ednym z rewelacyjnych 
doświadczeń odcięcia g łow y psu, załozyt 
w jej żyiy rurki swego aparatu, ktory 
powodował normalny o o itg  krwi. O d 
dzielona od korpusu g łowa zwierzęcia 
„żyta ' jeszcze przez sześć yodzin: rea 
gowata normalnie na wszelkie doruchy, 
szczekała, przymykała Dowieki, a nawę' 
przyjmowała pokarm.

Aparal nazwany „sztucznym sercem" 
w działaniu niczym się nie różni od praw 
dziwego. W  kilka lat później Brukanenko 
czynił zdumiewające doświadczenia, 
sztucznie ożywiał cate organizmy. Otw ie 
rano pierś' psu, zatrzymywano działanie 
serca, następn.e zakładano aparat i zwie 
rzę powracało naiychmiast do życia. 
Śmierć jest specjalnym procesem fizjolo 
gicznym —  twierdzi Brukanenko, —  skta 
dającym się z kilku etapów, Rząd sov/iec 
ki stworzył dla swego uczonego Instytut, 
w którym prowadzone są Diace nad po 
szuldwaniem owych „etapów  Dawnif j 
przypuszczano, że zwierzęciu można 
przywrócić życie jedynie w  wypadku, gdy 
od chwili śmierci upłynie naiwyżei 5 mi 
nut, obecnie na podstawie doświadczać 
siwierdzono możność ożywienia stworze 
ma po upływ ie pól godziny od skonstato 
wania zgonu. Menażeria Instytutu posia-

byty one zabite i wskrzeszone w 
sierpniu ub r, —  W  Brukanenko na 
M iędzynarodowym  Kongresie Fizjologów 
w  Moskwie przeprowadził „ożyw ien ie " 
psa.

Słonlm

da pomiędzy innymi zwierzętami pięć ,

—  250 ił .  na obronę państwa. 18
marca rb. delegacja wsi Jazona, gm. szy 
dłowickiej złozyła na ręce starosty w i- 
mieniu gromady kwotę 250 zt. z przez
naczeniem 150 zł, na t-ON i 10 zt. do 

i dyspozycji LO PP  na samolot.

Spłaty na 15 rat 
już 4od 10 zł. miesięcznic.

€CHO

P o w ó d k o  cywi lne  w  procesie  
Doi o s iń s k ie g o

Wobec bliskiego wyznaczenia jdto 
eo n  w głośnej sprawie politycznej 
już. Dobrzyńskiego i tow. o&kąr&o- 
nyth o udział w „zajeździć niy.ślemr- 
ik in r  wniesione niu  być do Sądu Obrę 
gowego w Krakow ie powództwo cy- 
v\ilne o wynagrodzenie szkód i strat 
w wysokości kilkunastu tysięcy zło
tych. Prwództwo obejmuje to. in. 
szkody (wyrządzone w prywatnym  
mieszkaniu starosty myś]en:"k.ęgo

Zła przemiana materii przyspiesza starośi
Zanieczyszczona ł-^^w może po- 

v (Kiować szereg rc/nm i!vcli dolegli
wości, biźle artretyc/ne, wzdęcia, od- 
b : |ania, ibóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do 
tycia, p lam y i wyrz-uly ma skórze 
F iltrem  <lla k rw i jest wątroba. Cho- 
jo b y  złej przemiany mraterii niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. Ra 
ojonalną, zgodnie z maturalną kuracją 
jest normowanie czynności wątroby

i juerefk. Dwiudzidstolefcnie d oś w i ad 
czernie, wykazało, że w chorobach na 
iie złej przemiany materii, chroniczne 
go zaparcia, kam ieniach żółciowych, 
/ółtaczce, arlrety7.mie mają zastoso
wanie zioła „Cholekinaza11 J L  Nic- 
tnojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła kdboT fizj. cliem. Głiolekina- 
za, Warszawa. Nowy Świat 5 oraz 
aptek; i >kł apt.

A?.ST/;mm®

W ile lka  pow.
—  Dla uczczenia bnia imienin Mar

szałka Śmigłego-Rydza gromady w iej
skie w gm. kołcw ickiej uchwaliły jedno 
myślnie przeznaczyć posiadane w gro
madach obligacje pożyczki narodowej 
na rzecz Funduszu Obrony Narodowei 
Obligacje te w ilcaci 8 sztuk na sumę zł. 
400 przesłane zostały na ręce Naczelne 
go W odza.

Gdy pani s ę śpieszy
z,- sporządzeniem obiadu, nie należy zapomi 
nać o uituąach. jakie oddają MAGGI-ego 
kostik; bulionowe. Wystarcza bowiem jedna 
minuta na przygotowanie pierwszego dania, 
którym może być wyśmienity roSoi.

Aby jednak mieć gwarancję, że potrawy 
te będą wygorne, należy Jirzy zakupie zwra 
cać uwagę ma nazwę MAGGI. żótto-czerwone 
opakowanie i znak ochr. ,krzyż-gwiazda“ .

'li
NA DOGODNYCH WARUNKACH

R P O L E C A :  |

M O T O C Y K L E
|  nowe i używane I

R O W
krajowe i zagraniczne 

od X0 Ql zt-

e r y

R A D I P A P k Y J T Y
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Pierwszy dzień radio 
na wsi

W  Kole Miodej Wsi w C.boracii, POR- 
1 dzkiego jHiwoli dojrzewała myśl zakup'-11111 
radia. 2-go stycznia br. zapadła osL.tecz.nn 
decyzja: „w  tym roku musimy mieć radiol'1 
Śmieszna może uchwała zbierania latem ja 
fcód na ten cel ńiedoczeluiła zrealizowania-

—  Już radio kupione, jutro grać beJ2111 
—  roze&zla się błyskawicznie wiadomość P ° 
wiosce.

Ach, żeby lo dziś jeszcze! -Stucliać l)“dZJe 
my do juh a, -do rana.

Żeby i>rędzL'j... żeby J.rędzi j...
Kęce operatora radiowego drżą Prz.v 

pierwszym reguiowatrć u.
Latnpkil Można przepali., a one drogo 

kosztują.
liyle dobrze... bvle prędzej -— szePlano
Świetlica przt>p<r«ifirn się starymi i 111 tc 

dymi. ...WresutcJe akoird muzyki wyrwał 
wszystkicli z.6 stanu odrętwienia. Zaczędy Pa 
aa; giosy:

Szukaj Wairszawy... Warszawy!
Potem Wilno, Wilno, Niemcy... prań

cja!..
Uszyslko <«J pierwsztgo razu chcichhy 

słyszeć, wszysteo chcieliby wiedzieć.
Nadchodzi wieczór, (ż le ry  ściany świet 

licy zamiknęły thrta ludzi rożnej pjcj i wae 
ku

Wysilnchano kilku jKigadanek ,  Warsza 
w. trociię muzyki. Mtodz'eż wiejUKa Jim’ 
i:a z dokonamego rzynu rozjirawia z cicha 
nad jutrzejszym jirzemowicniem putk. ho 
ca

—  O pierwszej minol 10 jutro ladzie 
przemawiać pi tik. koc na żjeźdz'e lJziatu 
i "\ Wiejskicli w Warszawie. Przemówienic 
będzie dotyczy to wm polskie j. Przyęj]odźcle 
re cały dzitui z blinami -— wylkladal jed*®- 
rmwipót ż.irtotiliwym tonem.

Szykowano się jak do blokady tmdynkn 
świetlicowego na niedzielę, z 1V]arą, żc fi° 
nie opu.sizczą zanim nie wvstuchają co °  
wiosce mówić będą, zanim sie nic pokrzep1̂  
na Atuyim, że' śvieś polska wybrnie z taraP* 
tow. z ciemnoty. Śle i ona w przyszłości za 
waży na szali dziejowej Polski.

Tak było j io  zakupieniu rkdia. A c<* 
będzie, jak otworzą sklepik spółdzielczy w 
Cyborach, ho nannly już się odbywają? 
żohaczymy.
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s»4f,« Akcrl««
• W w n j.t .u t .  MICKIEWICZA J«

K s & i U  D&deUifao do M%u\\
„Zasady lauki o skałach*4 — H- Kosta 

nusrh —  A. 0«6an. Wydawn. kasy iin. Mia
nowskiego —  Warszawa

„Pow iał Krasnostawski w walce o tioi 
ność“  —  I'nftncLvzek Żuk. Wyd. Insi. J  

PiUudisikieigo moświęcony tłaoaniu 'najnowszej 
histori, Polski w Warszawie. €

„Polityka Narodów*4 Zeszyt 2 tom IX, 
rok 1937, luty.

■~K

Pierwszorzędna Krajowa Mechan. Wytwórnia Wędlin
I T e r s o c l i i e g o

Lida, Suwalska 9, tel. 7.
Poleca Sz Klietenteli najwyższe gatunki wyrobów masarskich oraz 

szynki świąteczne po cenach najniższych. 4 
Firma nagrodzona medalem w 1928 r. na wy-.tawie w Poznaniu.
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Odznaczeni w Nowogródku
W  dniu 19 bm. o godz 15 w  sali re 

tepcyjnej Urzędu W ojewódzkiego p. wo 
jewoda nowogródzki A. Sokołowski ude 
korował w .mieniu P. Prezesa Rady M i 
nistrów

Srebrnym Krzyżem Zasługi
1) Jaaw igę  Boorowiczowę, nauczyciel 

kę gimnazjum żeńskiego w Baranowi
czach, za zasługi na polu pracy społecz
nej;

2) Oktawiana Busza, nauczyciela szkół 
średnich w  Stołpcach, az zasługi na po 
lu pracy społecznej;

3) Mariana —  Jerzego Jakonowicza, 
podkomisarza Policji Państwowej, za za
sługi w  służbie bezpieczeństwa publicz 
nego;

4) Mariana Politc, instruktora oświaty 
pozaszkolnej w Nowogródku, za zasług 
na polu pracy społecznej;

5) Franciszka Buszkiewicza, podkomi 
sarza Policji Państwowej, za zasługi w 
służbie bezoleczeristwa publicznego

6) Bolesława Kobeiskiego .podkomi
sarza Policji Państwowej, za zasługi w 
służbie bezoieczeństwa publicznego.

? )  Franciszka Kuciare, kierownika pu 
bl.cz,le szkoły powszechnej w Romej- 
kach, powiatu nowogródzkiego, za za
sługi na polu pracy społecznej.

Brązowym Krzyzem Zasługi
1) W ac ław a Rytwińskiiego. starszego 

pizodowm ka Policji Państwowej, za za- 
siugi w służbie bezpiuczeńsiwa publicz
nego,

2) Wawrzyńca Polaka, przodownika 
Policji Państwowej, ze zasługi w  służbie 
bezpieczeństwa publicznego

3) Antonieyo Schultza, siarszego p o 
sterunkowego Policji Pańsiwowe,, za za 
sługi w służbie bezpieczeństwa publicz 
nego,

4) Szczepdna Skoczylasa, słarszego po 
słerunkowego Policji Państwowej, za za 
sługi w służbie bezpieczeństwa publicz 
nego;

5) Juliana Wolińskiego, starszego po 
słerunkowego Policji Państwowej, za za
sługi w służbie bezpieczeństwo publicz 
nego ;

6j M ichała Ziegelheima, słarszego po 
słerunkowego Policji Państwowej, za za 
sługi w  służbie bezpieczeństwa publicz 
nego v

3 Pierwszorzędna ►

wytwórnia wędlin
3 k r a j o w y c h  t
3 pod firma £

\ A. Rodziewicz i
J  w  Szczuczynie Nowogródzkim t
a polaca na święta' oZ/NKi wędzone ► 
y  na jałowcu oraz wszelkie inne wyroby £ 
a w najlepszym gatunku — po cenach ► 
3 zniżonych. £

Z D R O W E  P I Ę K N E OWOCOWE
PA RKO W E
A LE JO W E
IGLASTE
BYLIN Y
oraz ROŹE

PO LEC A JĄ M AJĄTKU A. i li. Kwaśniewskich
Poczta Sobolew, woj. Lubel, tek 18. 
Informacje: Wa-szawe, telef. 725-3C.

Cenniki na sezon wiosenny na żądanie 
g r a t i s  i f r a n c o .

Etouii Cobaczswska 62

PRZEBŁYSKI
Olesiowi zdawało się, że pyta ogromnie chytrze. 

Powziął myśl wyciągnięcia Adama na słówka. Chciał 
wiedzieć coś więcej o sprawie ,która tak mocno za
ważyć m iała na jego życ u. Ale Adam nic zdradzał 
ochoty do zwierzeń. Na p j tanie Olesia uśmiechnął się 
łylko i  dalej spoglądał po niebie, klonaeli i W ilii. 
K ie  wypadało powtarzai pytania. Oleś zamilkł i cho
dził oczyma za Adam owym  wzrokiem, próżno za
pytując siebie, co w klonach, W ili i i niebie mogło być 
tak  ciekawego? K lony stare, szerokolistne, cień da ja. 
m iły, to pewna, niebo błękitnieje z całych sił, a W ilia  
znu śbcznie dopomaga, to prawda, ale czy ło powód 
<ło m ilczenia? Tym  bardziej gadać się chce byle 
o  czym, wesoło i glosno: o pszczole, co przysiadła na 
adam ows™  trzewiku, o whelkopańskiej kolasie, co 
przeleciała hucznie w sześć koni, z szumem piasek 
przesypując przez koła, o chłopskim wózku, co prze- 
skrzypiał m im o nich ńttracMi wie, przy ustawicznym 
ogladamu się kudłatego, obdartego chłopa na dwu 
podejrzanie pnzyczajonych pain.ezów O czymkolwiek 
■zresztą, byle nie milczeć.

Wreszcie Adam zagadną! sam i zgoła niespodzie- 
wan e:

—  T y  byłeś przy tym, prawda Oleśku kiedy to 
ieav moskaL.. ten rotmistrz... wziął w  pysk od To
masza >

—  Byłem . —  Oleś nastroszył się ca ły . skupiając 
uwagę do ważnej rozm owy

Czy on mógł dobrze widzieć Tomasza? Czy 
poznałby go między innym i?

Oleś zastanowił się chwilę.
—  E j, chyba... nie poznał To tak prędko było: 

klask, klask i już wszyscy u Romerów za płotem'.... 
A  on się na drogę potoczył.

Oleś roześmiał się na wspomnienie tamtej wspa*- 
małej chwili. Adam uśmiechnął się także półgębkiem.

—  Tak. To może się wydać zabawnym, ale wie- 
rzaj mnie, Oleśku, że jest źle. Jeżeli Tomasz pozna
nym będzie od Pełskiego, tedy grubo odpowie za 
swoją popędliwość. Żal Tomasza, dobrego przyjaciela, 
ale tu jeszcze cos gorszego. Zan —  pri zydenlem F ila 
retów . Niech isię on uwikła w  śledztwo, a cała fila- 
recka robota wydać się może. Rozpadnie się Filarecj i. 
rozpędzą ją na cztery w iatry  i  wszystko trzeba będzie 
zaczynać od nowa!

Yle dlaczeg-o Filareoja rozpaśćby się m iała? 
Za cóżby miano nas prześladować? Przecież my nic 
złego nie robimy. Uczym y się tylko, jak kochać 
ojczyznę

—  A otóż to właśnie. Mówisz jak dziecko, Olesiu.
—  Prawda. Moskale
Oleś pochylił głowę i  począł dłubać palcem w pia

sku. Chciał strasznie zapytać o jedną rzecz Ydama, 
ale bał się zdradzić w  ten sposób ze swoimi zamia
rami. W jego pojęciu Adam widział każdego na wvlot, 
eżytał mvśli jak notatki wTe własnym seksternie.. 
Mimo to chęć przemogła, język sam obrócił się 
w  ustach

—  Czy bohaterstwo jest tylko wtedy, jeżeli się 
życie poświęca, Adamie?

Zdumiony Adam odwrócił się nareszcie od swo jej 
utrapionej W ilii.

—  Skąd tobie to przyszło? Bohaterstwa? Jest 
zawsze, jeżeli się spełnia czyn wyzszy nad obowiązek 
człowieka i obywatela, narażając się przez to na cier

pienia i straty. Ale czyn taki nieść musi pożytek spo
łeczności. Wytłum acz mnie, dlaczego pytasz?

Patrzył Olesiowi prosto w oczy, a Oleś »cierpł: 
poczuł się obnażonym i bezradnym. Nie śm iał spuś
cić oczu, czerwieniał tylko coraz mocniej. Naraz 
Adam roześir.i d się pobłażliwie

—  Juz cię mam! Nie, kochanlkig z tego punktu 
widzenia oglądany, postępek Tomasza nie jest boha
terstwem! .Yle nasz Tomasz miłyr, ma tyle zasług i 
cnot, że min tę chwilę nieopatrznego uniesienia daru
jemy łatwo, prosząc Boga jedynie, by już gorszych 
skutków stąd nie wynikło.

Oleś poczuł się dziwnie zawiedziony tym  wejś
ciem Adama na fałszywy trop Pow inien  by ł się cie
szyć; a westchnął cichutko.

—  Ja  rozumiem. Tak sobie spytałem, żeby w ie
dzieć. K iedv byłem w gimnazjum, wybraliśm y się na 
Górę Trzykrzyską i  r o zima w taliśmy o wojnie T ro 
jańskiej. Jeden kolega powiedział do mnie —  Mó
wisz, że kochasz greków ? a to skocz z tego urwiska!

—  I tv skoczyłeś?
—  Skoczyłem, skręciłem nogę i m iałem się l s  

bohaty ra.
—  A cóż za dzieciństwo!
—  la k ,  Adamie, taimto było dzieciństwo.
—  Tam to? \ coż teraz zamyślasz?
Tak. Teraz odgadnie napewno. Przeklęta gada

tliwość! \ cóż by się stało, gdyby odgadł? Skrzy czał 
hv, zabronił... kazał wracać do matki. Udarem niiobv 
to zamierzoną ofiarę, ale... jednocześnie... zdjęłoby 
z ramion straszliwy ciężar, pozostawiając słodki po 
smak zasługi. Jakże ciężko było borykać się z potku 
są! Teraz ju ani słowa więcej. Jeżeli Adam domyśli 
się —  bedzio to znaczyć, żc talk chciała Opatrzność. 
Jeżeli nie domyśli się...

Ale Adam oparł spokojnie głowę o pień klono
wy : znowu zamruczał coś do siebie, coś melodyjne
go, rytmicznego. W idocznie do słów7 Olesia nie przy 
wiązał szczególniejszej wagi.

Na klonie usiadł dzwoniec, pokręcił się minutę, 
poskakał z gałązki na gałązkę, potem skupił się w so
bie, wydął gardzułko i zaśpiewał Co wziął ton k ry 
ształowy, dzwoniący, to urw ał i wsłuch iw ał się w 
zamierające dźwięki. Oleś zadarł ku  niemoi głowę z 
uczuciem palącej zazdrości: takiemu dobrze. Za 
chw ilę poleci, gdzie zechce1

Adam deklam ował coraz wyraźniej. W iersze plą 
tały się w jedno z pieśnią dzwońca i z brzękiem 
pszczół na jabłoniach.
,./upomnieć... Ja  zapomnę?... 0 , rozkazać snadno. 
Rozkaż luba twym  cieniom, niechaj wraz przepadną 
i  niech zapomną biegać za twym  ciałem

Oleś wstrzym ał dech w piersiach- Zachłysnął 
się melodią słów, wydały mu się piękniejsze od 
wszystkiego, cokolw iek słyszał w  życiu. Zrobił się 
mały7, skulony i słuchał. Żółty m otyl zawisnał na żół 
tym mniszku, stulił skrzydła i  także słuchał. Puch 
klonowTego kw iecia zasypywał Adamowi czoło.. Gdy 
by tak można siedzieć aż do śmierci ..

Ale motyl przypomniał sobie coś, porwał się od 
leciał, dzwoniec u rw ał w pół tonu, Adam um ilkł, o- 
detchnął głęboko i powiedział zwyczajnym głosem*

—  Słuchaj, Oleśku mnie się wciąż tak zdaje, 
że ty nie dotrzymałeś danego słow7a.

—  Jak to ?  jakto Adam ie?
—  A tak. Tomasz porzucił Feię, był spolaniał 

przez tyle dni i ledwo niedawno odżvł trochę. A skąd 
on na Pełskiego taki zawzięty? E j ,  wypaplałeś ty 
przed nim  to, coś w iedział o Bełskim  i Micewiczow- 
nie! r T *  (O c. n.)

JCUTUER W ILEŃSKI”' 21.I l i  !»<$? r.

grafiki Michała Siewruk 3 na Święta
Gr u iika  pozwala każdemu ozdo

bić swe mieszkanie oryginalnym i 
dziełami sztuki, gdyż koszt nafty cia 
drzeworytu, akwaforty i t. p, z< 
vzgledu na możność odbicia większej 
ilości egzemplarzy z jednej kliszy, 
jest stosunkowo mały. Z  tego powo- 
du jednak naby wanie dzieł sztuk i gra 
licznej nie może sie odby wać poj rdyn 
czo i wymaga subskrypcji.

Aby umożliwić naszym czytelni 
ke-m zaopatrzenie się na święta w 
piawdziw ie artystyczną ozdobę iniesz 
kania, otwieramy subskrypcję na 
grafik i p. M ichała SiowTuka.

Subskrypcja trwa od 21 marca do 
4 kwietnia 1937 r. O ryginały grafik, 
podlegających subskrypcji sa w tym 
czasie wystawione do oglądania w ok 
nie cukierń? Rudnickiego (przy placu 
Katedralnym ), zmniejszone reprodnk 
cj<- podajemy obok.

Zamówienia należy kierować do 
Redukcji ..Kurjera W ileńskiego.

czekoladowe, od naj
skromniejszych do oz
dobnych napełnionych 
czekoiaakaml.

z najlepsze; czekolady.
z czy-ttgo marcepanu 
i czekolady na sztuki 
i na stolikach.
pralinowe. orzechowe 
i anandsowe.

w proszku i bloku do 
mazurków — poleca

jk a
Fi gurk i
Święconki
Tor c i k i
Czekoladę
E. WEDEL

NASIONA 
gwarantowane poleca rospoaamwo 

Ogroomcze
lal 186G —  W. W  E L  E S  — teL 1057 
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K O L U
Ucieczka do źródeł mocy

Anna Śsrlrszcryńjka —  ..Wiersze I pro* 
za” . Warszawa, t936, skład główny: „Bi- 
zmoren j  Polska'", słr. 71 i 1 nlb.

Za sprawę kilku kryfykow, kłorzy trak 
hijęc debiut poetycki Świrszczyhskiej w y
łącznie od strony formalnej, w ogólniko 
*ych  pochwałach zatracili isłołnę jego 
wagę, utarła się powszechnie opinia o 
tych wierszach jako o wierszach wyłącz- 
nie artystowskich, a sama Swirszczynska 
w  ocenach tych urosta nieledwie na kia 
syłca naszeqo w.ecznie zębkujęcego, dzie 
dziczme obcięzonego uwięoem starczym 
i wszędzie bez powodzenia szukajęcego 
oparcia art/stostwa. Jest to ocena krzyw
dzącą i w  oparach pochwa* zatrzaskują 
ca m łodej poetce w op mi ogółu drzwi 
do  dalszych reg.onow twórczości, gdzie 
nie tylko pisze się wiersze, ałe się two
rzy. Pon Łej w kilku słowach postaram się 
udowodnić, że poza artystostwem, które 
niewątpliwie nieuważnemu czytelnikowi 
narzuca się przy lekturze „W ierszy i pro 
zy" przede wszystkim, istnieją inne jesz 
cze elementy, ro artystostwo determinu- 
ące.

Rzeczywistość —  taka, jaka |esł —  
est dla Świrszczyńskiej nie do przyjęcia 

W praw dzie  na każdym kroku, w każdym 
~ emał wierszu w :dzimy usiłowanie uch
wycenia tej rzeczywistości na gorącym u 
czynku „stawiania się", widzimy jakby 
„ok ienka" filmu, gdzie barwa i „dotykał 
nosc * świata czekają tylko na gest twór 
czy aoy ożyc, iecz jest to rzeczywistość 
w  soczewce, ostra i zmn.ejszona, a hiera 
tyczny kanon niezmienności, dystans wi 
dza do „teatrum świata" nie pozwalają 
n igdy poetce gestu tego uczynić. Lecz 
Swirszczynska nie zgadza się jedynie na 
formę istniejącej rzeczywistości, przele
wając treść jej, prawdziwą czy domnie
mana, w kształt dotykalnego mitu Jest 
to afirmacia z zastrzeżeniami, a Droces 
dotarcie do niej prz -ds a w iałby się sche 
matycznie mniejwięcej następująco: ko
nieczność wytłumaczenia, rozkład konflik 
Io w  socjalnych na czynniki pierwsze, a 
w ięc transpcnowanie tych konfliktów w 
dziedzinę domniemanych, fikcyjnych ich 
prażrodeł —  walki elementów, (pairz 
wiersz „Podróż"), wyfwoizenie dystansu 
psych i :zneqo, mirologizacja wreszcie ja
ko uwieńczenie i wynik ostateczny. Lecz 
„ ła d  ostateczny" nie przychodzi darmo, 
a próba koordynacji zamętu świata wno 
si zamęt do spraw wiecznych:

„...W la łeś nas, Boże szorstko 
w  gorący piec patosu 
Z fukaniem z uzdy się zdarły 
serafy, by świat połamać.
Boża ogromna gardziel 
połknęła wieczr.osc. Am en".

(„Apokalipsa ').

•* Jes t ło już granica katastrof.zm,» —  I 
tachwi inię podstaw. Lecz autorka zdaje * 
sobie z fego Sprawi i: „N ie  nabieraj na 
rodom świata powietrza i ironii". —  w o 
ta. Nasuwają się pomimo woli analogie 
z katastrofizmem Miłosza. Różnice są jed  
■sak wyrgźnę. Postawę Miłosza można by 

'■nazwać katastrofizmem panicznym —  
Swirszczynska znajduje inne wy,ście, oczy 
wiście jako paliatyw jedynie, lecz kto 
w ie, czy nie bardziej konstruktywne twor 
czo, pod względem formalnym, jako —  
zaznaczam —  chwilowy etap. Jest jeszcze 
przecie „eqzotyka i uspakajające harmo 
n ie ", —  „to  raj przecie" —  zapewnił 
samą siebie.

W ię c  eazotyzm —  *askawy dar, ironia, 
zapewniająca szczęście ostania się, po
czucia niezmienności’ warunków bytow a
nia I stąd stylizacja na średniowiecza, 
utęsknione źródło siły i tężyzny, €tąd ów 
„św iat na niby", postawa w iaza featral 
aego, a raczej „spektafora" w  galerii ob 
razów. A  także pogoń za jedynym do
sadnym eoitetem, ,edynym wtaśc wym 
określeniem, tuz na granicy manieryczno- 
ści, poqoń, będąca przecie niczym in
nym jak próbą „przygwożdżenia chwili", 
próba przeciwstawienia sie dialektyce roz 
woju. O to cera  „radosnej afirmacji", —  
oosfawy nieledwo, że niekiedy whifma- 
nowskiej, o jaisiej zdawałyby się złudnie 
świadczyć takie choćby wiersze, jak „S ie  
lanka" i „N a  statku".

Dopiero teraz, po uzmysłowieniu so
b ie tych kilku (nie wszystkich) zasadni
czych czynników, powiedzmy, psycho-so 
cjalnych, możemy się zastanowić, ,ak w 
zależności od nich ukształtowała się stro 
na łormalno-artysfyC7na „W ierszy i pro
zy". Już od pierwszego rzutu oka zasta 
nawia czytelnika statyka tych utworów 
Są to jakby transponowane na mowę poe 
tycka obrazy, gdzie rozmieszczenie szcze 
gółów  podlega ścisłym prawom kompozy. 
cji plastycznej. G d y  z jedne, strory ma
my tu do czynienia z udramafyzowanymi 
łegeno'ami średniowiecznymi, z czymś w 
rodzaju misterium czy moralitetu, zatrzy 
manego w akcji („Dzień stworzenia", „O g  
ród średniow eczny „Apokalipsa"), z 
odmalowanymi stowem freskami średnio
wiecznych i renesansowych ( „G a je  mu? ') 
mistrzów, z drugiej strony rubaszne, jędr
ne obrazk., scenki rodzajowe, zawarte 
przeważnie w dziale „p rozy’ („p ro zy " Di 
szę w  cudzysłów.e, gdyż wbrew  subtelne 
mu zresztą podziałowi na „w iersze" i 
„p rozę ", wprowadzonemu przez autorkę.

oba te >odzaje, na dobrą sprawę, można 
by traktować jako odrębny rodzaj wypo 
w ieazi poetyckiej z trudem dający się 
wtłoczyć w ramy dotychczas istniejących 
w  naszej poezji form), nieodparcie nasu
wają na myśl łiliacje z malarstwem holen 
derskim z epoKi, która wszem w ooec oka 
zywała swoją tężyznę, dobrobyt i głosiła 
„pochw ałę  życia". Jak widzimy, wybór to 
nieprzypadkowy —  w niesprawdzalnym 
micie średniowiecznym, w leqendzie „z ło  
tego w ieku" mieszczaństwa szuka Swir- 
szczyńska oparcia i utwierdzenia, które
go ne znajduje w kurczowo ałirniowanej 
rzeczywistości dnia dzisiejszego

W  najściślejszym związku z doborem 
tematyki, z samym roozajem poetyckim, 
przez nią uprawianym, pozostaje u Swir 
szczyńskiej materiał stowry. l o  fko,arze 
n.e nadwyraz trafne i szczęśliwe, uważał 
bym, nawiasem mówiąc ,za jecmą z wiel 
kich, a łak rzadkich w  najnowszej naszej 
poezji waloiów. Boć przecie w łaśnie skłó 
cenie wewnętrzne, brak kośćca ideologicz
nego w najszerszym tego słowa znacze
niu, a więc łym samym-brak oewnej pod
stawy twórczej w większości w ypadków  u- 
jawnia się w poezji naszego m łodego po 
kolenia poprzez rozb.eżność m.ędzy ob
ranym przez poetę rodzajem poetyckim, 
a obcym temu rodzajowi, często organi
cznie, gatunkowo przeciwstawnym języ
kiem.

to  wtaśnie szczęśliwe skoordynowanie 
zapewne sprawiło, że debiut poetycki 
Świrszczyńskiej jest łak dojrzały i pełny 
w wyrazie. Troska o dokładność epitełu, 
o wyczerpanie wizji do  dna narzuca poeł 
ce niezwykłość kojarzeń. O w e  „k lom by 
pełne zaszczytu i subtelności", ów  „sen o 
glansownej sile", czy „o  niepohamowanej 
zamożności", wszystkie te niespodzianki 
kojarzeniowe nie mai j na caiu jedynie za 
skakiwania czy epatowania czytelnika —  
jesł to magia, ale magia alchemika, który 
wierzy w  swoją moc kreowania nowych —  
czy sztucznych? alez tak! —  świutów. I 
jak wszelka magia, kojarzeń.a te oparte są 
na całkowicie niesprawdzalnych, lecz dlu 
eu'orki matematycznie Dewnych Drawach 
— prawach twórcy mitów. N iedość na tym. 
W  dążeniu do prawdziwości swych wizyj 
-substytutów .mających zastąpić najpraw 
dr.wszą z prawdziwych, lecz niewygodną 
cc- dojrzehia realność, Swirszczynska d o 
chodzi do akumulacji przedmiotow-pojęć, 
prredmiotów-symDoli jako niezależnie ist 
niejących rzeczy samych w sob.e. Dokła 
dność widzenia plastycznego graniczy tu

z dokładnością katalogu: .kruchy deszcz
zacina po drzwiach. Po drzwiach, nad któ
rymi leży szpagat, trzonek od młotka i 
kilką gwoździ. W  tym jeden krzywy' itd.

Już nie pojęcia, dźwięki same mają 
barwę i znaczenie podskórne, sobie tylko 
w łaściwe: „(lion kraj to syty i pełny sam 
w sobie".

I tu wąska, z truaem torowana ścieżka 
samodzielnych poszukiwań i osiągnięć wy 
chudzi na szeroką, wielokrotnie wydepta 
ną drogę nowoczesnej poezji francuskie' 
To nautralne powiązanie własnej drog. po 
ełyckiej z nurtem poezji zachodnio-euro
pejskiej jest najlepszym probierzem nieza 
wieszonego w próżni i n.e opa.fego wyła 
cznie na formalnym przejmowaniu cu
dzych wzorow, jak* to się widzi u nas co
raz częściej, nowatorstwa Świrszczyńskiej.

Tematyczne nawiązywanie do średnio 
wiecza znajduje wyraz bezpośredni w 
aichaizacji materiału słownego. Jest to ar 
chaizacja eksperymentalna w założeniu, 
stylizacja, polegająca na ryzykownym nie- 
k :edy, a zawsze wywołującym zamierzo
ny efekt dystansu i ironii, zestawieniu wy 
rażeń, które wyszty już oddawna z obiegu 
z wyrażeniami ulfra-nowoczesnymi. Znów 
próba „naw iązania", oparcia się, utwier
dzenia!

Pokrótce wyliczając tu chwyty i „smacz 
k i" jakimi posługuje się Swirszczynska, 
miałem na celu nie zawsze prawie jałowe 
w  wynikach, jeśli jesł traktowane jako 
„nzłuka dla szluki" —  odsłanianie, jak w 

Nym wypadku —  bogatego i zróżn.czkowa 
nego, warsztatu poetyckiego, lecz wskaza 
n e , jak w surowo przestrzeganych kar
bach danego rodzaju poetyckiego, w ra 
mach z góry założonej niezmienności ukłe 
du elementów kompozycyjnych pot.afiła 
poetka zawrzeć bogała treść wewnętrzną. 
Czy drogę tę jednak Dędzie mogła konły 
nuować nadal? W ątp ię. Najmniejsze w y
chylenie punktu równowagi sztucznie, 
choc św.adomie zapewne przybranej po
stawy psychicznej, w której utrzymać się 
można przez czas krotki, grozi rozepch ■ 
niędem  tych ram, a kontynuowanie obec
nych form przy innym ustosunkowaniu się 
do rzeczywistości, które wcześnie czy pó 
żr.iej, takie lub owe, nie przesądzajmy, bę 
dzie musiało nastąpić, dopiero wówczas 
groziłoby uptawianiem jałowego arfysfost 
wa. Na etapie „W ierszy  i prozy" mamy do 
czynienia w  poezji Świrszczyńskiej z celo 
wym i mającym pełne pokrycie psychicz 
ne, artyzmem —  a to jest wielka różnica1 

Seweryn Pollak.

KALUMNIA LITERACKA

Kilka ważnych taktów 
kulturalnych

W  artykule „histor.a, kultura i w ar
tości oDronne" (K. L., 28 marca) alarmo 
wałem z racji coraz bezczelniejszego 
gmofu ludzi z ood znaku Kalibana, ludzi 

! podbechfywanych przez megalomanów 
publicystyki, oraz histeryków pewnego 

1 typu. Z  prawaziwą feay radością prze 
| czytałem (Kurjer z dnia 16 bm.)

1 —  Mowę senacką płk. dr. E. Doba 
czewskiego. W  mowie łej zasłużony nie 
Dodległościowiec dał wyraz łrosce o stan 
kulturalny prowincji, a zwłaszcza wsi, na 
w o ływ ał do aktywnego programu kulłu 
ramego (Dowołując się na niesłusznie za 
przepaszczony p io jekł Izb Kultury), oraz 
piętnował podbechły warzy, o kfórych

( wyżej. M ow a ła —  będąca jak nujlep- 
szym świadectwem dla obozu z ktoregc 
wyszła —  pozwala żywić optymistyczne 

t nadzieje, że w  Polsce nie pójdzie się po 
linii najm^.ejszeóo oporu ,że czarnosecin 
ne reakcja bęazie musiała poskromić swe 
apełyły.

Podobne uczucia budzi
2 —  Artykuł J. t. SRIwskiego w Plo 

nie (Nr. 10). Skiwski staje się ostatnio lejb 
publicystą od spraw kulturalnych w obo 
zie płk. Koca. (Cieszyć się łylko należy 
że rola ta przypadła człowiekowi, kłóry 
tebry i miraże „narrodow e" ma już za so 
bą i kota w worku* nie kupi). Artykuł p. 
ł. „Zagaanienie wolności literatury" jesł 
conajmniej próbą realnego programu pań 
stwowego wobec literatury Dopuszcza 
on ingerencję państwa, tłumaczy koniecz 
ność naweł śroakow administracyjnych 
wobec jej publicystycznych tendencyj, ale 
—  nacechowany jest szacunkiem dla kultu 
ralnych, ba!, biologicznych nawet walo 
row wszelkiego artyzmu, —  wychodzi z 
punktu widzenia prawidłowych pe-spek 
ływ  historyczno - kulturalnych —  oraz 
przeciwstawia się polityce „zamówień 
państwowych", tak fatalne rezultaty wyda

' jącej u „tofalistów" zarówno Wschodu 
jak i Zachodu. ,

Można sobie wyobrazić, ze niektórym 
naszym skrajnym indywiaualistom lifeiac 
kim artykuł ten nie bardzo przypadnie do 
smaku. A  jednak właśnie dlatego, że jest 
frzezwy, że p.zyznaje cesarzowi, co jest 
cesarskiego —  akcenty w sprawie wolnoś 
ci literatury brzmią tym silniej, tym kom 
Defenfniej. 5łowom płk. Koca o staran
nym doborze ludzi i roztropnym postę 
powaniu przyświadczają wyraziście. 

c pec,alnie W ilna  dotyczy
3 —  Zaprzestanie wydawnictwa „Na-

Wiersze Zuzanny G'nczanki
Zuiazna Ginczanka: O  centaurach.

Warszawa. W ydaw nictwo J. Przeworskie 
go.

K iedy ma się do czynienia z ł zw. 
debiutem poetyckim wtedy łatwo wpaść 
w szereg optymistycznych uprzedzeń i 
zwłaszcza w  wypadku żywej, pełnej roz 
.nachu indywidualnego wdzięku poezji 
(a tak jest łym razem) ogłosić jakieś lat 
we superlatywy i postawić przew idywa
nia ,które mają tą wieczną wartość, że 
nigdy n.e potrzebują się sprawdzać.

K iedy jednak nazwisko autora jest 
nam dobrze znane z innych dziedzin dzia 
łalności pisarskiej (w  danym wypadku 
mówię o doskonałych, pełnych poczucia 
humoru sytuacyjnego wierszykach ze 
„Szp ilek ") arom atyczn ie  recenzent przyj 
muje postawę węszącą za „skazami na pu 
klerzu" i stara się rozeznaniem swoim 
sprawdzić czy poetka ze Skamandra jest 
elementarna w  stosunku do poetki ze

F i f s z i ^ l n  nieznwnąg
„Gdyby Puszkin żył obecnie —  oczy w i ście byłby bolszewikiem łitalimo-wcem" jedno 

głośnie stwierdza prasa sowiecka w okresie obchodów puszkinowskich w  b. r. Udało się 
odnaleźć dokument niezb icie j*>t wierdzający t.- opinię. Oto znany badacz dr. Ewaryst 
KimTpel, publikuje tekst słynnego wiersza Puszkina „Klewietnikari Rossi'" (Osłcler- 
com Rosji) w pierwotnej redakcji, nie „po prawionej^ jeszcze przez dwóch złych d*u 
chów poety-wołnodumca: cara Mikołaja i t*-r. Benkendorfa Okazuje się, że Puszkin
josał tak

Oszczercom Z. S. R. R.
Skąd hałas ten. Zachodu trybu.iowie.
Czemu napadeir. wejsk grozicie znow Związkowi!
Co oburzyło wasi Moskiewski proces!
Zostawcie —  jest to spór wewnąfrz-pjrt/jny,
Dialektyczny stary zatarg familijny,
Przesądzić go —  nic w waszej mocy

Już dawno przecie między sobą 
O ba plemiona w iodą bój.
Tam Trocki g łówną jest osobą.
Tu Stalin, W ó d z  najmilszy mój. ,

Kto wytrwa w tym nierównym sporze!
Fałszywy Lew, czy W od za  moc ł wdzięk!
Czy trockistowski brud w stallnskim sczeinie mortu, 
Czy wyschnie ono! W  łym jest sęk.

Odejdźcie, boście nie czytali.
Co Marks ł Lc.iin rapisali.
Nie rozumiecie, ani rusz.
Ze Dodły Trocki sprzedał już 
Japonii Kreml, Hitlenl Charków.
To też bezmyślnie łudź was
Psów faszystowskich wściekły charkot
I już nienawidzicie nas.

Czemu! Pow iedzcie nam. Dlatego , 
że pośród mordów, sabotaży, klęsk, 

W H I I W M I — — —  in — — HB— —

Dostrzegliśmy zły cień Trockiego 
i riifle uwrkieł oków chrzęst!
Żeśmy potworów rozstrzelali,
Co chcieli w  krwi zatopić świat,
Że nieśmiertelny wielki Stalin 
W yp len ił z chwastów Związek Rad!

Gioźniścłe w słowach, popróbujcie w czynie 
Czyż stary komandaim, drzemiący na pierzynie 
Białnbandyfów  gromić nie ma sił!

Czy nic nie znaczy już Stalina słow o’
Czy i. •i!e?wencja dia nas rzecz to nowa.
Czy zapomnieliście, kto kogo zbił!

Czy mało nas! Czyż od Bluchera do Jeżowa,
Do niepewnego dość Weroszyłowa,

Od zgrzybiałego Kalinina,
O d  Eerja do Grdżonikidze,
Do rozpustnego Jenukśdze,

Nie stanie dzielny huf Sfahr a!

W ięc  posyłajcie n^m faszyści.
Sfory bandytów przekupionych.
Znajdzie i dla nich nasz Wyszyński 
M iejsce na ław ie oskarżonych.

KRONIKA

'ta r .a Dąbrowska u chłopach. W  najbliż 
szym czasie ulkaze sie ciekawa praca au
tork i „Nocy i dni", poświecona zagadnie 
nit-m życia chłopstwa w Polsce. Praca Mar 
Dąbrowskiej ma charakter nawskroś pu
b licys tyczny  i omawia najbardziej aktualne 
zagadnienia .dotyczące spraw gospodarczych 
i Kulturalnych wsi polskiej- Książka ukaże 
się nakładem Towarzystwa Wydawniczego 
J Mo-tikowicza w Warszawie pt. „Rozdro-

Debiut paw jeśóńwy znane i publieysIkL
Jak informują ajcocję PIL, Stefania Zalior 
ska, świetna ma wezyr, zagadnień filmu i

teatru, ukończyła  n iedaw no swą p ie rw szą  
possSeść, k tó ra  zapow iada  sip n ie zw yk le  sen 
saryjm ie. „K o rz e n ie "  —  tak  brzm i ty tu ł ksią 
żki —  będą jedną z lepszych .Młwieści psy 
etio log icznych osta tn ich  czasów. A k c ja  roz 
g ryw a  siię początkow o w  środow isku magna 
tko-szlacheokim , następnie w  n iepodległoś
c io w ym , a  w  końcu  —  żydow skim . „ K o rze 
p:e“  m im o cha rak te ru  pow ieści in te lek tu a l
nej, psycho log icznej, są nap isane żywo i zaj 
m iijąeo , zdradzając w y ją tk o w y  n e rw  bele
trystyczny  deb iutantk i Ksaąifka ta  ukaże się 
wczesną jesien ią  u Gebethnera j W o llfa .

Ilustracja do drukowanego dziś wier
szyka: —  P a ry s k a  w y s ta w a  pam iątek  po 
Puszk i nic, o rgan izow ana przez Sergiusza 
I  ifa ra , została odw o łana  na skutek zastrze

żeń n a tu ry  p o lityczne j, w ysu w an ych  przez 
7.-.SR, —  Ja k  d ow iad u jem y się obecnie, Li- 
fa r  n ie  zrezygnow ał ze sw oich  zam ierzeń 
i w  najb liższych  dn iach  o tw ie ra  w ystaw ę 
puszkinow ską. W y s ta w a  ta  będz>e nria ła cha 
rinkter n ieo fic ja ln y , gdyż L a  R ió lio teąu e  Na- 
tiunale  od m ó w iła  sw o ich  apartam entów  i 
L i t  a r m u s ia ł zadow olić  się salą P leye la .

Najlepsi jztieei sowieccy w niełasce. Ja k
donoszą p ism a rysk ie , znani poeci sow iec 
cy  B o ry s  Paste rn ak  i II ja Se lw ir isk ij zna leź 
li isię ostatinio w  n iełasce. Po  M oskw ie  krążą  
uporczyw e w ersje , ja k o b y  m iano  jeszcze k il 
ku  p isarzy  aresztować i p o staw ić  przed sąd. 
A  w ięc będziem y m ie li —  m oże już  w  nie 
da lek ie j przyszłości —  proces lite racko  - po 
lityczny.

przetaj' —  M łody  fen miesięcznik kultu 
ralno - społeczny, redagowany p.zez lu 
dzi urobionych w harcerstwie zdążył już 
wzbudzić powszechną sympatię umiarko 
waną a bezkompromisową Dostawą kultu 
rałną swycn współpracowników. O dpo 
w iadał on lepiej niż w iele innych pism 
łym wszystkim, kłórzy chcą swe obowiąz 
ki społeczne uzgodnić z obowiązkami kul 
łurainyrr.i (boć przecie ta „zgodność" jesł 
podstawowym warunkiem zdrowego roz 
woju!), wszystkim łym, kłórzy od aema 
gogii wolą —  imponderabilia.

Pum o zamyka się dobrowolnie, zgła
szając lojalny akces do mającego pow 
słać niebawem pisma starszo - harcerskie 
go. M .ejm y w ięc nadzieję, że jako czy 
felnicy n.e wyjdziemy żle na łej przemia 
nie, choć wolelibyśmy organ redagowany 
przez wychowanych w harcerstwie, niż 
organ związany —  bądź co bądź —  or 
guiiizacyjnymi interesami harcerstwc

Wreszcie zasługują na uwagę luźne 
artykuły w  tygodnikach literackich :

W  „Kulturze" (Nr. 8) artykuł Eugeniu 
sza Myczki p. f. „Przeciw  monopolistom 
opinii katolickiej", słusznie uznany za 
odpow.ednik artykułu J. N M illera w 
„W ia d . L it." Aufor ocenia surowo poli 
łykierow, przemycających pod płaszczy
kiem katolicyzmu swe reakcyjne interesy, 
oraz wzywa do mniej abstrakcyjnego- bar 
dziej czynneqo katolicyzmu, kłóry przez 
realizację iaej ewangelicznych winien stać 
się najlepszą odłrułką na zarazki komu 
nizmu. (Pamiętajmy, że „Kulfura" jesł 
mi^-odajnym organem opinii katolickiej w 
Polsce).

Na uwe.zną lekłurę zasługuje też list 
Tomas/a Manna do dziekana uniwersyte 
fu w Bonn (W iad . Lit. Nr. 13) W  odpo
wiedzi na odebrania mu godności dokfo 
ra honoris causa, wypow iada znakomity 
pisarz europejski, swoje credo jako czfo 
wieka kultury i patrioty niemieckiego, a 
W stówach jego znajdujemy tyle powagi i 
karności wewnętrznej, ze z g łęboką czcią 
mus,rny skłonić głowę przed tragedią oso 
bistą, która na dtugo jeszcze pozostanie 
ostrzegającym symbolem.

W  tymże n-ize „W iadom ości" artykuł 
„Praw da i kłamstwo", wart przeczytania
i pamięci choćby na tyle, co każde soro 
sfowanie 'Sktyczne.

W  n-rze 3 , Lwowa iLterackiego" arf. 
„C zy  naprawdę elementy żydowskie", wy 
kazujący nonsensowność w yw odów  nie 
jakiego Jo-dana w „Tęczy" na temat „ży  
dowskości" takich motywów jak... poczu 
cie samotności, oraz indywidualizm, 
„Lw ów  Lit." wymienia w odpowiedzi li
stę „spaczonych" tą „żydowskością". Li 
sta obejmute nazwiska największe w  hi
storii lite-afury świata. .

Przyznać trzeba ,że rozlegające się c 
siafmo lamenty humorystów są słuszne: —  
jakie by k^etynsfwo dla hecy nie wymyś 
leć, zawsze się znajdzie publicysta endec 
ki, który —  pisząc to samo na seno —  
odb ierze hecarzowi zarobek.

Józef Maśliński.

(ii<l<*. ( ,1'llm*, tim gclc.s: .seria rozczariuwsi 
'tych . Po  im lysow ieck ich  .ksiqż!kacli G ide‘a 
Po w ró t z / .S R R "  i C ć liiu  a „M c a  c u lp a "  —  

o trzym a publiczność francuska  trzecie z ko  
lei w ie lk ie  oskarżen ie pod adresem  Rosji 
St iliua . Będzie n im  ks iążka  jiisarza ipacyfi 
stycznego, autora „K rz yż ó w  d rew n ia n ych ", 
Ro land a  Dorgeles‘a. Odbyt on dfngą i zupeł 
nie n ieo fic ja ln ą  podróż po R osji, N iem czech 
’ W łoszech , p rz yp a trzy ł s ię  d ok ładn ie  ż.\ - 
cn i w  tycb  trzech km  je 11 irzadzonycli „to- 
tiilis tyczn iu " i spisał uczciw ie sw e w rażen ia . 
T v tu ł dzieła b rzm ieć będzie . \ ive la  liber 
t ć ' n iek tó re  fragm enty d rukow ane w  pi 
sm acli codziennych ściągnęły ua au to ia  -—- 
szereg listów z pogróżkam i zarów no ze stro 
n y  kom unistycznej, jak i faszystow skiej. 
K onk luz ja  książk i jest w ia rą  w  ustró j dem o 
sta ły  w ie rne  najku lfnraln iejsz.e k ra je  Eu- 
kratyrzm y i, w o lnościow y, k t Órrm  II pozo 
ropy.

Il-gi M iędzynarodow y K o n g rc  E s te tyk i 
i  Historii Sztuki. W  dn iach  8 — l t  siertm ia  
b r odbędzie się w Pa ryżu  Il-gi w ie lk i mi 
dzynarodow y kongres, jtosw ięcony zagadnie 
n iom  estetski i h isto rii isztuki. Na czele

Szp.iek ,czy kongenialna, czy równoległa, 
czy akcesoryjne..

Otóż jeżeli nasze skromne rozezna
nie powoli sobie meicfóre rzeczy uenwy 
cić to elementem sprawczym fych wierszy 

elementem prowokującym poezję w au 
torce —  wydaje się być proces biolo
gicznego rozwoju s_mej autorki. Dlatego 
te wiersze są bardzo erotyczne i bardzo... 
niezmysłowe. Nie jest to poezja opierają 
ca się na „sm aczkach" i „przyprawach"—  
prosto . bezpośrednio wyraża pogoń mł© 
dej dziewczyny za światem

Konsekwencją tego jest nie tylko to, 
że poezja ta jest bezpośrednia, w naj
lepszym rozumieniu tego wyrazu ale i... 
dydaktyczna, łatwo-komunikatywna. A  
w  obecnych czasach, gdy świat staje się 
bardzo gtożny, poważny i śmieszny jeano« 
cześnie —  od dydaktyki do żartu jest 
bardzo niedaleko W iersze takie jak „P ro  
ces , „Dziew ictwo dowodzą, że nawet 
granica bywa nieuchwytna, a sferą przejś 
ciową poezji „poprosfu dydaktycznej" i 
żartu jest wiersz —  felieton Dlatego trud 
no w  tej chwil, określić na ile ntuże stać 
się poezja Ginczanki twórczą, kreacyjną 
(a by łoby to wtedy gdyby wiersze o 
centaurach byty o tors przynajmniej wyz 
sze od wierszy ze „Szp ilek ") można na 
fomiast dać tej poezji przymiotnik ba 
nalny, ale jednak wyrażający najtrafniej 
sytuację: żywa.

Dużą s iłą tych wierszy jest mewąfpli 
wa ich muzyczność (nie melodyjność!) i 
to w znaczen ,j najściślej poetyckim. Sł» 
bością wydaje się być pewne niezharmo 
nizowar.ie dwu warstw faktury: zewnętrz 
nej wers/fikacyjnej i bardziej wewnętrz
nej, obrazowej —  weryfikacja jest „motź 
na" w  rysunku wiersza, taka jaka uchodzi 
obecnie w  Polsce za modernistyczną i 
ooow.ązującą. W iersze ogółu poetow (n. 
p. w  konserwatywnym Skamandrze na
wet) są naogo* pisane wersyfikacją „awan 
gardow i z przed paru lat —  a ściślej 
—  umiarkowanie awangardową. Strofą 
lub formami zbliżonymi do strory piszą 
czasem już obecn:e tylko nieliczni „eks- 
awangardziści". Anfystrofkarz Peiper choć 
w  łym ,ednym zwyciężył Leopolda S ła ł 
fa, ice w Skamandrze(!) już siadu pc staf 
fizmie nie ma. I Ginczanka nie jest an t 
chronizmem w  powszechnej modzie.

Niestety jednak ro  do obrazowania •— 
pozostała (jak i Pawlikowska zresztą) pas 
seisfką.

Najbardziej charakterystyczny byłby 
tu wiersz „Canticum canticorum ‘ który na 
pisany takim wierszem jakim n. p. włada 
Bolesław Miciński autor „Ch leba z. Ge i 
seman* daw ałby harmonię noezjn frady 
cjonalistycznej. Ostatecznie więc sformu- 
łuiemy edyny zarzut, jaki moglibyśmy 
tym silnym, zdobywczym i żywym wier 
szom postawić: brak synchronizacji stylu.

Autorka ballerły o krytykach recenzje 
piszących znajdzie naoewno w sobie dość 
witalnej siły odpornej —  jeżeli by ta re
cenzja miała uderzyć w jej indywidualne 
cechy. W  wierszu „O b co ść " bardzo zgrab 
me i łraqicznie zarazem buduje w sobie 
mur ochronny przed zabójczym (zawsze 
tak by ło  ,3<;t) dzisiamerr wszelkich o 
cen:

Powiedzą o twoim talu: „pałskoslopą
i karłowaty"

Powiedzą o twoim smutku: „b łe lid ła ,
olejek, róż", 

Ni liryką z tkliwych batystów 
ni ciężki epos z brokatu 
nie wyzna ciebie 
nikomu
domysłem z za siedmiu mórz.
Trudno. Niech nam jednak autorka wy

baczy —  na użytek recenzji trzeb*, to b> 
ło  wszystko jakoś pokazywać.

Jerzy Zagorski.

Skórą trzeb a  odżyw iać
Ci rę no rm alną  trzi-ha ch ro n ić  od  Trysycha 
n ia  i w iędn ięcia . K rem  p ó łiiu sty  Y IR G IN IA .  
m l/yw ia  i udo likatn ia  skórę, czyn iąc  ją  m ię 

kką  i  m atow ą, g ładką i elastyczną.

j kumih-tu o rgan izacyjnego slu ją  l le n r i Berg  
| .son. Parni Ghuulel, P a u l Y a le ry  i W ik to c  

Rascli.

Bern.ird G rasse ł i Ramer .Maria Kilkę.,
7m w iv w yd aw ca  fra n cu sk i Be rn a rd  Grasset 
j ira cu je  oheonie nad p rzek ładam i z dziel 
n iem ieckiego poety M a rii R a in e r  R ilkego .—  
Nr.jcielkawiszą rzeczą w  tym  wszystkim , jesż 
lo, że Grass et zna bardzo słabo n iem iecki, 
jednakże n ie ziraża go to, gdyż „tłu m acze 
nie —  ja k  w y ra z ił się —  jest rzeczą wyczu 
c ia  i sm aku  artystycznego a nie d o k ład  
ne j znajom ości języka",- i

J a k  one mus o cen ia ją ! —  Powszechnie' 
v  adiM io, że sam iec skarabeusza po godach 
w eselnych  zosta je .raz  ma za w s ie  uczep iony 
do sam iczk i, k tó ra  w lecze go wszędzie za 
sobą. T a  n iezw yk ła  fo rm a w spó łżyc ia  m a i 
żeńskiego pom iędzy fyrn  o w ad am i da ła  a- 
•sutnij* H aln id  -Iiliat d o  (napisania pow ieśri 
, L e  scarabee a tra in o " w k tó re j przedsta 
w ia  iz n iezw yk ła  nmiato.ścia i  s iłą  d ram aty  
czną perypetie  p ięknej i zm ysłow ej bohater 
ki p rzyró w nan e j do sam iczki skaralwnusza...

R A C K A
pod redakefą Józefa Maślifiskiego
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KRONIKA
DztS Benedykta Op.
Jutro Katarzyny i Bogusława

INschód stcńra — g. 5 m. 23 
Zachód słońca —  g_ 5 m. 30

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii US.B 
•  Wilnie z dn. 20III.-1937 roku.

ClśnLeu*e 7»9 
te m p . areou, +2  
Temp najw +4  
Temp ciajn. —  •
Opady —  ślad 
W iatr — pohtdn.-zacii.
Tund. ł>*rom. —  spadek 
Uwaga — ’ |nnlanuui<..

—  Przepowiednia pogody wg. PIM. 
do wieczora dn. 21 bm..

Najpierw chmurno z opadam., potem 
dość pogodnie Na południu kraju skłon 
(■ość do buiz

Ciepłej. . ^
‘ Umiarkowane wiatry z kierunków 

wschodnich

w i l e ń s k a
DYŻURY a J-TEK.

Dziś w nocy dyżurują następu^ce 
apteki: 1) Sapoznikowa (Zawalna 41);
2) Rodowicza (Ostrobramska 4); 3) S-ćw 
Augustowskiego (M ickiewicza 10); 4)
Narbutta (Św. Jariska 2), 5) Zasłjw skiego 
(Nowogródzka 89).

Ponadto dyżurują stale następujące 
op oki: Paka (Antokolska 42); Szantyra 
(Leg  onow 10) i Zajączkowskiego (W  .- 
tolaowa 22;.

K O M FO RT O W O  CJRZf\DZCMY

Hotel St. OtORGES
w W I L N I E

Apartamenty- tazionkl, teleł. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

p r z y b y l i  d o  w i l k a :
—  Do fo te la  GeOrgea‘a: Jabłkowsk. Bro

nisław z Warszawy, Wańkowicz Leon z 
. Warszawy, gen. Ztaligowski Lucjan z Turgiel, 
Jtamnowicz Mark, kupiec z Warszawy, Mro
zowski Józef z broili rui, Strawiński Jan ze 
Sion ima, Jesersky John z Irlandii, Szmit 
Mo wszą, kupiec z Pińska, Wysowska Rozalia 
z Warszawy, Słodka Antonina z Warszaw. 
Gluckm^nowa Zof:a z Warszawy, gen. Osin 
ck- Aleksander z Warszawy, Bronikowski 
halilkai lekarz «  Lodzi.

HOTEL EUROPEJSKI
icrwsLorzidny. — Ceny przystępne. 

Yelaf-say w pokolach Winda o tobow#

M IE JS K A .
—  Dziś sklopy otwaste będą mię 

uz\ godz. 13 a 18. Dziś w  Biedzi clę 
Palm ovuj wszystkie isklepy będą nw 
j;ly  być otwarte od godz.. 13 do 18 
Ou poniedziałku do W . PSąttkti włącz
nie t. j. od 22 do 2(5 b. m włącznie 
d ) godz 21 W  W . Sobotę 27 bm. do 
godz 18

—  E p id e m ia  o t t r j . Epidem ia odry 
n a  terenie W iln a  trwa w dalszym cią 
gu W  tygodniu poprzednim zanoto
wano przeszło 100 wypadków no
wych zasłabnięć. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia za/notowano 13 wypadków 
zasłabnięć, w tym  Ikilka zgonów.

—  7000 bezrobotnych. W  ciągu 
ubiegłego tygodnia liczba bezrobot
nych na terenie W iln a  uległa zwięk
szeniu o 00 osób w stosunku do po
przedniego. Obecnie W ilno  liczy pr/e 
szło 7000 bezro]v>linvch.

—  Posiedzenie Komitetu Rozbiitlo 
wy. W  związku z nadchodzącym se- 
zonem Budowlanym zwuhnir łięd/ie 
w  najbliższym czasie posi 1 zenie Ko 
m iłetu Rozbudowy. \a posiedzeniu 
tym rozpatrywane będą podania o po 
życzSki na równego rodzaju buduwinict 
wo oraz przebudowy i remonty do
mów

Sądząc z ilości petentów, zgtasza 
jących  się do Komitetu Rozbudowy, 
rut h budowlany zapowiada się po
myślnie.

W  bieżącym roku Komitet Hozbu 
d o w y  będzie rozporządzał kwotą 80 
t\s. zł.

—  Regulacje urbanistyczne m. Wilna.
Stowarzyszenie Architektów Rzeczypospo 
litej Polskiej, odazia* w W iln ie  podaje 
do  wiadomości, że 23 bm w sali Sto
warzyszenia Techników przy ul. W ileń 
skiej 33 odoędzie się odczyt ini. archit. 
Kazimierza Liszewskiego na temat „ R e 
gulacja uroanisryczna miasta W i l n a " .  —  

O dczyt łemałem swoim dotyczyć będzie 
aktualnych zagadrneń miasta i .lustrowany 
będzie przezroczami. W stęp  dla człon 
ków SA R P  i Słow . Techników bezpłatny, 
dla innych —  gr. 50.

Z U N IW E R S Y T E T U
—  Ferie na l). S. II. W czoraj no 

uniwersytecie wileńskim rozpoczęły 
się W ielkanocne ferie świąteczne. 
Wznowienie zajęć nastąp, w  dniu 6 
kw ietnia r. b.

Z K O I,E L
—  Pociąg popularny Głębokie— Wilno

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w  W iln ie  p6date do wiadomości uczestni 
ków w yc ie cA . przybyłych do W ilna  po
ciągiem popularnym z G łębokiego z hol 
dem na Rossę, iż wyjazd powrotny w y 
cieczki z W ilna do G łębokiego nastąpi 
w dniu 21 marca Dr. o godz. 23 min. 59 
pociągiem stałego kursowania Nr 551.

Z E B R A N IA  1 O D C ZYTY
—  Posiedzenie Wit. oddziału Polsk 

L w i  Historycznego odbedzie się w  p o 

niedziałek 22 bm. o godz 19 w lokalu 
Seminarium Histor. USB. (Zawalna 11). 
Na porządku dziennym odczyt mgr. A le  
ksego Derugi p. t. Prawosławny Sluck a 
Rosja w 13 wieku.

W stęp wolny.
—  Zebranie Wydziału I Tow. Przyj. 

Nauk w Wilnie odbędzie się w poniedzia 
łek 22 brn. o godzinie 6 wieczorem w lo 
kalu Seminarium Polonistycznego, Zamkc 
wa 11. Poiządek dzienny:

1) Prof. Moszyński przedstawi pracę 
p. Daniela Fajnsztejna p. t.: Potwory Ja n  
tastyczne w wierzeniach i mitach;

2) W ybo ry  przewodniczącego . w ce- 
pizewodnicżącego W ydziału .

7F. ?T W H Z K O W  I  STO  W
—  Nowy zarząd T-wa Przyjaciół Biblio 

teki im. Wróblewskich. Na ostatnim wal
nym zgromadzeniu członków T-wa Przyja 
ciół Biblioteki m. Wróblewskich w  W il 
nie ukonstytuował się nowy zarząd T-wa 
w  następującym składzie: ks. ranciszek 
Tyczkowski —  prezes, sędzia Tadeusz 
Dąbrowski —  wiceprezes, Anna Przyłu- 
ska —  skarbniczka, Helena Drege —  se 
kretarka.

Członkowie zarządu zasłępcy: ppłk. 
Kazimierz Burczek, Teodor Bujnicki, Ire 
na Hołownina.

Ponadto w myśl par. 28 statutu T-wa 
w skład zarządu weszli przedstawiciele 
lub oeiegaci następujących trzech insty- 
tucyj: Biblioteki im. Wróblewskich w W il 
me, Komitetu T-wa Pomocy Naukowej 
im. Wróblewskich, Instytutu Naukowo- 
Badawczego Europy Wschodniej w W il 
nie.

K O M U N IK A T Y .
—  Konsulat Lo.ev.si i w W ilnie komu 

nikuje, ze w okresie swiąl W ielkanoc
nych konsulat będzie nieczynny w  jczwaT 
tek 25, piątek 26, niedzielę 28, poniedzia 
łek 29 i we wtorek 30 marca.

R Ó Ż N E
  Wieczór Publiczny uczniów Kon

serwatorium Muzycznego im. M . Karło
wicza w W iln ie  odbedzie się w Sali Sw ieł 
licy Pocztowej przy ul. Dominikańskiej ’ 5 
w  poniedziałek dn.a 22 marca br. o go
dżinie 19.

— Pamiętajmy o bezdomnycn i bex 
robotnych Inteligentach w  Domu noclego 
wym dla kobiet przy ul. Żydowskiej 10! 
Nadchodzą Święta Zmartwychwstania Pań 
skiego. W  to święto radości i dosytu 
mech nie będzie smutnych i godnych!

Pamiętajmy o nicn i złóżmy grosz o- 
tiarny na święcone.

NOWOĆRÓDrfcA
—  A k a d e m ia  18 m a rca . W  dniu 

imioni,n Marszałka Edwarda Śmigłe 
g<.-Rydza odbyła się w Nowogródku 
wieczorem w  std. teatru nuejskjftgo 
bezpłatna alkademia, na 'którą przy
b i l i :  p. wojewoda Sokołowski, na- 
czelnicN wydziałów i urzędów panst 
wowycii, urzędnicy przedstawiciele 
urganizacyj społecznych oraz duże 
i /i sze publiczności. Z braku 111ie,;sc 
sporo osób odeszło.

Na akademię złożyły się hymn na 
lodow . (odegr. orkb-stra Zw Sirz.); 
przemówienie okolicznościowe (wy 
głosił Tł. Niessne, inspektor szkolny) 
z mów i rozkazów Marszałka E . Śmi 
gleco Rydza (odczylal S. Grablis). wy 
stęp chóru L ira ; muzyka ks. Kubika 
i p. Rapszewiczowej. ora? kw artę ’ 
Z w. Str. Poż. i PP .

Zw  lązek D ro b n y c h  R o ln ikó w  
od w ieszo n y. W  siyczniu br. podaliś 
ii”  wzmiankę, że Związek Drobnych 
Rolników na  p o w ia t nowogródzki zo 
siał przez starostę zawieszony w 
swej działalności. W  związku z tym 
]k łnomoanik Związku na woje"w no
wogrodzkie p . Jain  Michalski, będą 

cy jednocześnie prezesem Związku 
powiatowego, wszczął (kroki ndwo 
ławcze. W  rezultacie decyzja zawie
szająca działalność Związku została 
onegdaj cofnięta.

Trzeba tu n ad.'11 ienić, że Związek 
Drobnych Rolników cieszy sic wśród 
drobnych rolników powiatu mowo- j giódzlkiego większą sympatią niz ,tu 
Kółka Rolnicze, i to w  znacznym sto 

I pniu ze względu na osobę p. Jana M i 
chal.skiego, którego darzą w i‘-śniacy 
zaufaniem.

—  K o le jk a  opóźn ia  się. Dnia 19 
tort w południe, pociąg z Nowotel.i i 
..lo w  u przybył do Nowogródka ze 
zracznym opóźnieniem

— Świąteczna pomoc dla biednych.
Zarząd Miejski w porozumieniu z Fundu 
szem Pracy postanowił rozdać biednym 
miasta świąteczny zasiłek w  wysokości 
od 4 do 8 zł. na rodzinę. Pomoc ta u- 
dzielona będzie 23 bm. w naturze, przy 
czym chrześcijan^ otrzymają: makę pszen 
ną, cukier, słoninę ewentualnie kiełba
sę i jaja; natomiast żydzi aostaną: macę, 
cukier i jaja. Ogółem  otrzyma pomoc 130 
rodzin, na ogólną sumę do 800 zł.

Poza tym udzielona będzie pomoc 
Caritasow.

l i b z k a
— Obchody 18 i marca w Lidzie.

Lida obchodziła szczególnie uroczyście 
dni poświęcone pamięci I Marszałka i 
obchodowi Imienin Marszałka Śm igłego 
Rydza. Juz w  dniu 17 bm. wieczorem od 
by ł się capstrzyk orkiestr po ulicach mia 
sła, 18 zas w  godzinach rannych odora

Z ak ład  optyczny

Jprzy.emni.cle W aszej rodzinie 1 gościom'miłe dni Swtq1._ , 
Napełnijcie W a u  dom raaosciq ł w e s e le m , m uzyko  
* piesmq Rozpocznijcie wiosnę od zoinsłoloeonio wspc 
niałych radioodbiorników Telełu..Ken Prem ier. Lord, Mr y -  
słokrara lub M a g n a t  
Wszystkie n i e d c s c .g  
fi ono za łe>y ło nu ,
•trojenia, selektywności 
s a s l ę g u -  d z i a ł a n i a  
i piękno zewnętrznego.

Wilessks 25 tel. 1684
wykonuje blnoKie 

i okulsry ściśli w-g 
recept p. p. iekarzv 
okulistów. Polec* naj

nowsze modele

Dziś powstała
nowa era świetnych 

pianin Fibige a*. 
Kalisz, Szopena 9.

Ceny niskie
Dogodne spiaty 

Przedstaw.: N Krcmer 
Skład Fortepianów

W iln i Nl^mifCKS 19.

w ionę zostały nabożeństwa dla miodzie 
ży szkolnej i społeczeństwa.

Tegoż dnia wieczorem przed ilum.no 
wanym popiersiem Marszałka Piłsudskie 
go, ustawionym przed trontem gmachu 
starostwa odbyła się przy łoskocie werb 
li defiloda wojska

W  dniu 19 bm. w świątyniach wszyst 
kich wyznań zostały odprawione nabo
żeństwa żałobne dla mtoazieży szkolnej 
a następnie dla przedstawicieli władz, or 
ganizacyj i starszego społeczeństwa.

—  19 marca b. r., dla uczczenia dnia 
imienin burmistrz, miana Lidy, p. Józefa 
Zadursk.ego, pracownicy miejscy miasta 
L iay zebrali kwptę złotych 40, która wpła 
eona została na rzecz Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym w Lidzie, na ręce p. no'ariu 
sza Papkowskiego, jako datek św (tecz. 
ny dla biednych dzieci w  Lidzie

—  Sąd Grodzki w Lidzie rozpatrzył 
sprawę 16-letniego Edwarda W ięck iew . 
cza oskarżonego o systematyczne doko
nywanie kradzieży (między innymi kia- 
dz ie i przy pożarze domu na ulicy Szep 
tyckiego 10- o czym w swoim czasie pi 
saliśmy).

W ięckiew icz został skazany na umie 
szczenie w zakładzie poprawczym do 
chwili osiągnięcia pełnolełności.

  Walne Zgromadzanie Obwodu Po
wiałowego LOPP. w Lidzie. W  myśl pkt. 
4 statułu LO PP. Zarząd Obwodu powiaaa 
mia, ze Zwyczajne W fllne Zgromadzen.e 
Obw odu Powiatowego LO PP. odbędzie 
si ęw Lidzie, dn. 5 kwietnia rb. o godz. 
11 w  pierwszym >ermmie i o godz. 12 w 
drugim terminie w  sali konterancyjnej 
Starostwa z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie. *
2) W ybór prezydium
3) Odczytanie proiokótu ostatniego 

W alnego Zgromadzenia
4) Sprawozdanie z działalności O bw o 

du za rok 1936.
5) Spiawozdanie Komisji Rewizy,nej i 

postawienie wniosku udzielenia Zarządo
wi absolutorium. j

6) Dyskusja .
7) Przyjęęie budżetu i program prac 

na rok 1937.
8) Uzupełniające wybory do Zarządu 

Obwodu.
9) W ybór Komisji Rewizyjnej
10) W yb ó r delegata i jego zastępcy 

na W alne  Zgromadzenie Okręgu i uchwa 
lenie dla nich wniosków dla przedstawię 
nia na W alne  Zgromadzenie Oiiręgu.

11) Rozpatrzenie i załatwienie wnios 
ków przedstawionych w terminie przez 
Kota (par. 19, pkt. 5 statutu)

—  Uczniowie Gimnazjum Kupieckie
go już w i-ej kl. korzystają praktycznie z 
nauki. Dyreiccja Gimn. Kupieckiego ks, ks. 
Pijarów w Lidzie jest w stałym kontakcie 
z miejscowym Stowarzyszeniem Kupców. 
W ie lce  pozadana współpraca szkoły z 
czynnikiem piacy zawodowej na terenie 
miasta poza dziedziną regulowań.a pra 
ktyk świątecznych i wakacyjnych uczni 
sięga również w inne dziedziny.

Prezes Stow p.'Borkowsk. przeznaczył 
pewną sumę na nagrody za wykonanie 
najlepszych afiszów reklamowych. Ponie 
waż odnośny przedmiot naukowy jest 
już w klasie I-ej Gimnazjum, przeto ucz
niowie tej klasy wzięli udział w konkur 
sie, uzyskując nagrody. Poza tym ucznio 
w ie tej klasy wykonując ładne napisy re 
klamowe zarabiają również w innych fir 
mach Wyższe klasy w  przyszłości mają 
również zajuć się dekoracją okien wysta 
wowych.

O d absolwentów w ięc Gimn ks. ks. 
P jarów oczekiwać można, że wniosą rów 
niez w.e*e w dz'udzime Wyglądu wysław 
sklepowych, które na terenie Lidy pozo 
stawiają b. dużo do życzenia.

—  Poszwankowany w bójce o dziew
czynę. W e  wsi Bieniewicze, gm. doku 
dowskiej w czasie zabawy tanecznej na 
tle sprzeczki o dziewczynę wynikła bój 
ka, w wyniku której odniósł ciężkie usz 
kodzenie ciafa Piotr Kozak.

—  Uruchomienie komunikacji autobu
sowej na linii Lida —  Wiłno i Lida —  
Grodno. Po dłuższej przerwie, która nas 
tąpiła na skutek zaśnieżenia drog —  
komunikacja autobusowi na linii Lida —  
W ilno i Lida —  Grodna została urucho-

O f l a r y
KoleiJzv .vka.rWwcy zamiast wianka na 

grób śp. Adolfa Zongotłowicza złożyli w 
redakcji zł. 18 —  na pomoc zimowi) bez
robotnym.

Bankowcy w Wilnio otriymają 
na święta Hielkanocae 

d o d a t n i ą  pensję
Przed paru dniami podpisana zo 

stała umowa zbiorowa pomiędzy bąn 
kami, a pracownikam i łianlkowymi 
W  związku z tym jeszcze przed tego 
rocznymi .świętami W ielkanocnym i 
nastąpią pierwsze w yp łaty pensyj do 
datkowycli. Bankowcy otrzym ają 50 
procentową pensję świąteczną.

iNależy nadmienić, iże wypłata ta 
wznowiona zostaje po blisko 4-letnL-j 
przerwie spowodowanej kryzysem w 
instytucjach banlkowych.

K.tdy vydavana bidzie żywność
dla W o fca tnpyefe

W  dniu Z0 marca r b rozpoczęło się 
wydawanie żywności na bony M iejskiego 
Komitetu Obywatelskiego Zimowej Porno 
cy Bezrobołnym w magazynie przy ul. 
W iwulskiegc 2. Ki

Rozdawnictwo odbywa się w kolejno 
ści następującej: na bony wydane przez 
Rejonowe Komisje KwaLfikacyjne dnia:

15 marca bezrobotni otizymują żyw 
ność —  20 marca, 16 —  21 marca, 17 —  
22 marca, 18 —  23 marca, 19 —  24 mar 
ca, 20 — .25 marca, 21 i dni następnych 
26 marca.

M ayazyn ei^ynny od godz. 8 do 18 do 
drna 26-go marca włącznie .

Oprócz bonu otrzymujący żywność 
powinien posiadać Legitymację Funauszu 
Pracy, aibo Dowod Osobisty, Książeczkę 
Wojskową, lub inny dokument stwierdza 
jący tożsamość posiadacza bonu.

Pucu d& robouch wodno- 
m e Iio ra c v jn t ch

Urząd W ojewódzki wzywa osoby ży
czące znaleźć zatrudnienie na okres teł 
ni 1937 r przy robotach wodno-meliora 
cyjnych, wykonywanych przez Urząd na 
terenie województwa wileńskiego, by 
w nieprzekraczalnym terminie do dn. 15 
kwietnia b. r. złożyły podań,a o udz,e 
lenie im pracy do W ydzia łu  Ogólnego 
Urzędu W ojewódzkiego w  W ilnie.

O  pracę ubiegać się mogą absolwenci 
średn.ch szkół lub kiksów technicznych 
Do podań należy dołączyć oryginały 
względnie uwierzytelnione odpisy: ostał 
rnego świadectwa szkolnego, świadectw 
odbytych praktyk, metryki urodzenia i 
dokumenty stwierdza,ące stosunek do 
służby wojskowej oraz życiorysy

Hiena ludzka
Piotr Pawlak ze wsi Kunin. pi>w, o po 

czj nsklego. woj. kieleckiego zameldoual, że 
w oni u 18 bm . zabiera jac zwłoki zm arłe g o  
brała Jana WłmJysława Pawlnku ze szpitala 
kolejowego na Wilczej Lanie w celu eksjwr 
tac,i. ilo kościoła U W . ,-Świetjeh, stwierdził 
brak dolnej nzczekf sztucznej ze złotymi zę
bami, wart. zł. 160. Skradzioną szuzękę kna 
leziono podczas rewizji' w mieszkaniu Anny 
Sosnowskiej (Mysia 4). któro myła zwłoki. 
Sosnowska do kradzieży przyznała się.

B g z p i a t n e  p o r a d y  
w e t e r y n a r y j n e

W liensiue Towarzystwo Opieki 
nad Zw  rzętami podaje wszystkim 
do wie .omości. i ż  został zaangażowa 
ny non y lekarz weterynarii p. dr.
I  żarowski Jan , który przyjmuje cho
re zw ierzęla oraz udziela bezpłatnie 
pomocy lekarskiej dla zwierząt ubo
giej ludności, u siebie w domu przy 
it! Ka iw aryjs lue j 12 —  2. <k! godziny 
3 —  po poł. codzieiime.

TEftTR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  D z is ia j w  n ieuzielę na popjh id iniow yir, 
jirzedstaiw enfu  o  godj 4,15 po eonach pro 
jiagandow ych  mada będzie łto ir.cdia W i l ia  
111 a __Szeks[] i ra  p. i. , P o 9krom«emif z ło śn icy ".

— Wieczorem o godz. 8,15 sztuka O Indi 
g j  „Cztowisk poo mestem

TEATR MCZYCZNY VUJTNIA*\

—  Występy J. KULCZYCKI U  Dziś o  g. 
tS. 15 w. z udziałem  J  K u lcz yck ie j i M. !ł<_- 
y.Tzkowicza, m etodyjna op Stoiza „Taniet 
szczęścia".

—  Dzisiejsi# popoludniówka pa cenach 
propagandowych w „Lutni". Dziś o godz. 4 
pp po raz ostatni będzie miała możność 
publiczność usłyszenia przepięknych melo- 
<!'■. amerykańskiej operetki „Rose Marie". 
W aulach głównych Kulczycka i Wawrzko- 
w ic z,

—  Wtorkowe wznowienie „Księżniczki 
Błękitu". W e  w to rek  J .  K u lczycka  w ystąp i 
w m e lo d y jne j i reprezen tacy jne j op  M  Jo  
zcfo-.vic.za „K s ię żn iczka  B łę k itu

TEATR „NOWOŚCI".

Dz.ś i d z id a  21 I I I  w ie lk a  mewia pt. 
, lioześiniame se rca ” , iz udziałem  M a n i No- 
chcw iczówm y, Tadeusza P ila rsk iego . Antonie 
go Jaksz tasa, u lub ieńca publiczności w ileń  
sk ;t j. now ozaangażow inego  duetu taneczne 
go Ja r le g o  i Geny Staw ów , barytona  Zdziś 
ław a  Niw-y, o raz  L i i i  Rostańsk ie j, Janusza  
Seiw iarsk iego , A leksanura Szpakowskiego, 
Jerzego O rłow sk iego  i im.

U la  ś u / i ą t a
Perfum y I w a d y  kw ia to w e  flako
nami i na wagę najn. zapachów, kre
my, puder, róż, pomadka do warg 

i ołówki do brwi.
Przedm ioty gospodartze: zapraw/,
szczotki, sukn i wiórki do f oterki 
oraz wśzelkie środki do prania bielizny. 
Środki do czyszczenia i srebrzenia 

melalów, pasta i płyn do obuwia. 
Opłat I, szafran, wanilia, kardamon, 
różne olejki i esencji do likierów 

i pieczvwa.
Farba mbrmurkl do jaj. 

P rz y  >ory i noży«l do gt ledia. 
Karty do qry I żarówki elekfr/czne

M  J jlra jiiila ig ij
J. S zam bedał
W . Pohulanka 14, te l. 14-89

(vis 0-zis Teatru tYielKiegoJ 
Istnieje od roku 190!,

Wybór najmiększy. Obsługa fachowa, 
punktualna 1 sumienna.

Szkodliwa działalność nauczycielki-Litwinki
W mmieu 11IJR r. mieszkańcy wsi Dolina 

gm. brańskiej, oskurżyli nauczycielkę publi- 
CEin-j szkoły |iiwszccbnej lejże wsi Jndwigę 
Skin Iową, że zmuszała dzieci tej szkoły na 
ioifowoścl p<>Lskiej do uczenia się w języku 
litewskim, wbrew ich woli ł woli rodziców.

że stof łwura kary eietesui w stosunku 
<lo tych dzieci, które nie pozwalały sie lit- 
winizować,

że zabraniała yonlrowianla się dzieciom 
w języku polskim, s naiomiasl n.ikazywaia 
puzdruwtać się w języku litewskim.

że wpajała dzieciom przekonania, że są 
narodowości litewskiej i powinni się czuć Lit 
winami.

Wobec wysunięcia tych narzutów władze 
szkolne zleciły Sklulowej wy tuczenie sprawy 
oskarżycielom sklutowa bowiem zapewnia

ła władze szkolne, że zarzuty, piustawiont 
jej przez mitszkanców wsi Dolin ni, -du, 
w iadaja paawdzie.

Na skutek wniesionej przez Kklntuwą 
,i‘f w dji>u js bm. w Sadzie Grodzkim w 

Diaiiui-h ou była się , ozprawa przeciwko 
m t-szkrincoin wsi Dolin. Sklutowa prosiła 
.sąn o ukaranie zauilerM>wanyeh. jako win 
“ j  eh o imlesławienie jej‘.

Przewód sądowy zatwierdził w cuiej roi. 
ciągłości zarzut* stawiane Sklulowej, wobec 
czego sąd uniewinnił oskarżonycli.

Zaznaczyć należy, że Skłntowa była mu 
' zyeielką pry watnej szkoły Lltewskiegc 
I wn  „Rytas". skąd została przyjęta do pa 
blieznegu szkolnictwa powszechnego.

O ikanżenie w imieniu Skłuto „ e j  popiera! 
adwokat Antoni Juchniewicz

Tajemn iczy wisielec
w  leSig w erkow skim

Wczoraj nad ranem w lesie Werkę-wsaim 
przecłiodzień zauważył wiszące na sosnj* 
zwłoki mężczyzny. Zaalarmowany policjanl 
zdjął wisielca. Zwłoki już były zeswtywnwle.

Żadnych dokumentów przv samobójcy nie 
znaleziono. Jest to lnężezyuna wysokiego 
wzrostu, szczypły, brnnet. włosy uczesane do 
góry. Ubrany jest w ciemnogranatowy 
płeszez, ciemne obranie w czerwono zielone 
kropki w-az cyklistówfce.

Zwbkl zabezpieczono. Policja ustala toż 
wmo56 wisielca. Nie ol ga wątpliwości że 
w danym w j padau t.ia się do czynienia z su

mobójstwem.

Wczoraj m  uL Legionówrj w pobliżu do 
mn nr. 50 szybko mknący moiwcyklistu naje 
chał na dwie dzicwetyuki 10-letnią Stani 
slawe MakSimowiczówaę i»raz iej rówieśnic* 
ke Marie Stawiska, zam. przy ul. Legiom.wej 
187 i 189. Pogotowie udzieliło poturbowanym 
dziewiiŁ-ynk Mn pomocy

Przy ni. Szopen/) 2 w zamarzę s imonójst 
wa zatruł*, se chlorkiem Maria Parewńmów- 
na, lat 26. Pogotowie ratunkowe przewiózł, 
ją do szpitale św. JnAóba. je).

R & n f a
NIEDZIELA d n ia  21.111 1937 rosu 

8,00: Sygnał czasu i pieśń; 8,03: Gazetko, 
robi 8 18: Muzyka, z płyt; 8,27. łWzmaitości 
JOlnicze dla Ziem Półii.-Wsici’ 8,35: Muzyka 
]H>lska, 8,45 Pi ogram dz 8,50: Dziennik por.
9.00 Nabożeństwo z Kalediy Św. Stanisława 
Kostki; 10 30. Mo-tty Oulando li laisso — 
w wyk. chóru solistów; 11,03: Uuzial Polaki 
w dziele misyjnym; 11,15: Słynni wirtuozi: 
11,57: Sygiaai czasu i hejnał; 12,05: Parane*, 
muz. ok. 13,00 Życie kulturalne; 13,15 D. c. 
poioiiku; 14,00; Poświęcenie Kolumn s u  
taino-samochodowych *4 30: W  pierwrarj 
dz.eń wiosny; 15,30- Audycja dla wsi; J6,0b 
Koncert reki. j 6,10 Na szlaku łączności wai 
i miasia —  pog w*gł. J. Erawczun; lOJtt 
Przedziwny rycerz Don Kichot z Manczy-— 
snu-h. 17,20: Utwory E- Gnega; 17,40 Tele 
fcniczny reporiaż z Paryża z mecau piłkar 
skiego Polska Zacnodnia — Ł igz.; 17,50- P< 
gzdanka; 18,00 Transmii.ja -koncertu mury- 
k' pasyjnej z kość. Ewangelicko Ref. i8,45; 
Poezja zmartwychwstania —  szutic literacki 
19.00: Parsifal —  I akt misterium muzycz
nego R. Wagnera; 20,o0: Przegląd potó 
21,00. /.mor w za io n łi —  saecz; 21 45: Re
cital Lambrosa Demetriosa Lailimacnoea —  
flet; 22,15: Wiadomości spor'. 22,35: (Xlat- 
n^e wiadomości; 22,45: Parsifai III onrai.

I>()NIi-.I)ZIAi.LK, <tnia 22 iii 
(M'0 -— pięjśń jwrania: 6 33 —  Gimnastyka; 
C-50 —  Muzyka; 7.15 —  Dziennik poranny; 
7.25 —  Program dz 7 30 — Informacje, 
7.35 —  Muzyka poranna; 8.00 —  Audycja 
dla szkół; 11,30 —  Audycja dla szkół; 11.57 
Sjginał czasu 12.03 —r P. Czajkowski —  Sym 
fonia nir, V e-molt d.- 12.40 —  Dziennik po 
ludniowy 12.50 —  O studni i o wodzii ck> 
picia; 13.00 —  Popularne muzyka operowa:
13.00 —  wiauomosci gospodarcze; 15.15 — 
Koncern, reklamowy 15,25 —  Życie kuttw- 
raine, 15.30 — Odcinek prozy, 15.40 - I n 
gram ma wtorek; 15.45 —  Audycja życzeń 
dla dzieci- 16.15 —  Skrzymna językowa; IC Jb 
Pieśni wielkopostne; 16.50 — Wiedza sjpofc- 
e2na, a życie spofcczaie; 17.05 —  Koncert •• 
iistów. 17.45 —  Stułbia —  miotacz harpw 
nów, pog. Azela Stierny 17,55 -— W  15-tą 
rocznicę przytączen-a Z’emi Wileńskiej dn 
Polski, odczyt wygi. prof W itoK  Slaniewies. 
18 10 —  Wspomnienia z .tournee hokeistów; 
18.20 —  „Miasteczko nad Dźwiną” —  wygi 
Jan Huszcza, 18.30 —  Wędiówki muzyczwr 
18 50 —  Jak zwiększyć wydajiność naszych 
sadów; —  19,00 —  Audycja strzelecka; 19,16 
Mała ord 26.15 —  Pieśni; 20.45 — DzienaiL 
wlecz, 20.55 —  Pogadanka; 2100 XII kou 
rrrt ,,Ormuzu“ . 22.06 Mistrz Andrzej i bnd 
Adam, wi-eczór literacki w oprać. Waleriana 
Cł-arkiewiczar 22.30 —  Orkiestia Tad Serc 
dyńskiego 22:55- -23 00 —  Osiatnie w.ada 
mości.

  . - . i „ . o n - J L i O L n i u n l ł n n t ł b
Nie ma niewyksztoleonjch, 

odkąd pojawiły się książki, od
kąd natężą do sprzętów domo
wych każdeąo mieszkania w  cy
wilizowanym świede.

C urlgU .

„NOWOŚCI”
Wypożyczalnia Książek

W ilno , Jag ie llo ń sk a  16-9 
Czynna od 12— lk. 

Warunki przystępne.

Wiadomości Fadlowe*
„ S IA B a T M ATER" SZYM ANO W SK IEGO  

DO W ŁOCH.
We wtorek Polskie Radio organizuje w sa 

!i Domu Katolickiego „Roma” publiczny kot 
cert w czasie którego wykonane zostanie je*ł 
dno z najwiękiszych uzieJ współczesnej muz* 
ki religijnej ..Sdabat Muter* Szymanowdkiegu 
do słów polskich Józefa Jankowskiego.

Konocrtean tym zaintensowaila się razbu 
fonia włoska, wyrażając życzenia LansmrU. 
uania go przez rozgłośnie w Turynie, MedK 
lanie, Genui, f r  oście, Tiiorencji, Bo Dano i 
Rzym III. Ponieważ Włosi ze -względów or« 
gramowych mogą transmitować koncert d*>- 
jiiero w czwartek —  Polskie Radio powitam 
wykoaianie drugiej częśc koncertu dnia 2fe 
łun. o go-dz. 21.65 w san Konserwatorium

Poza utworem Szymanowskiego wykona
ny będzie dla radiofonii włoskiej utwór 
„W itraże kościelne” Kesp.gthiego.

Oczywiście końce, t teai nie we juzie do 
ji ograniu Polskiego Radia gdyż siUcuao* 
mają możność poznania utworu Szymanów* 
kiego wcześniej, bć> we wtorek dn. 23 hm. •  
godzinie 20.06

KTO NIE PÓ JDZIE i
Zo skrajniejszej nędzy do doorobytu, % 

u-od mostu do salonów nie ma znowu tak da 
lckiej drogi jak by się pozorme wydawmi 
mogło.

Czasom uśmiechnie się na skraju [>rzep< 
sci życia, łos do „Czitowieka pod mostem” i 
wszystko się zmienia jak w bajce.

Takie właśnie przem-a.ny Śledzimy z. pei 
n>m zaciekaw-iemem w węgierskiej sztuce 
Jndyga granej ostatnio w Teatrze na Pobo 
lance. Mocna obsada róL dobra reży»eria i 
citkawe dekoracji to dalsze walory po cie
kawej treści

W  poniedziałek 22 b- in. o godz. 20.15 o© 
iiędzie się trzecie przedstawienie dla Radżo 
słuchaczy, jakie organizuje Rozgłośnia WileO 
ske dla pojumaryzaoji leatru Źe in zprawdę 
najszersze masy będą mogły jHszwolic sobą,- w 
poniedziałek 22 bm. na pójście do tt-astrn. 
świadczy rekordowo tani cennik, bilełów uk 
żony dla p.zedstawień tegc typu, gdzie cenj 
bi.cfiżw wahnją j i f  w- granicach od 15 gr. do- 
1,85 zł.

Dla uniknięcia tłoku bilet; sprzedawane 
będą wcześniej w godz. od 12— 13 v księgar 
ni Zawadzkiego, przy ul. Zamkowej oraz od 
5 pp. w- kasie Teatru na Pohulance Radios
łuchaczy dla uzyskania znażki na dowołoą 
iiość biletów, upraszs się o okazywanie ra
d y  abonamentów

PIŁKARZE POLSCY W  PARTZU
W  muedzielę dn. 21 bm. o godz. 17,46 

Polskie Radjo nadaje na wszystkie swój* 
rozgłośnie reporffaż telefoniczny red Jan a 
Gryżewskiego z Drzebiegu meczu piłkar 
skieqo Polska Zachodnia —  I ga (Parys),

Po reportażu inż. 7ygmunt SkibntewsL1 
wygłosi felieton p. t. „Architektura polska 
na wystawie paryskiej".
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t iie  t m j t
m h  m  ib k iie Jim iif

Afcy upajać czarem i poezją — gra 
misirza musi być odiwaizana w  
pełnym zakresie dźwiękowym w  
granicach od 30 do 8000 drgać na 
sekundę. Tą cechą wyróżnia sie 
spośrod wszystkich odbiorników...
I 91 <1 AT f

P H I L I P S

________PAZY
HEMOROIDACHi—••

Na mame wyrzucisz pieniądze gdy nie- 
um.ejęime opryskasz D RZEW A  OWOCOWE- 

Doradzę Ci fachowo co masz nabyć i jak 
chemikalie stonować w '
C EN T R A L I ZAOPATRZEŃ OGk O lum CZ Yeti 

( W ilno, Zawalna 28, leL 21—48. 
wypożyczanie opryskiwacz^.

Obwieszczenie
O LIC Y TA C JI

W  m yśl § 8.1 rozporządzenia R a d y  M in i
s trów  z d n ia  25. (5. 1932 r. o  postępow a1,1 u 
egzekucyjnym  Wlfadz Sk a rb o w ych  (Dz. U . 
R. I3.), U rząd Sk a rb o w y  w  L idz ie  p o aa je  arą 
ogólnej w iadom ości, że dn. ‘24 imarca 1937 r. 
o  godz. 9 w  'lokalu  Szym ona M eysztow icza 
w  m aj. G ieranony, gns L ip n iszk i, neiom  ure 
g u lo w a iE j zaleg łych  należności Urzędu S a a r  
hcwego w L idz ie  M eysztow iczow ie Sz y 
m on i M aria , odbędzie się sprzedaż z lic y ła  
c ji „lizej w ym ien io ny  cii ruchom ości: trak to r 
f irm y  „T y ta n "  ma biegu z pltngiem 3 lem ie
szowym  —  zl. 3000 b ryczka  czarna, resoro 
w a, p arokonna —  zl 500, o ko ło  800 pud. 
pszenicy w skopach, 2 to rpy  — z). 2,400.

Zajęte  przedm ioty można og lądać dnia 24 
m arca  1987 r. od godz. 8 do godz. 9 w  m a
jątku  G ieranony, gm. L ip n isk ic j.

K ie ro w n ik  D zia łu  Egzekucyjnego .
(— ) F. S IK O R SK I

DOKTÓR MED
Sz. / u e s e l
cnoroDy wewnętrzne 

i kobiece. 
Przyjm. 8—9 I 4—7 

Kalwaryjska 8.

DOKTÓR

Z e l c z o w i c z
Chor. skórne, wene
ryczne, narządów m » 
czow. od godz. 9— 1 

I 5 8 w.
DOKTÓR

Zeltiuwiuzoya
Choroby koDiece, 

skórne, weneryczna, 
narządów moczonych 
od goJz. 12-2 I 4-7  
wlacz, ui. Wiioństc: 21 

m. Ą, tal, 2-77.

Obwieszczenie
b o r t o *  m e d

Ta§i@ ia k o te rii
4-ty tsziett ciągnienia 2-ej 38-ej Loterii Fanstw.

I i II f i ą g n  e n ; e
blćw.ie w i grane

P ie rw sza  dzienna w ygrana  zł. 
LOGO na N r .: 139004 

2.000 zł.: 77012 154601 167249 
P o  1.000 z l :  116319 
Po  500 z l :  10783 25495 24076 

4-3729 58390 61928 104532 133876 
148294 178266 

P o  400 zł.: 19429 67677 79275 
.*2181 113951 132i5b 153652
185678 194129 

Po  250 z ł.: 6384 25381 26989
42931 54944 98882 170955 183239

Po  200 z l :  5581 19746 24662
^4174? 38257 43902 44020 5o652
51524 53918 54226 57193 64613
67144 72493 92111 95313 98434
99731 108773 126289 127292
134700 137300 137833 161530
1647,6 184506 - -

Wygrane po 150 zł.

79 83,j 119252 613 79
121484 12225U 439 889 123604

125511 i2ob72 882 I273UU 38 128-S*0 
Ml 668 127 129122 130483 730 874
132406 133173 134Su9 960 1352u8 494 
915 136050 849 991 }37ło8 o09 834
138612 139079 142070 708 807 143051 
477 552 72 755 9o3 114084 254 465
932 145424 146124 213 147619 34 795 
148635 767 149392 937 70 150o86
1513J9 981

160510 752 58 161242 409 872
162267 886 164697 704 165124 296 
324 15 727 920 166556 811 991
167012 58 ■ 104 565 906 198157 
169489 170654 171027. 304 94
172541 694 840 173279 980 171577
173581 176471 177108 660 179363
879 85 180858 181770 860 182518
775 928 183300 18400.3 110 590 779
1&5476 186357 187508 681 188393 
605 0 189070 370 636 190491 768
191111 715 47 193373 441 59 547 
92 834 194082 96 223 335

wygrane po 50 zl.

7 I l e  657 1026 312 65 993 2180 ?29 
303 873 310o 4681 5534 685 6492
7033 91 477 890 985 e657 102371
11774 930 89 12218 332 648 4u9 (
14260 15039 310 9i3 16125 503 17058
269 502 742 65 18566 680 19300 82 93 | 
779 864 20185 697 713 63 21060 997 i 
22132 721 55 24433 25821 26797
274 5 28654 452 575 C39 29050 122 
2tH> 633 30344 672 708 848 31092
1VJ 700 33055 453 72 34116 951 a7 
(36*So 30401 82 37716 823 38144 261!
39199 269 345 594 i

40038 501 41371 432 975 12853 
431W 4ou 14144 d is  15057 274 543 i 
64 834 47087 415 48370 19475 603 
847 50987 51400 52497 53174 54157 
364 55368 527 09 600 56160 264 
■57055 360 76o 60177 62043 68 780 
63852 64048 53 581 657 844 6586!) 
•m089 371 965 67344 854 88 68841 
61*340 90 777 70922 71058 642 73121 
445 74004 110 207 62 331 797 75863 
71124 717 77 77208 7800., 07 437 
W55 79121 300 532 086 707 971 

80SS0 902 818.3, 82302 737 13245 
330 772 84145 463 94 636 Hf>3 94h 
65436 96 711 36165 240 887 87914 
«8<>96 300 553 648 192 89588 90004 11 
if łl104 42u 32525 93278 94536 95488 
336 9(5861 97875 98211 306 416 17 858 
W9448 74 572 603 160037 726 101059 
H02145287 89? 103025 122 636 tlK llO  
Hań 172 407 12 767 106023 41 62 71 
BK)5 108441 110458 70E *13704 U 4023 
(116399 464 671 788 117uS7 757 118677

2092 524 958 3022 4639 5386 881 
923 7306 439 9153 629 43 101L8 88 
433 34 11605 12145 483 841 63 927 
49 13088 695 834 14132 903 25 95 
15320 596 629 169.06 17124 18423 944
19141 290 397 443 57 957 20056 396
804 21097 143 341 89 976 22006 181
452 985 23817 24464 942 25289 519
676 724 904 46 26179 275 544 804 43 
27486 813 70 28233 343 642 54 29115 
465 599 30488 31346 970 32281 486
601 775 33218 516 949 93 31281 35584 
678 37978 38197 743 857 39327

43390 433 601 11252 578 42075 
286 48000 313 930 73 49 106 62!) 853 
50600 967 51623 150 362 95 4 73 598 
91 235 327 493 6 14 13145 330 534 
*JH 14349 79 ! 4514 5 219 46275 17020 
53148 257 495 661 8o4 53522 41
54140 915 55281- 470 810 56309 62.3 
51 57079 507 673 58405 642 922 
5960t, 60524 916 61321 593 62995 
68255 64S9S 943 6542f, 66068 584 
64.3 705 69295 450 762 70321 414 
868 951 79972 72084 142 561 606 
11 17 862 73134 80 609 74115 54 
774 76743 97.3 77004 21 303 21 55 
412 51 631 92 78246 117 874 964. 
79610 736 55 819 

80098 81299 610 30 50 728 83272 
675 777 ! 4078 518 799 862 850S„ 757 
896 86512 660 S7070 223 336 430 91 
703 88257 703 983 89691 765 -0041 
254 618 91032 664 72050 224 418 36 
842 13 87 93351 537 61 714 870 94623. 
780 96369 523 55 97558 64 727 98092 
288 459 875 996 99227 494 722 27 
100694 789 874 101870 103315 645 
104932 105029 156299 463 106442 107 
88 313 75 460 575 917 1080D 133 

110084 ISO 748 111597 723 U2uó2 316

904 113187 8| 4|9 524 882 114880 115 
815 116301 958 117013 139 630 903 
118017 19 ) 470 11.055 668 704 

120086 188 121)78 122271 ‘ 377
123065 488 678 124017 125719 127382 
128289 630 44 774 129143 54 529 649
792 I30050 747 131108 263 702 33 938
139940 13391, 134493 135028 M  15 
413 13o0l 208 137142 51 624 702 133533 
139008 3S0 140791 141080 72 *411 653 
81 776 142136 399 143283 313 490 931 
H4J18 103 411 50 i 44 758 922 70 8-1
145017 680 146051 136 571 147980 203
300 , 29 148880 913 1 19335 151033 42 

160171 326 42 529 706 162102 
164031 339 655 01 165464 870 968 
100032 105 061 107070 179 225 512 
168003 220 450 074 169105 310 722 
170112 729 171200 406 96 532 34 
017 993 172260 018 804 173158 341 
1^4671 175420 823 924 OJ 176038 
227 551 80 948 177302 408 458 
178220 371 582 179211 59 198
180079 550 300 181388 445 987
1S3266 341 184013 339 711 185607 
23 395 913 180100 852 187905 
188r32 682 189303 082 190806 
i91015 91 271 92 340 192292 325 
193807 191204 72 363 519

HI cggnienie
Wygrane po 150 zł.

688 95vl0l5 3055 747 94 5128 985 
3406 460 7513 8447 ISO 817 9595 
11359 8!)4 12704 15497 697 15913 20 
18496 20018 29 248 4/4 813 22272 534 
751 894 23699 /4250 334 25562 27110 
328 28199 24182 793 30063 31129 
32468 705 34339 35285 3(j0l6 37051 
506 3*4542 683 40336 846 4H52 771 978 
42574 730 Mpj 43475 951 44587 762 
45744 848 927 46337 404 47879 48991 
52121 297 54771 55712 57)85 43o 793 
912 5Ssl3 59595 6oo94 961 62618
63737 327 o5256 Su 67633 7s0 68358 
69567 71221 391 432 554 682 73153 
897 74346 73 948 75137 76440 746 
77028 83275 80 933 S5S18 86058 87824 
945 89624 810 9l05ó '.'2421 32 93568 
71 94147 95962 96991 97342 98778 
99173 234

101359 481 565 995 102669 9S2
103379 104271 894 107345 109745
t)6l42 320 55 784 f ju $ l  579 112859 
•13523 114174 115092 1 lo825 122742
12342u 974 1.25337 504 129U32 128742
129188 914 130168 «56 257 131098
134837 975 135697 136924 $71)98
112782 143075 141622 145721 146646
712 149173 416 15296Ó 37 153134 765 
154362 156415 158422 744 100349
I62n78 807 163659 166#? 59 793
167349 170211 822 171395 1 7.3542 713 
893 179488 175018 423 176850 i77q*32 
908 -79759 1SD269 409 182548 18.3302 
557 185402 186348 1.8711/ 191780 o93 
19381l

534 U  836 12995 13633 ?24 14019 396 
6b, 16459 19820 20359 49, 2)249
22371 92 976 23111 30 740 24405
25507 26159 953 >7)68 28914 31154 
32199 33503 3450; 35370 635 743
33122 37174 622 38602 4U117 411 '-9 
4-J5 525 42169 559 43093 44 8 :7 4do3u 
9r.rjt> 476-.-0 4S27o 4yOo2 720 815 95S 
445 829 51252 247 53491 55721 ‘ 47 
8J 7 f.7*63 75 359 588la 59115 60374
468 71 61164 337 62733 65470 6/265
0312 70377 74015 2J4 853 75356 936 
76)01 70215 ou2 512 79764 81130
82500 84268 8u243 5l4 767 911 8S024 
264 89718 90202 786 91299 998 95185 
97664 864 99438

100553 102370 834 103158 105094
10S149 595 109501 762 111306 449 86 
651 860 112418 H5o47 787 116031
791 117521 119027 171 423 532 122342 
455 123965 126027 665 127426 572
129/126 896 130631 131020 132077
133001 147 327 583 1.340-10 423 870
136277 660 873 137931 139111 327 98 
146220 141U8 441 142416 143427
145572 147254 937 14922

150654 741 883 993 15103? 
152535 153312 28 154232 138 
234 157804 159ISO 219 163845 
313 lb5136 819 65 166078
172132 209 21 *73853 >74511 
176110 819 178283 333 602 „2 
316 30 180532 680 830 906 
185428 186177 960 18737' 594 
476 1892,: 4 571 ',69 190011 464 
191298 192265 882 948 193028 
194931

)99 539 
156022 
164169 
171725 
175972 
179178 
183494 
188146 

643 778 
566 920

31878 32064 334(4 833 34068 36268 
39653 40 768 41482 42751 44608 337 
652 45700 46437 48924 49786 50348 
790 52866 63232 817 54369 711 57809 
934 59185 62112 242 63885 64423 715 
.-<68 Ou855 69502 70514 685 982 71067 
73863 74S20 76274 774 77186 83641 
54428 537 SoOf.O 656 86281 479 88934 
40162 91279 347 58 819 928 93783 
96404 392 711 96718 97749 99769 928 
100393 104383 106610 107251 674
108055 4)9 1109574 110552 955
112187 271 401 113301 98 484 661
114792 115424 117575 686 977 118187 
5u0 119370 96 719 121225 lz2043 92 
467 123188 124672 125486 127502 631 
131527 133329 899 134407 938 136378 
707 137015 143276 147538 149842
162714 153990 154412 155171 291
763 156257 831 162725 164446 531
166980 167330 462 73/ 16900] 442

[170080 172588 174133 465 603 176046 
,81 465 502 177548 930 180033 181458 
| 85 184C59 I8 tl38  325 646 854 187223 
'473 636 010 188037 740 189103
! 190165 329 191113 192337 x93174
194814.

Wygrane po 50 zł.

IV c ągnienie
Giówne wygrane

S ia ła  dzienna w ygrana  20.00U 
zł. padła n a  nr. 50423.

10.000 zł. nr. 175194
2.000 zł. nr. 72710 102085.
1.000 zł. n r. 25059 119460

168232.
500 zł. nr. 32444 47886 8U350 

112992 114309 159070.
400 zł. n r. 25685 156648 174009.
250 zł. nr. 2551 5128 5659 12016 

56018 93502 111709 129876 157587 
172920 179097 187849 189767
190982 192491 194922.

200 zl. nr. 5820 6666 11J05
11634 17054 20081 24367 29793 
30008 432Q6 44072 48480 50482 
53303 55148 74693 80490 96128 
101994 113111 136983 148117
166526 167217 186066 192726.

Wygrane po 53 ?ł.
809 97!) 1046 STO 2222 3C0 491? 94

Wygra te po 150 zł.

.5478 6329 433 722‘J  8468 9689 10319

1882 7128 848 55 8259 9517 664
11341 121.01 7S9 13485 528 14030 270 
812 15933 17231 38513 23G44 8u9
254GG 898 26396 951 27454 29152

823 1104 89 94 653 2399 685 777 
3724 6868 7293 777 8691 11624 13953 
14074 477 582 15486 16936 17185 278 
367 18013 586 19874 80 20047 290 
21862 22236 752 23382 960 24226 72 
986 25359 26472 832 27372 68ł» 76*1 
84 29463 850 30069 284 93o 31090 
327 680 859 32449 33007 28!) 34602 
716 36106 37462 507 807 38578 39331 
40711 42122 44170 856 4G230 650
47147 965 48472 872 928 50290 51238 
768 52579 53407 576 601 59475 699
935 60174 6L193 728 63877 64922 39
65913 84 89 66523 67063 565 C8117 
69105 741 70725 79 71039 762 72347 
73585 74SOO 37 75203 76644 84 745 
77843 79062 85 433 80554 6l3 81290 
82337 83555 84013 166 825 85264 
424 43 86109 228 87091 88180 305
683 91084 103 431 561 957 92105 388
443 93295 94298 95097 250 308 526
96945 97222 99655 847 100075 303 
101114 763 889 103620 739 106425 
107971 111514 112673 113167 263
114648 989 116078 251 866 11723S
302 1 7 119128 1 20)94 579 601 819 
121563 123024 124607 64 125285 
126470 983 127010 82 240 731 70 
128799 130800 133865 134298 409
136061 114 54 515 631 137489 138424 
139076 711 855 83 140617 23 954
,43962 144051 145138 61? 98 785 815 
146477 147736 821 148085 630 976
149277 651 77 150199 252 632 151723 
1534S7 156341 690 157413 780 159R45 
100860 161357 506 162706 163182
165487 734 166115 16702S 481 168334 
38 171098 174 172137 173259 174690 
175322 57 484 176015 328 60i 723 989 
177539 98 621 809 179399 475 181292 
598 795 182832 183108 861 184101
80 7 37 186592, 955 187128 188193

1189722 986 190214 192105 254 58

O LICYTACJI
W, m yśl g 83 rozporządzenia  R a d y  M ini 

s t ió w  z d n ia  25 6  1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnym  W ła d z  Ska rb o w ych  (Dz. U. 
R  P ), U rząd  Sk a rb o w y  w L id z ie  podaje do 
ogólnej w iadom ości, że dn. 24 imarca 1937 r 
o godzin ie 11-ej w dokalu przy Z a 
rządzie G m iny w  Radumiu, celem  u reguło wa 
nh, zaległych inależnośdi Urzędu Skarbow ego 
w  Lidz ie, P. Z. U. W . w  Skminnie, Pańs tw o  
wego Banku  Rolnego w W iln ie  i Zarządu  
Gm innego w  R.ulnmiu, odbędzie się sprzedaż
z lic y ta c ji n iże j w ym ien ionych  ruchom ości:
3 k ro w y  ipslre —  z l  300; 3 k ro w y  pstre 
zł. 300; (komoda nowa —  zl 70; sam ow ar —  
zl 25; 6  krzes*t —  zl. 30; stó ł —  zł. 50; 
k icd rn s  —  zt. KIO; kom oda —  z l  70.

Z uwagi mu to, ż" lic y tac ja  w yznaczona 
w  p ierw szym  term in ie  na dzień 27 lutego i 
13 lutego 11)37 r. n ic doszła do skutku, w y 
m ien ione w yżej przedm ioty, w m yśl g 92 po 
wołanego na w stęp ie rozporządzenia mogą 
b yc  sprzedaneTza cenę niższą od oszacowa 
n.a.

Zajęte przedm ioty można og lądać dnia 21 
m arca 19.37 r. od godz. 8 do godz. 11 w  loka 
l,t prz;, Zarządzie G m iny w  Radun iu .

K ie ro w n ik  Działu  Egzekucyjnego 
(— ) F . S IK O RSK I

J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Orio na ę t ozp. Sawie?
Choroby skórne, 

w sneryczne Kobiece 
Atlańska 34 tal. 18 6*
Przyjmuje od 5— 7 w

DOKTÓR MED,
J. Anforówicz- 
Szczepanowa
Cno.oDy sKbrne, we

neryczne. Kobiece 
przyjm uje 8 9 ,1 2 —1

I 4—?•
Z am k o w a  3— 9

DOKTÓR

ZAUftiiAN
cnoroby *enerycyne, 
sKor, I moczopłciowe 
Szupaaa 3, tal. 2u-7# 
Ppryjm. 12—2 i 4—s

0 b w ie s 7 r z e n l e
o  LICYTACJI

W  m yśl g 83 rozporządzen ia ' R ad y  M ini 
s t ió w  z d n ia  25. 6 . 1932 r. o  postępowaniu 
egzekucyjnym  W ła d z  Ska rb o w ych  (Dz U. 
R . P .), Urząd Sk a rb o w y  w  L idz ie  podaje do 
ogólnej w iadom ości, że dn. 24 m arca 1937 r. 
o  godz. 8 w  lokalu  su. Golimomta W ik to ra  
w fo lw arku  Staire-Bianialkonie, gm. R ien iak ''-  
nie, ce.lem uregu low ania zaległych należnoś 
ci Urzędu Skarbow ego w  Lidzie, S cy Goli 
m onta W ik to ra , odbędżie się stprzt-daż z lic v  
tacji n iżej w ym ien ionych  ruchom ości: Pia- 
n no firm y  Miilibach —  zł. 550; Rad io-aparat 
2 lam pow y — zl. 80: siodło now e —  ził. 80.

7  a j i; te przedm ioty m ożna oglądać, d ir a  24 
m arca 1937 r. od godz. 7 do godz. 8 w  lokalu  
s-ców G o lim onta  W ik to ra  —  fo t w. S ta re  Flie 
niakoniie. ,

K ie ro w n ik  D zia łu  Egzekucyjnego.
(— ) F. SIKORSKI

DOKTOR
Alum owicz
Choroby weneryczne, 
skóii o i motzopłc. 
Wielka 21, tel *21 

Przyjm. od 9— 1 I 3—t

DOKTÓR A b
Zygmunt

Kudrew lcz

Do sprzedania
na rozbiórkę dom d rew n ian y  w  śródm ieściu. 
In fo rm ac je  Konsystorz Ewnm geticko-Retor 
m ow any, ul. Z aw a ln a  11, od  godz. 11 do 14.

I I Echo Obcojęzyczne"
Francusko-Po lsk ie , N iem iecko  Po lsk ie  —  

u ła tw ia  gruntow ne opanow an ie języków  (zna 
ją c r in  początki). Szczegółowe prospekty bez 
n la ln ie : W arszaw a , W a lic ń w  3.

NauczycieiKi,
bony, wycnowawczy- 
nie 1 wszelkiego ro
dzaju służbę domovą 
zapośredrlcza Wo>e- 
wódzkie Biuro Fun
duszu Pracy w WilnU 
Poznańska 2, telęfon 
lz-06, czyn p i  od g.

8 do Ib-ej

0chmistr7yni
oraz hodowca - p.ak- 
tykant od zaraz po
trzebni do majątku. 
Osobiste pcozum.e 
n5e się w dniu 2L1II. 
E/37 r. od godz 12 
do )5-ei. W tiro, ul'ca 
Hrsenalska 6 m. 5 
tel. -0-61, Ekinder

Choroby weneryczna, 
skórne . moczopłcio
we ul. Zamkowa 15, 
tel. 19-60 Przyjmują 
od 8— 1 I od 3—-8.

A KE4 IKO CA
M a r J a

La k n e r o w a
Przyjmuje o i  9 ran® 
do 7 wlecz. ul. J .  Ja 
si/ sklego 5— 18 róg 
Ofiarnej (ob. Sąduj

Zaginął
18 maica na Zwie
rzyńcu pies airedale- 
te riere żoity z czar
nym siodłem l szyją, 
kudłaty, ogon -rótKi, 
wzrost około 70 cm , 
ob oża Citrwona skó
rzana ze znaczkiem 
.Bydgoszcz* Nr 237**. 
Uprasza się o łaska
we odprowadzenie 
względnie o udziele
nie informacyj Sos* 
nowa 27, inżyn. Pa

włowicz.

i

Bucnaitei
zakladr, prowadzi I 
zamyka ks;ę g i: ku-
piecko-handlowe. rol- 
no-'eśoe, dla właści
cieli nieiuchomości, 
oraz instytucjom ople 
rającym gospodarkę 

na budżecie, 
Zamkowa 26 m. 1-a 
aodz, 9— 11 i 17—lg

Dziś o i  12 \ 2 -e j  a w a  u lgowe poranki dla wszystkich

P Ł O M I E N N E  S E R C A
Balkon 25 gr. Parter 40 gr.

OilS początek o aodz. 4-ej. Wielki triumf. Arcydzieło film owe
,-V\ .-T-. •
'■-.v Z^OMNiANA S Y M F O N I A

W roli czlowir.ka 
.SKO ŃCZO NEGO * J e a n  H e r s h o l t . Nad proąram. 

Dodatki i aktualia
„Nie zobaczyć tego fi'm u, to zna

czy pozbawić się głębokich i szlachet
nych przeżyć wzruszającycn, a jedno
c z e ś n i podnoszących na duchu. Film 
stoi na najlepszym poziomie artyzmu*'.

(Recenzja .Słowa* 20 b m.)

Kito G6M R S
Ostmkr inni i 5

Dziś potężny 
film religijny DCN B0SCO“

Wyświetlany w Polsce pod wysoką opieką Jeoo Eminencji Ks. Kard A J ju s ta  Hlunda 
i por protektoratem flkcjl Katolickiej. —  2 nowodu imienin Marszałka Smighigc-Rydza

specjsmy nadprogram Wręczenie buławy. Pooątek seansów o godz. 2-ej

PO LSK IE  KINO Dziś. Czarująca RO B ■

ś w i a t o w i d  * M A R T I *  E u u E R i l i

Blond carm en * w “l u *-"!"** wn‘" 'n'Nad program : ATRAKCJE

0 6 H I S K 01
Dziś film, który
emocionaje i porywa
W  roli Tarz Jr* czempion śwista, poąromca Weissmullera. bożyszcze świat i H erm an  >!iiix 
Sm I progi iu  UROZMAICONE DODATKI. Pooz. seaiu. «  4-«m "  medz. i  ś*r o 1-ej.

J f
E
L
g
O
s

Dziś 2  seanse: o g. 12 30 i 2-ej po cenach zniżonych.
Najpotężniejsze misteiium reliyijne wszyst-kh czasów

G 0 L 6 I B
(Żywot i męka Jezusa Chrystusa)
W rolach gt-ównych; Robert de Vigar> i HARfiY 3AUR 
przy udz:aJe 43 najlepszych artystów oraz <000 statystów.

Od godz. 4-ej — ostatni dzień

B l i & Y  M I l i Ł
W  roli tytuł KAY FRANCIS. Nad program: Atrakqe i aktualia

0 D  A D M I N I S T R A C J I

R E S T A U R A C JA
►►
►Ir
►

„ITALIA C l

CiU towne SUKNIE, 
BLUZK I, SZL IFR O K i, 
SW ETERKI, wytworna 
Bielizna, Galanteria
W. NOWICKI
Wilno, Wielka 30 

Nowcści sezonowe.

pizy hotelu „Italia —  telefon 13-61 £
i3 codziennie przygryw ? słyn. zesp. |

< ś p i e w n o  - m u z y c z n y  e
pud kierownictwem

A r u o C d a  f i d ' e r a

O k ę  kupić
now ) sosn- wy

budulec
na d m: dłuąości 15,
szeroko-ci 11 metrów 
dc 70 fest-metrów — 
nj. Chełmska 75 m. I

Administracja nie przyjmuje odpow ie
dzialności 1 1 termin ogłoszenia oraz x« 
zgubę lub zniszczenie małryc i klisz, —  
Zastrzelone miejsca obowiązują Admini- 
sbacją tylko wówczas, gdy za łakie za
strzeżenie zosłanie zapłacona przewidzia
na w cenników 25 procentowa nadw«zka. 
Om yłki, które zasadniczo nie zm:enlają 
treści ogłoszenia, nie upoważniają do żą
dania zwrotu gorówki, ani leż nie z o d o - 
wiązują Adminisłrac do  bezpłatnego 
powtórzenia ogłoszenia. —  Uzasadnione

reklamacje będą uwzględnione o ile zo
staną wniesione do dni 4-eh od dały uka 
zania się ogłoszenia. Podwyżka cen og- 
•oszeń może nastąpić w kjiżdym czasie 
i obowiązywać będżia również fe og ło 
szenia, które zosłaly zamówione popize- 
dnio, a nie by ły  z góry zapłacone. — 
W ydaw nictwo zastrzega sobie prawo <d«. 
umieszczenia całego ogłoszenia, względ 
nie jego części bez podania powodc w 
Komunikatów bezpłatnych nie umlesicza 
się.

Kypią
rewolwer

i-ies oukowy w dob
rym star, fc. Oferty do 
Kuijera Wileński^ąo 

pod „Browning*

K U P I Ę
ćizialkę gi-mi 7— 10 
a z budynkami lub 

t> z w pow. wileńsko- 
irockim. Oferty w biu
rze ogł. Grabowskie ,o 

ala ,G*

Sprzedają sią
dziatki z iem i w łasnej 
z „a d rm  p iękn ie  
łożone przy z ru lku  
Po no m arsk im  2 (n a  

7 a r 'e czu ).

S p r z e d a e n
lub  odstąp ię  tsk lep  
w ódek w Nuw o Swię- 
c ian ach  przy uhey 

P la c  Ko ejow y 23 
D ow iad/ieć się na 

miejscu.

Sprzedam
folwark 23, ha w 16 
km. od Wilna pięt
nie cołożony bezpo
średnio nad W ilią 
i szosą. Potocka 9 

m. 9.

Działka
leSna w Podwerkach 
(W- tokumpia) — do 
sprzedania — 1,7 ha 
Dowiedzieć się: Ba1.- 

szta 14 m. 3

„FORTUNA"
FAeRYr-A CUKRÓW 

i C ćtKCLA D Y 
Wilno, ul. Metropoli
talna 5, telefon 19 19 
Pieiwszor.-ędne wyro
by Ż dajcie wszęd?ie 
DRAŻEThl owoce cu

krowe (cukary)

Pianina
i FORTE TANY nowe 
i okazyjne pierwszo
rzędnych firm sprze
daje na dogodnych 
warunkach H Aoeiow 
Niemiecka 22, wejście 

od uiicy

Pianino
kizyżowe w aobrym 
sianie marki zagra 
mczne| sprzedam za 
S00 zt. — ul Sawicz 

i ł  m, 11

n o  W YN A JĘCIA
b-pokojowe mieszka 
nie słoneczne, suche 
cie łe z widokiem 
na ogród Bernardyń- 
sk-, cz. nsz niski, Za

rzeczna 16.

Wydzierżawię
wzgiędnie sp.zedom 
dobrze prosperuiącą 
cegieln!ę z inwenta 
rzem. Zgłaszać się 
hstownie- D. Kudzi- 
nowski, m. Ejszyszki

Maszynistka
rutynowana przyjmu
je wszelniego rodzeju 
przepisywania (kosz
torysy. skryply i t. d 

Ceny niskie.
Jagiellońska 8— 22

i
Administrator

Poszukuje się
inteligentnych i po
ważnych zastępców 
we wszystkich mias 
tach i miasteczkach 
woj,: nowog.ódzkiego 
wil-ńskieg ) i ba  o 
stockiego. Dobrze po 
płatne źrodło zarob
kowe Może też stu 
żyć jako za,ęcie po 
t>oc7.ne. L da, SKrz. 

pocztowa 40

przyjmie w admini
strację, zarząd lub- 
nadzór dom z pro
wadzeniem lub bez 

lachunkowości. 
Zamkowa 26 m. 1-a

, AKUSZERKA

«s?ca
oraz Gabinet Kotime 
tycz odmładzanie ce
ry, usuwanie tmarsż- 
czek, wajrów, piegów, 

brodaweK, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu z 
bioder i brzucha, kr®- 

my odmfddzaiące.
wanny e'-!k!r., e!ek- 
tryzacja Ceny przy
stępne Porady bezpł® 
tne. Zamkowa 26— •

*E D A K C JA  I A D M IN IST R A C JA : — Konto P .K .O . Nr. 700.312 
„ C e a t r i l a  — Wilno, ni. Biskupa Bandarskiego 4.

Redakc|a: tel, 79 — godziny przyjęć 1—3 po poludnin 
Administracja; tel. 99 — czynna od godz, 9.30— 15.30 
Drukarnia, teł. 3-40. Redakcja tękup:sów me rwraca.

IO d d z i a ł y ;  Nowogrodek. uV hościetua 5 
Lida, nl, Zamkowa 41 
Baranowicze, ul. Narutowicza 70 

P i  z e d a ta w lc la le i  Kłeck. Nieśwież, Słonini, Szcznczyn, 
Stołpce, Wołoźyn, Witfejfca.

CENA PR EN U M ER A TY  miesięczn.u: z odno
szeniem do domu w kraju — 3 zl, za gra
nicą 6 zt, z odbiorem w administracji zł 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę

du pocztowego ani egencii zl 2.50.

CENY O GŁGSZLN  Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gr, kronika 
redakc i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Dc tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrow- i tabela
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio lamuwy, za tekstem 12-lamowy. Za treść ogłoszeń i rubryk® 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogło
szeń i -ne przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w gndz 9.30— 16.30 i 17—19.

Wydawnictwo ,Kurjet Wileński* Sd. z  o. Druk. .Zn.cz*. Wilno, ul Bisk Bandurskiego 4, lei g-40. Redaktor odp. Zygmunt Babicz


